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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano • 

. Wezorajsza konferencja w War,szawie nie dała wyników. 
Bezrobocie w przemyśle włóknistym trwa nadal. 

Dziś sprawa zatargu omawiana będzie na Radzie Ministrów. 
Związki zawodowe gotują się do proklamowania strajku powszechnego. 

Telegram własny • .Kuriera Łódzkleito". 
Warszawa, 17 marca 

Wczoraj przez całe popołudnie aż do 
późnego wieczora toczyły się w Warszawie 
w ministerstwach i Prezydjum Rady Mini
strów narady w sprawie zażegnania bez
robocia w Łodzi. Narady te pozostały bez 
t'ezultatu. Po południu toczyły się roko· 
wania dalsze lecz i te nie dały wyników. 

Przebieg narad w Radzie Ministrów 
jest następujący: 

O godzinie 11 m. 45 wicepremjer Bar
tel w towarzystwie ministrów Kwiatkow
skiego i Jurkiewicza przyjął przedstawi0 

cieli przemysołwców, którzy oświadczyli, 
że nie mogą pod żadnym pozorem przyjąć 
żądań robotników ze względu na eksport. 
Wogóle stoją na stanowisku, jakie zajęli 
pierwotnie w Lodzi w czasie rokowań z 
r~ taw.ici.elanii r.;ądu pp. Ulanowskim i 

Klo U em, 
O godzinie 2-ej po poł. w Prezydjum Ra 

d-y Ministrów przyjął delegcaję robotników 
minister Jurkiewicz, który w przemówie
niu do nich scharakteryzował stan w prze 
niyśle oraz poglądy przemysłowców i o
świadczył, że sytuacja jest trudna, aczkol
wiek tuszy, że uda się uzyskać chociaż 
poprawę bytu w stosunku do miesięcy po· 
przednich. Po półgodzinnej naradzie przed 
stawiciele robotników prosili o wyznacze
nie konferencji z wicepremjerem Bartlem. 
Wicepremjer już jednak nie mógł ich przy 
jąć. Po pewnym czasie wyszedł mimo to 
i rozmawiał z nimi poł godziny. W rozmo 
wie oświadczvł p. Bartel, że jego zdaniem 
porozumienie jest niemożliwe, Gdyby się 
przedstawiciele robotników zwrócili do 
niego przed wybuchem strajku, byłby spra 
wę zatargu załatwił pojednawczo. Obec
nie jest sytuacja bardzo trudna dla osiąg
nięcia jakiegokolwiek porozumienia, 

W oświadczeniu swem powiedział -
„Mam dobry nos - czuję dobrze, że ro
botnicy przegrają i nie mylę się w swych 
rachubach od maja"', 

To oświadczenie wywołało na obecnych 
silne wrażenie. 

W wyniku konferencji zostało zwołane 
lla godzinę 7 wieczorem do Ministerstwa 
Pracy posiedzenie wspólne przedstawicieli 
robotników z przedstawicielami przemy
słowców. Minister Jurkiewicz konferował 
jednak bez rezultatu. 

Wskutek nieudanych konferencyj i sy
tuacji na rynku łódzkim sprawą strajku zaj 
mie się dzisiaj Prezydjum Rady Ministrów4 
które zostało zwołane na godzinę 11 rano. 

• • * 
W cwi aj o godz. 4 po poł. został zwo-

łany wiec strajkujących robotników w spra 
wie poinformowania się o sytuacji ~traj
kowej. · 

Po z: .~ajeniu wiecu pr:rnz p. KJirncza
ka iOKZZ} przystąpiono do wyjaśa~enia 
strajkująrym robotnikom, iż odpowiedź co 
do załatwienia sprawy w Warszawie je
szcze nie nadeszła. 

O godz. 1 w Warszawie rozpoczęła s!ę 
konfer<'ncja rządu z przemysłowcami, zaś 
konforencja z przedstawicielami robotni
ków nastąpiła znacznie później, wobec 
cz•>go ;Jnsfanowiono czekać na odpowiedź, 
h.tórcj się spodziewano z Warszawy. 

O godz. S po poł. przybyli posłowie: 
Piotrow~ki i Gardecki z Warszawy oraz 
poseł Oktawiec z Małopolski Wschodniej, 

I 

którzy ~topniowo wyjaśnili robotnikom sy 
tuacię strajkową. 

l'o przemówieniu posłów, na trybunę 
wszedł Jankowski, członek PPS-u lewicy, 
który w swem przemówieniu prowokator
skiem usiłował zbić wywody posłów i in
nych przedmówców, przyczem wzywał 
zgromadzonych do wystąpień i pochodów 
demonstracyjnych przez teren miasta aż 
do Pl Wolności. 

Następnie zaproponował uchwalenie 
nieodpowiedniej rezolucji. 

Rezolucja ta poddana została pod gło
sowanie, którą zebrani strajkujący robot
nicy odrzucili. Następnie zabrał głos czło 
nek komisyj strajkowych p. Ziemba, który 
zwrócił się do zebranych z gorącym ape
lem, by nie słuchali przemówień prowo
kacyjnych Jankowskiego, który na 'czele 
z garstką szumowin wywrotowych stara 
się wyprowadzić strajkujących robotników 
na ulicę, aby tym sposobem rozbić jednoli
ty front oraz jednolite wystąpienie strajku 
jących w walce o dobro klasy pracującej. 
Grupa komunistów znajdująca się wśród 
zgromadzonych poczęła krzyczeć. 

P. Ziemba nie zważając na przeszkody 
przez szumowiny wywrotowe czynione, 
zobrazował robotnikom obecną chwilę wal 
ki i powagi, jaką strajkujący robotnicy do
tychczas zachowali. 

Co do pochodów z manifestacjami nie 
można obecnie o tem mówić, gdyż oczeku
jemy przybycia naszych posłów z Warsza
wy, którzy nam podadzą wyniki akcji straj 
kowej oraz powezmą w tej sprawie odpo
wiednie decyzje łącznie z przedstawiciela
mi związków zawodowych. 

Na zakończenie swego przemówienia p. 
Ziemba wniósł okrzyk: „Niech żyje soli
darność robotnicza i jednolity front robotni 
czy oraz strajk aż do zwycięstwa". 

Następnie przewodniczący wiecu w 
imieniu wszystkich trzech związków roz
wiązał wiec. 

Po rozwiązaniu wiecu zabrał głos czło
nek PPS-u lewicy (Partia komunizująca), 
który zaczął nawoływać zgromadzonych 
na wiecu robotników, aby się nie dali uwo 
dzić obłudnym frazesom przedstawicieli 
związków zawodowych i opuszczając plac 
na czele z grupą swoich sympatyków, 
chciał urządzić pochód, co mu się jednak 
nie udało, gdyż prawdziwi robotnicy od
stąpili całkowicie od niego, rozchodząc się 
do domów. 

WIEC NA ULICY OGRODOWEJ. 
W tym samym czasie co i na placu przy 

Wodnym Rynku, odbył się również wiec 
na ul. Ogrodowej na podwórzu fabryki 
Poznańskiego. 

Na wiecu tym przemawiali przedstawi
ciele wszystkich trzech związków oraz ko
misyj strajkowych, jak również poseł Ci. 
szak z Poznania i cały szereg przedstawi
cieli związków innych miast Polski. 

Mówc;y zapoznali zebranych z dotych
czasową akcją strajkową oraz zakomuni
kowali, iż sprawą strajku zajęły się władze 
rządowe. 

W międzyczasie przybyli posłowie, któ 
rzy przemawiali na Wodnym Rynku oraz 
kilku przedstawicieli Chrześcijańskich Zw. 
Zawod., którzy kolejno zabierali głos. 

Po przemówieniach zebrani jednogłoś
nie oświadczyli się za dalszym strajkiem., 

' 

jeśli przemysłowcy nie uwzględnią żądań 
robotników. 

Następnie zebrani domagają się od 
przedstawicieli związków zawodowych, by 
proklamowali strajk powszechny i w ten 
sposób zmusić przemysłowców do uwzlęd
nienia żądań. 

WCZORAJSZE ZEBRANIE DELEGA
TóW FABRYCZNYCH. 

W dniu wczorajszym wieczorem odby
ło się zebranie delegatów fabrycznych 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego, 
na którem kierownik związku p. Plewiń
ski zapoznawał zebranych z obecną syta
cją. 

Na zebraniu żadnych uchwał nie po
wzięto, gdyż do późnej godziny wieczorem 
związek nie otrzymał żadnych wiadomości 
z trwającej konferencji z Warszawy. 

- W dniu dzisiejszym odbędą się ze
brania delegatów fabrycznych wszystkich 
trzech związków, gdzie będzie już szcze
gółowo omówiona sprawa wczorajszej kon 
ferencji w Warszawie, poczem zostaną u
chwalone odpowiednie rezolucje. 

WCZORAJSZE WIECE NA PROWINCJI. 
W dniu wczorajszym odbyły się zebra

nia i wiece robotników strajkujących w 
Pabjanicah, Zgierzu, Ozorkowie, Zduńskiej 
Woli, gdzie zapoznano robotników z do
tychczasową sytuacją strajkową. 

Wiece odbyły się bardzo spokojnie, 
gdyż robotnicy formalnie nie zwracają u
wagi na przemówienia pokątnych mów
ców, a jedyn'ie wysłuchują wszelkich wy
jaśnień swych przedstawicieli związko
wych. 

POLSKIE ZWIĄZKI A STRAJK GENE
RALNY. 

Odbyło się posiedzenie rady. okręgowej 
związków zawodowych zjednoczenia pol
skiego, na którem omawiano sprawę ewen 
tualnego proklamowania strajku general
nego. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono prokla
mować strajk generalny, o ile konferencje 
w Warszawie nie zakończą się pomyślnie 
dla robotników. 

Strajk ma wybuchnąć dziś a godzina wy 
znaczona zostanie na dziejsiejszem posie
dzeniu komisji międzyzwiązkowej. 

WIECE POLSKICH ZWIĄZKóW 
„PRACA". 

Wczoraj również odbyły się 4 wiece 
strajkujących, zorganizowane przez zwią
zek zawodowy „Praca". 

Na wiecach tych przedstawiciele związ 
ków i członkowie komisji strajkowej zło
żyli sprawozdanie z dotychczasowego prze 
biegu strajku i wskazywali, że strajk obec
ny będzie pamiętny w dziejach robotniczej 
Łodzi dzięki swej sile i solidarności robot
ników. 

Z powodu opornego stanowiska prze
mysłowców strajk został zaostrzony przez 
wycofanie sił pomocniczych z zakładów 
przemysłOwych. 
· W zależności od rezultatu interwencji 
rządu, nastąpi proklamowanie strajku ge
neralnego, a wówczas wszystkie instytu
cje publiczne przyłączą się do bezrobocia. 

W rezolucjach uchwalono trwać w 
strajku aż do osiągnięcia wystaw. ~dań. . , 

INTERWENCJA U WŁADZ RZĄDO
WYCH 

Zarząd Główny Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego wszczął pierwsze 
kroki u władz rządowych, w sprawie o
becnego strajku w przemyśle wspomnia
nym przyczem domaga się, by rząd rozpa
trzył żądania robotników. 

Jak się dowiadujemy, sprawą powyż
szą zainteresowały się już władze pań
stwowe. 

BIAł. YSTOK PRZECIWKO STRAJKOWI 
W dniu 13 b. m. w lokalu Zw. Zawod. 

•w Białymstoku odbyło się z inicjatywy O
kręgowego Zarządu PPS ogólne zebra
nie robotników przemysłu włókienniczego 
w sprawie poparcia akcji strajkujących ro
botników w Łodzi. Wniosek miejscowej 
PPS co dą czynnego poparcia strajku nie 
przeszedł. Ogół robotników uchwalił kon
tynuować pracę. Obecnych na zebranju 
by~o około 500 osób. 

WIEC PRACOWNIKóW UMYSŁOWYCH 
W dniu wczorajszym o godz. 8 wieczo

rero odbył się w lokalu Związku Zawodo
wego Pracowników Handlowych i Biuro
wych m. Łodzi przy ul. AL Kościuszki 21 
,. ie~ki wiec pracowników biurowych. 

'N'iec został urządzony przez Zwią:z:ek 
Zawodowy Handlowców Polskich, Zwią
zek Zawodowy Pracowników Handlowych 
i Biurowych m. Łodzi i Stowarzyszenia 
W:-ajemnej Pomocy Pracowników Handlo
wych Chrześcijan. Po otwarciu wiecu 
przez przewodniczącego p. Milikowskie
go wystąpili z przemówieniami delegaci 
zw~ązków pracowniczych i robotniczych. 
którzy w całej rozciągłości bronili i uzasad 
niali zasady wysuniętych żądań pracowni
ków i robotników przemysłu włókienni
czego wzywając cały ogół pracowniczy i 
robotniczy do zaostrzenia akcji. 

Wkońcu po wysłuchaniu referatów 
trwających blisko 4 godziny zebrani pra
cownicy w ilości 1.300 przyjęli nastenują
. cą rezolucję: zebrani na wiecu w dniu 17 
marca 1927 r. pracownicy stwierdzają, że 
nieug;ęte i oporne stanowisko przemysłow 
ców w toczącej się obecnie walce pracow
ników branży włókienniczej o poprawę by 
tu, wymierzone jest w pierwszym rzędzie 
przeciw wspólnemu frontowi robotników i 
pracowników umysłowych, pozatem dąży 
do rozbicia ruchu zawodowego i unice
stwienia drogą walki uzyskanych zdoby
czy socjalnych. Wobec tego zebrani wzy 
wają zarządy związków zawodowych de 
proklamowania strajku powszechnego w 
dniu jutrzejszym o ileby dzisiejsza konfe
rencja w Warszawie nie dała pożądanego 
wyniku. Zebrani wzywają centrale związ 
ków zawodowych w Warszawie do prokla 
mowania strajku generalnego w całej Pol
sce w razie dalszego oporu przemysłow
ców. Na tern wiec około godziny 10 i pól 
zamknięto. 

J. w .Panu ~r~ Wi,torowi Pro łutowi 
:1a Qorliwy ratunek w chorobł<i męta m<.>go. za
łąezam wyrazy serdecznego podzięko wania ł 
uznania. 

Z powałanlemr 
ZOFJA OSTASZEWSKA. 

1 
ł.6dź, w marcu 19J7 r. , 
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Na straży ideałów wiary i moralności. Ku1Mnia, biskUIP często1cho1ws:ki. Ks. Stanł
slaw OkooiewlSiki, biskup cheilmiński. Ks. 
Arkadd1usz Usiiecki, bis.lmip ka.,to.wkki. Ks. 
Władys.taw Krynicki, bls:kuip-wikair}usz 
ka.'Pilf. dljecezji wtodCłlwskiej. Ks. Pa wel 
1Kub1a1d, his'lrup-sulfraigan sandomierski. 
Ks. AOOl!f JetO'Wlidd, bi-skup sufrngan lubel
ski. iKs. Czestraiw Sokołowskf, bis:kup-su
frn.g.run ax>id1aski. 

Głos Kościoła ostrzega i nawołuje "'o opamiętania. 
Odezwa biskupów do wiernych w Polsce. 

Telerram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 17 marrca. 
Zjruz.d biskUIPÓWl ogł'ois~ł nastę.pUJ.iącą 

odezwę: 

„Jwt ~akroitinie w ·czaisaicl1 oistaifuid:i, 
Z.aTÓWllllO w Hśt.aioh l>aiSteirskiich, jalk f na 
zjazdaich kall:olotckich, oslirzegaMmy przed 
nieibe:zipieczeństwami, gro.żącemi dziś ko
ściofow[ i1 Po1Jsce. 

W przesz.l'Oll'o.oznych z,jazdach kaff<>1lic
kkh wez.wa'l1o lkaltO'lilków do zsz.eiregowa
ni;:a się ku obrnniie rodz·iny chrześcLjańs.kiej 
za.grożon·e.i projekła!rn~ usta•wodaiwczem!, 
godząiceani w p'01dwaainy rodzin ·przez ślu
by cywhlne .i rozwody. Paidly teri oislrze
żenLa prz,ed szerzącą sf ę w Polsce agiit!a
cją masonerii, która, wiążąc swych człon
ków ,posłuszeństwem <lila.' Qltld1zi o'bcyic!h, 
niieiraz infteresom Po1lski wr01giich, za:graiża 
v.jetylko kościoilorw1, ieicz .i państwlll. 

Na wspóilny:ch konfererncja1ch naszych 
zaTównlO dia'W'!ldej o.dbyitycli, falk i otbe·cnfe, 
ornawi:al·iśmy, op;rócz siprnw, zwńąz:anych 
z ikoollmrd:aitem. pr~ediewszysil~dem nrehe'Z 
pieczeińs·twa gro,żą:ce re1ilg1tl. ,i kości01towil w 
Pdlsce. · Niebetz1pieczeińsltwa rtie są zna111e: 
projelldowainy ramach na sallcr'amenif malt
żeństwa, uzuchwa1lenie się ipuM~czne, a 
bez:kair,n.e w zeipsudu obyczatiów, w mz
pasaniiu w tańca.ich i puiblicmyioh widowi
skaich, naiigraiwają,cyc:h siię z wynnagań 
p:zyzwioiltośc:i f poczucia rnoraQneigo, w 
s.prze<la:wairuiu i wyst.awia111·iu na wlJdoik pu
bli<:vny. wydawlll'idw 1pornografilcznyoh, 
dai!e.i uderzanie .pewne:j części prasy na · 
re1lgję i koścfó!, szerze;nie się sekclairstwa, 
dz•ięki popairciiu w:pfywowych czynników. 
Ostrzegaliśmy i ostrze.gamy, że przez to 
wsz.ystlko O'twiera s•ię w POllsce naoścież 
wrota do a-na-rc'hji mora[nej i1 !komunizmu. 

Nfeusit.ail11llie .i jednomyśhuie ca.Iły e1pisko 
paf IJ)O[ski oistrzega o iniepokoaącynn stainie 
duchowym w Po~JSce, który się ta'k ściśle 
~ bezpośrednio łączy ze zdrowiem diucho
wt:m i przysztośdą nairod1t1 i Ojczyzny. 

Nie ustaje ft\eż Emisk0ipat w n.aiWIQlływa
niu sfilnem do szeregoiwainia s1ę kato'li
ków iku obronie naidroższy;ch itleaitów. 

Żyrwtimy nadlzietię, że gtos nasz w tych 
c:hwtillach doniosłych U!Styszainiy 1 wySil'tu
chany będzie. 

Tuszymy to solbie ftembaird~ed. 1J.o z ra 
dością s'twie.rdzaany, jak coraz wyiraźiniej 
f coraiz ściślej U'ja1wniia się w sprofeczetń-

1 51~ zlbaiw:iernn:a świadomość, że dzisiiaj 

1 w uaiszem r01zbi1Ciru zjedino1czen.ie może się 

1 do!kooać na ~yioh zasadacli mora'Lnych, któ 
.re .gtosi kościót Chrystusowy. 

Dziś już nawet caJe odłamy S1Pdf ecze!6. 
słwia 01twlairde i p'l.llbUcmie stwi•erdzatlą, że 
1ed'ylnie na1UJka Oiryśtiusa je:s'f źró<litem i 
jeidyny1111 sJrnfocvnym środki1em przeciw 
iroz:przęże.nLu i iboil!Szew~iu:no.wi .. 

Jaik:lkdwie'k sami sfuiinny ponad ipairftl}a
, m;, to jedna!k QICentfamy w peiłltli 'fe.n zdro
wy o.ctruch w życiu puhliicz.nem. 

Blogostaiwlmy łym szilachetin:yrrn poiczy 
r1a1r,il()m i wysiMmm, by W}"jść nareszcie 
z nieszczęsnej ipo ,fo,wdlczn·oścj, by dtwiarrde 
.i rmbHczini·e wyznać C:hirysuusa, by pod.J! 
go sztandairem jednoczyć się w sfuż;b!e 
Begu ·i Ojczyźn,j 1e. 

V\'airszawa, 16 marca 1927 rr. 
Ks. Aleksander Kalkowski, ka1rdyina1t. 

Ks. August ttlo1nd, arr.cy·bisk1urp g;ni1eźnień
ski i p-01znański. Ks. Józelf Teiodorowucz, 
a:rcybiskup lwowski 'Olbrz. 01rm. Ks. Bole
sta w Twa1rdo'WIS:ki, ar·cyibi1SklliP lwowskf. 
chrz. ta.ie. Ks. Ro1mua1Id Jaiłib.rzykolW'ski, air
cyhiskup wNeński. Ks. Anatoa Nowalk, Ibi
s.kup przemyski obrz. fa·c. Ks. Leon Wafę
ga. biskUIP tanmwski. Ks. Alfllt0inv Ju1ja1n 
Nowowiejski, bfskup pfooki. Ks. Grze1go1rz 
'Chomyszyn, bis!kup stanista wo1wski. Ks. 
:Augustyn Łosilńskl, biskup kielecki. Ks. 
.Zygmll!l11t Łozińs.'ki, biskup pf.ński. Ks. Mair-

jan Pulmain, bislrup [ubeJsiki. Ks. Stainisław 
Gaili!, bislkuip wodsk p0ilskidi. Ks. Adoilf 
Szeilążelk, 1bisktliP tiuciki, iKs. ttemyik iPll'zeź-

diz!.ecki, bi'Sikt.FP pod1.a5kf.. Ks. Sfainłstaw 
Łukiamslki, biskup lomżyńsJd. Ks. Wiincein
~Y Tymi,e.inie·clki, bisk$ łódzki. Ks. Teod<>T .-.,_._.-::·---

Dokoła usiłowań naprawy parlamentaryzmu. 
Próby kompromisu w sprawie ordynacji wybąrczej. 

Rozmowy z przedstawicielami lewicy. . 
\ 

T•I. wł. „~1R'. l..61ł:tkleix>". 
Warszawa, 17 marca. 

Między przedstawicielami niektórych 
grup, a lewicą toczą się rozmowy na temat 
uzyskania poglądów osiągnięcia porozumie 
nia, Co do nowelizacji ordynacji wyborczej. 
Socjaliści w „Robotniku" wyrażają dopu
szczalność zmiany ordynacji. To samo pi
szą inni lewicowcy tu i ówdzie. 

Trudności stanowi kwestja obniżenia 
ilości mandatów. Lewica odrzuciła to żą
danie. Z drugiej strony byłaby skłonna 
podnieść liczbę posłów szczególnie w dziel 
nicach zachodnich i w ten sposób zabezpie 
czyć większość polską. Na dzisiejszem po 
siedzeniu komisji konstytucyjnej nie bę
dzie mowy o ordynacji, która będzie przed 

miotem rozpraw na posiedzeniu wtorko
wem, natomiast będzie mowa o ustawie 
antykomunistycznej. 

OBRADY KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 17 marca. 
Komisja konstytucyjna dzień wczoraj

szy poświęciła trzeciemu czytaniu ustawy 
o zgromadzeniach. Ustawę przyjęto w ca 
łości. Referentem został poseł Kiernik. 
który wydatnie się przyczynił do ułożenia 
kompromisu. Poprawek wiele {bo wiele 
też odrzucono) przyjęto. Poprawkę posła 
Pruszyńskiego, by w miejscowościach o 2 
tysiącach mieszkańców (a nie o 3-ch tysią
cach) odrzucono. Upadły też p-0prawki, 

zmierzające do tego, by móżna też było za-! 
kazywać ze względu na bezpieczeństwo, ' 
także zebrania w lokalach zamkniętych o
raz. by zebrania poselskie były wolne od 
zgłoszeń wtedy, gdy odbywają się w loka
lach zamkniętych, a nie pod gołem niebem. 
Upadły także poprawki posła Błażejewi
cza i posła Zwierzyńskiego żądające zgło-
szeń przy wszelkich zebraniach poselskich, 
Nadto upadła poprawka posła Zwierzyń· 
skiego, by zgromadzenia pod otwarłem nie 
hem nie potrzebowały zezwolenia władz i 
poprawka posła Pruszyńskiego, dotycząca 
zebrań w sprawach społecznych itd. Co 
do tego są wyjątkowe przepisy w ustawie, 
podobnie w sprawie zebrań towarzyskich. 

---.x- . '" 

Rząd przeciw obniżeniu podatku majątkowego„ 
Komisja skarbowa mimo to ·przyJ~ła wniosek pos. Dunina. 

Przedstawiciel Rządu demonstracyjnie opuszcza salą obrad. 
Warszawa, 17 ma1rca. 

Na dziSiiej·szem posfodzooiiu komisji 
skrurboweij zloż)'1t dyrelktor DEmairtamenit:u 
Bndie'to'We.go ·P- Grydyński, następ.ująice 

ośw.iadczen.ie: . 
„W związku z por.ząidknettn dz:ie11111ym, 

który olbejmuje: 1) retferait posra DUJni'IlJal o 
olbir;,J1żenti1u 1mnltying oo fiu .piod:aitilrn ma:j ąltlko
v;ego, 2) referat poisla: ILslki1e:go, o z:m!ainie 
ustawy o podalt'lm .przemystowym i 3) re
feratt pas.fa Puc'ha11k:i o zwolnii.enilU od 1JO<liat 
ku od fokali niek:'tórych mieszkań - mam 
zaiszczyt w iim'ieni'U irzą<l1t1 oiśwtiiadozyć co 
następuje: 

do 1-go). W sprawre ipodaftk11 maJjąlt
kowego już rząd koiaffk.H s'ta~ na sfta11owi
slku, że obn~żeini'e kontyngentu obecnego 
jed1norraizowego podalńku mająJtkowego win 
no być ttrza1e!Żnrlone ze względów biudżetto 
·wych od rówmoczesneigo w:proiwaJdtzenfa. 
sfulteigo podatku majątkoiwego. Dnia 21 Hip 
ca 1926 T. od.nośne przed>fożeni:a; rządo·we 

zosła~y z sejmu wycofane, a Minisłersfa"o 
Skarbu opracowaifo jtllŻ w miejsce wyicofa 
n:vcli 2 nowe pmjekfy, k'Mre <l'l1iia 20 b. m. 
wsfaną wn1esi•Oltle na radę fi1na:nso1wą do 
z.al(lpfujo .waini~; 

do 2-go). Wn.~oselk 1JOSłów z !1d1t1ibu Z. 
L'. N., z,g-foszo111y d111ia 28 paiźdz:ieimiika' 1925 
,r. jesf przestaTzalł'y, a n.alcl.ltio za'Wieira ipo

s'f.ar.iowienia, któreby obniiżyły wpływy z 
podiaitku wzemysł'owego oon.a~nmiiei.i o 30 
do 4-0%; 

d'o 3-go). Pod.aife!k od i!oikaJU wis'falł' już 
obr.iżo111y usla1wą z duia 6-·go siierr!P'll'ia 1926 
r., przy;czem opodaitko!W'ainfo na rzecz pań 
stwlO'Wlego funduszu odlbud0twy miast zo
S~Jf.o ·ziredukoiwa1t11e z 6 do 2 % . Projekro
wiane wnioskiem pose'lskhn częścio·we 
zwl0'1nfon1e mieszkań z.mniejszy fu111dusze 
roz~budiowy do falkie:go stopnia, że zajdvie 
lkoni·ecwość pokrywani1a z budże-tu róż.n~
cy w oiprocentoiwarniu pożycz'eik budowla
nyoh. Wyda1tek taki w budżecie rta rok 
15;27/28 nie }est przewidziany i wngóle nie 
nadaije się do poikrywania z normal111y;ch 
źróde·ł budżefo1wy1C'h. Po.nadto zachwianą 
z·oSfa[]ie Tównowaga biudzetoiw1a. 

Z po·wyższego wynika, że powzięcie 
tych wniosków naruszyłobv ró·wnowagę 
budżetową na rok 1927/28 przekreślaijac 

pomyśLne rezultaty dotychczas()IWeij mozol 
nej ,praicy nad uizysikainilern ir6Wll1owaigi bud 
żctowej. Byiłohy tb zalJ)Tzeczeniean !endem 
cji. k!Mra przyśw1·ecaiła olbu .izbom ustawo
dawczym w k.h k1Ilkunri1esięcznej pracy 
11.ad preffimimirzem budże:towy.m. Nie 'fu'ize
ba ruaiwet WS!P()mf.nat o item, że zdotność 
kredytowa państwa byłaby deftnttywnie 
zachwłana, 'temhaTdz.ie:j, że zagra:niicme 
czynnilki fi00insowe dO!radzaJ.ą n.am pod
wiyż:szeme is'tnFe,iącycli dooLn ipublilcz.nycli. 

Rząd ill:V."a/Ża m swój olboiwiąze'k ~ 
cryć z cait}'m naciskiem, że 111iieda słę po
godzić z edementarnemi zasadami gospo
darki budżetowej uszcz.uip1lainie oo zaitwreir 
dzooil\1 budżetu źródeił do·chodowych, na 
k1tóry•c:h len budżet }est oprurfy, gdy jedno
cniśnie po srtro1nie wydaitków, preiHmfno-

W&l.ych są uiposa:żeniia fookcjonair}ulSlz·y 
patf1s1two.wyioh bez uwz,ględnienia ,podno
szonych ze wszystkich sfbron komeczrno·ści 
pciepszen.ia ich \bytu. 

Ni'e mo.gąc dopuścić do konse'kwmcyj, 
o których była mowa i: l{>rzy,puszcz.a1ąc, że 

wysoka komfsj.a podz~eli w ca1tośc~ 'fo.11 
Pogląd, rząd domaga się ~ęcia z pOr'Ząd· 
ku dziennesto wzg-lędnie odtlzuceniła pO

wyższych 3-ch wni<Csków. iałro godzącyclJ 
w równoWagę budżetu". 

Mimo ·ro oświadczenie >W11łoseti pio. 

sła Duntna o obniżenie pOdaitku majątko· 
wego z iedne20 miliarda do 407 miljonÓ'l'ł 
z{lstał przyjęty. 

Po tym wyniku ref~eut!t rrz;ądoWy otx 
ścił salę p0siedzeń komłsii. 

--::::--

lmiany na WJinJr~ ~fanowi~~a[~ w armii. 
14 generalów i 10 pułkowników przechodzi w stan 

spoczynku. 
Telegram własn:v „Kuriera Ł6dzkie1:0". 

W arsz.aiwa, 17 marca. 
Zgodnie z rOZJJ)Otrządzeni.em iPainia Pre

zydet:lta RzeozyipostmH'fej o zaioipait:rzeniltl 
fu~:kTJ01na-rJuszy ipaństwotwyoh .i za'WlOdo
wych wojskorwych zostaqi P'fZeni:es·liet1i w 
sfan spoczynJlru z dindooi 31 maja roku 
bi:cż.: 

Ge:nera:towfe dywiiz;ji1: Paira Wadaiw, 
Ti,nz Euge111jusz, Ład.oś Kaizimiert. 

Geneirail:orwie bry;gaidy: ·inż. IPt.aiwski Ka 
zi'mi""'Z. Ja.strzębskl Tadeusz, Zileil•iń'slki 
PrnniciJSze'k, Miile•wski Mkhait, Grnber Bd
'W.(l!rd, J.aisieński Romarn, Kailiciki Józef, Ku
bi'll Jai:i . Meblem Erw.~n. Reynnan Ro1beri, 
zaitęsik1 A:leksamder, Taibaczyńiski Jan. 

Pu1tkow:nicy: S. O. Tyszkiewicz W~o
dzimf.erz, Brabec łiubert, Botswn0iwski Pe 
iHks . IJ?tartuski W1to11d, dr. łiechf Jó~ei. łieir 
forth Zbigniew, Ostroimęck.i Wtadyslaw, 
O.brnczay Rudolf, Jaiworski1 Zdzisław. ~ 
ppł'k. · K aimi'ński AnV0ini I. · 

Geu. bryg. Szpakowski :E<lw1aird zosla1ł 
zwuilnfouy ze stainowis.'ka sędziego Nad
v,ryższe:,g·o Sądu Wodskowe@>. ocaiz ge:P-

bryg. Kowalewski Aleksandeir - ze sita· 
now.i!:ka d-cy 11 dyw. p~edt. 

Dowó<l1cami dyw1zyj ,ptecltdfy !ZOSTh.1i 
mianowair.ii1: plłk. S. O. Wo1łttrol\vi1C!ki Jeir·zy, 
d-ca viec'h . dyw. 11 dyw. piech. - d-cą 
27 dyw . .plech., płlk. S. O. Soł·łooub-Do· 
woyno Stan1sla:w: d-ca p.i!ech. dyw. 4 dyw, 
piecu. - d-cą 12 dyw. ipiiech., pfk. Łuilmw
sk! IK:tz!mierz d-ca piec:h. dyw. 15 dyw. 
piec'h. -- d-cą 11 dyw. piec:h. 

Do:wód>ca:rni piechoty dyw.izyfnej ro
sfaH mila11owain1: ko,nitir-admi1rrut Ktoczkoiw 
ski Wa·daw - d-ca. piecih. d'Y'W. 15 dyw. 
pie;,:h., pik Jatelniiekl Bo1lestaJW - d-cą 

ipiech. dyw. 4 dyw. pi·ech., r>ł1k. S. O. MaQ:i.-
111ows.k: Tadeusz - d-cą piech. dyW. 21 
dyw. p'.ec'h., plik. Jairnusz:kieWiiicz Czesław 
d-cą :pitoch. dyw. 16 dyw . .pioch., ornz p~k 
Zula·wt J1111juszi - d-cą piech. dy;w. 5 dyiw. 
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Rolmowy itmemanna l orn~uawi,ielnmi ~ol~ki. Wło[~ i iowietów. 
Wyniki obr.ad genewskich na forum Reichstagu. 

Rząd Rzeszy nie aprobował jeszcze sprawozdania z Genewy? 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 17 marca. 
Jak donosi „Vossische Ztg" minister 

Stresemann odbył wczoraj rozmowę z am
basadorami Rosji i Włoch oraz posłem Rze 
czypospolitej Polskiej, Dziennik zazna
cza, że w berlińskich kołach urzędowych 
przywiązują· do tych rozmów, a zwłaszcza 
do rozmów min, Stresemanna z ambasad<'
. rami Rosji i Włoch niezwykłe znaczenie. 

TREść KONFERENCJI, 
Berlin, 17 marca. 

Zbliżona do ministra Stresemanna 
„Tagliche Rundschau" stwierdza katego
rycznie, ke dzisiejsze konferencje p. Stre
semanna z ambasadorem włoskim i sowie
ckim oraz posłem polskim nie miały żadne 
go specjalnego znaczenia. Tylko jeżeli cho 
dzi o rozmowę z posłem polskim, to przypu 
szczać należy, że chodziło w niej o omówie 
nie wyników rozmowy genewskiej między 
p. Stresemannem i Zaleskim w sprawie 
polsko-niemieckich rokowań handlowych. 
P. minister Rzeszy, jak twierdzi dziennik, 

rozmawiał z posłem polskim Olszewskim 
o wynikach, osiągniętych w Genewie i na
leży się obecnie spodziewać, że po spra
wozdaniu z tej rozmowy, które poseł pol
ski prześle do Warszawy, rząd polski po
weźmie także decyzję, która wyjaśni, kie
dy i w jakim zakresie spodziewać się nale
ży podjęcia rokowań dyplomatycznych w 
sprawie traktatu handlowego, 

ZAPRZECZENIE. 
Berlin, 17 marca. 

Organ stronnictwa niemiecko-narodo
wego „Der Tag" dementuje kategorycznie 
wiadomość „Berliner Tageblatt", jakoby 
na posiedzeniu gabinetowem, na którem mi 
nister Stresemann zdawał sprawozdanie z 
przebiegu rokowań genewskich, kanclerz 
Rzeszy miał przy końcu posiedzenia o
świadczyć, że gabinet przyjmuje jedno
myślnie do zatwierdzającej wiadomości sta 
nowisko delegacji niemieckiej i z zadowo
leniem zatwierdza wyniki, osiągnięte w Ge 
newie. „Der ·1 oń" stwierdza, że wiado
mość powyżs:l':a jest całkowicie zmyślona, 
~ 

Kanał węglowy Slask -- Bałtyk. 
Narady przygotowawcze zakończone. 
~encja Wschodnia. 

.l(at()wice, 17 mairca. 
Kanał omawiany ma być krótszy cd 

ogólnej dłulfaści hie~u Wisły o 330 kilome
trów, przvczem budowa jego potrwa okola 
8 lat, podczas gdy sama regulacja Wisły 1>0 
chłonie lat trzydzieści i około 30 miljonów 
złotych. 

DYSKUSJA W REICHSTAGU. 

Berlin, 17 marca. 

Dziś o godz. 9.30 rano rozpoczęły się 
obrady komisji spraw zagranicznych 
Reichstagu, na których Stresemann skła
dał sprawozdanie z obrad w Genewie. 

Po referacie Stresemanna, jak podaje 
„Berliner Tageblatt" rozwinęła się dysku
sja, która miała nadspodziewanie przebieg 
spokojny i ugodowy. 

Poseł Hoetsch (niem. narodowy), jak 
twierdzi dziennik, nie zajął wprawdzie żad 
nego zdecydowanego stanowiska w spra
wie wyników genewskich, ale też z drugiej 
strony nie składał żadnych oświadczeń 
przeciwko wynikom, osiągniętym przez mi 
nistra Stresemanna w Genewie. 

Korzystając z tego, poseł Breitscheid 
(socjalista} atakował w ostry sposób stron
nictwo niemiecko-narodowe, wykazując, 
jak dalece zmieniło ono stanowisko wobec 
najbliższych zagadnień polityki zagranicz
nej. Poseł Breitscheid podkreślił również, 
że Stresemann w Genewie całkowicie ze
szedł ze stanowiska prawniczego. 

Posiedzenie w komisji zakończyło się 
przed godz. 1-szą wobec tego, że minister 
Strc: ciann udał się na śniadanie do po
selstwa duńskiego. 

Dalszy ciąg dyskusji odłożono na pią
tek. żadnych rezolucyj dzisiaj nie składa
no i nie dyskutowano. 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

NOMINACJA. 
Jan Karczewsik·i mianowany Z-Ostał konsulen 

w W.i-edniu. 
Minister Zaleski przyjął wczoraj aimbasadon 

frair.;cuskiego '.IJ. La Rocha. 

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 
Komisja administracyjna iprzy,Jęta na wczora!

szem rposiedzeiniu szereg a·rtykutów o &'miruie mief 
sk,iej, talkże naid tą kwestją w.rkoń•CZ'CJl!IO oibrady. 
Po1-0staJy :n'ie rzałartwiO'lle S1Prawy ipodziałiu miast 
na kategQll'je, orga:nlizatji magistratów w b. dzdel
n•icy l)ruskiej i sprawa zawieszania uchwal rad 
mieqsJdch. Zaigadruienia łe, które okazały się spor
nemi, -Odesłano d-0 ;podko.mis.ji, aJożoned ze sprawoo 
dawców pos.zczególit1ych ustarw samorządowych. 

Na iposiedzearlu dzisieiszem kornisJa przystąpi do 
rcz.patrywal!lia mdynacH wyib-Orczej do rad miej· 
skkh d do ustawy -0 samorządzie powiatowym. 

W KOMISil BUDŻETOWEJ. 
Sejmowa komisja budżetowa zała~wHa wczOTal 

poprawkę senatu do budżetu na rok 1927/28. Poru
s.zooo projekt zwiiększenia dotychczasowych WY
d<. tków, a przyjęto ;pCJl1)rawkę podwyższenia docho 
dów. Os.ia,1&'tlięto tym sposobem mlast 1 miljon 
nadwyżki budżetowej - 2.800 tysięcy. W dysku
sri przemawLali referenci OO.nośnych budżetów i 
referemt generalny poser Byrka. Podnoszono nie 
cei.cwość poczynionych przez senat wprawek, a 
ede<Jt z refeirentów złośliwiie powiedziraf, te se· 
nat chciał przelicytować sejm swą hojnością. Zło· 
śliwość ta nie byla uswawiedUw1io.na, ale stusz
naść trzeba przyznać sefmowi, że rezygnując z 
pr.łrzeb pa•lących, doszedł do oszczędl!lości budte
towych. Odrzucooo popraw.kę, zmierzającą do 
pedwy~s.zeniia funduszów dla rady prawniczej, któ 
rei Old.mówiono kredytów jednogłośnie. Narady w sprawie budowy specjalnego 

kanału węglowego śląsk - Bałtyk zostały 
jnż zakończone. Powołany został komi
tet organizacyjny, złożony z wojewodów 
Grażyńskiego, Manteuffla, Młodzianow
skiego, Darowskiego i Jaszczołta, 

.•.!, o czem piszą Inni? 
Na przełomie stosunków mi~dzy kapitałem a pracą. 
Przemysłowcy zagł~bia Dąbrowieckiego żądają 10 godz. 

dnia roboczego. 
Agenoja Wschodnia. 

Katowice, 17 ma<rca. 
W diniltl wczoradszym odbyta się w Dą

browie Górniczej trzygo<lz1runa konferen
cja przedstaw.iicielii rady związku przemy

. st-ov."Ców Za·g!lębia Dąhrowfeckiego z 
v-rned>stawidelami1 związków klasowych. 

IPriz•ennysilowcy ośwlia<liczyil1, że z dniem 
1 !kw.ietniia r. b. wypowiada3ą umowę zbio 
rową oraz wzywa.ją roibo1tniików do za
'.\Wrciia umowy ft111ej, 111a nO!Wyioh warun-

kach, przy uwzględnieniu przedłui'enia 
dnia pracy o gOdiztn z. t. ł. z 8 na 10 oraz 
zmfatnie systemu urle<pów rotrotni.i;:zych. 

Pr·ze<lstawiieiele związków klatSo•wych 
piopoizyicję tę przyjęli milcząco, ·zaś na
stę.pnfe, w 'k01taich zw&ąz1rnwych omawila
jąc przedtoione proipozyicje, o.świ·aidczylli, 
że są one zama.cihem ina ·praiwa ro1bottiika 
oraz są nie zi::;odine całikOWicie iz usbalwami 
robOtniczemi. 

Kolejowe porozumienie polsko-niemieckie 
w sprawie ruchu granicznego. 

Tel. wł. ,.Kurjera Łódzkiego". 
Wilno, 17 marca. 

W pierwszym dniu pobytu delegacji nie 
tnieckiej w Wilnie przeprowadzono nara
dy wstępne w sprawie ruchu granicznego 
przez stację .Rączki. Konferencji przewod 
niczył prezes polskiej dyrekcji kolejowej 

Niebieszczański. Wysunięte przez obie 
strony projekty, dotyczące otwarcia punk
tu granicznego poddano skrupulatnemu ba
daniu i w rezultacie zgodzono się na pro
jekt polski. Dziś obrady toczyć się będą 
w dalszym ciągu. 

St. Zjednoczone w sprawie rozbrojenia 
sq innego zdania niż państwa europejskie. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 17 ma1rca. 
Liga Nairodów ntrzymarfa nottę Stanów 

Zi::d·noczonych w sprawie pTOIJJOzycji mie 
szar.*'j komisji rozbro1eniowej. Nota fa 
jes: <-atkow.ifem odrzuce.nfom i z.a.przecze 
nicrr: 'tez f zasad, brorniony·ch w Genewie, 
przez większość paiństw euro1pejs1dch. 
Rząd Sta11ów Zjednoczonych utStosunk-0-
wa1i się wzajemnie do wszystkicll prop-0-
zycyj, przybler.ających charalkter ko.n'troli 
lT'ięd:;yr.arndQwe.i, a dotyczącej sto'Sowa
nfa L'kt,:du w SP'raw.ie ograniicze.nia zbro
j.eń. Pząd ten są<lzf, że przeciwko zawarr-
••• &WWW: tM «»B1&eem••1 

Nikt nie zdaje sobie sprawy z tego 

co to jest??? 
że nie potrafimy opanować bezrobocia 
i brniemy coraz głębiei w ogólne zu

bożenie!! 
Odpowiedź prosta: Popierajmy 

Przemysł Krajowy! 

ciu ukł.aidu międzynarro<lowego, który zo
bowią;·a.lby 1przemyst amerykański do pod 
pisania ko1J1wencH z przemysłem innyich 
!kra.V.w przemawia szereg poow.alŻłlych 'tru
dno5ci prawnyich i kons'tyfucy1nych. Pro
jekt. zmieorzają.cy do tego, a1by każde pań 
sfwo zobowfązafo s·ię do uznania za prze
sli;-ps·tv.'1Q pos1p'O'l:ite 1.1.Żywania środków 

bakterjofogiczny.Cih i trujący.c:h w ceila>Ch 
\Yo.iennych jest nieziszczalny. 

W da1Jszy,m ciągu nota s'fwieirdza, że 
przyjmowanie wYdalt!ków woctskowyic:h 
każdeigo państwa za kryterjum przy po
r6w.nywaniu ·ich zbrojeń nie stainowi stusz 
nej podstawy. Rząd Stanów Zje<lnoczo
nydl od.rzuca rówriież myśl o wYkluczenfu 
W'Ojny, sądzi bowiem, ż·e każde państwo 
sto: wo1bec pewny.eh sz;czególnych zagad
nień których urktaidv międzyriarodowe rnle 
rozstrzygną nigdy. W końcu noity zazna
c:rnno, że można wziąć pod uwagę pro.po
z~pcję zawarrcia u'ldadów regjoinaJnych w 
sprawie org-.raniczcnia zbrojeń. lecz nie na
leżv przvtem wnikać w to. czy daria gTu
pa państw posiada lub n.ie samowystar
cralność. 

PRZEGLĄD PRASY. 
WIELKI SKANDAL. 

„RzeczJ)OsPolita" (17 b. m.) pisze: 
„Opi.nję polską poruszy niewątpliwie do głębi 

skandal, który na tle sojuszniczych stosunków 
polsko-francuskich jest nietylko n.ie do tolerowa
nia, ale wręcz godny najwyższego napiętnowania. 

W środę, 16 b. m. powrócifa z objazdu fran
cuskich miast prowincjooalnych delegacja parla
mentarzystów polskich, pr2ywożąc z sobą garść 
jaknajmilszych wrażeń, któremi serdecziność fran
cuska obdauyła ją sowicie. Ale oto na wstępie 
do stolicy Francji Czekała ją dziwna niespodzianka. 

Rozlepione na rogach ulic afisze, ogłaszają o 
mającym się odbyć we czwartek wielklm wiecu 
protestacyjnym w sali loży masońskiej przy rue 
Cadet, przeciwko... prześladowaniu mniejszości 

narodowych w Polsce, przeciwko białemu terro
rowi, którego wyrazem jest nielegalne areszto
wanie 6.000 osób, przeciwko tępieniu przez rząd 
polski wszelkich odruchów wolności etc. etc. 

A wystąpić mają na wiecu nie byle jakie tu
zy. Afisze gtoszą, iż przewodni~zącym meetyngu 
jest ni mniej ni więcej tylko sam prezes izby de
putowanych Ferdynand Buissoo, obok zaś nie
go wystąpić ma Jean Locquin, prezes francusko
polskiej grupy parlamentarnej. Obaj cl mężowie 
pefnią w stosunku do polskich parlamentarzystów 
nietylko rolę gospodarzy, ale są równocześnie 

tymi, którzy zaprosili delegacje polskiego parla
mentu do Paryża. 

Dopełniają kompanii Marceli Cachin, leader ko
munistów francuskich, komunistyczny poseł pol
skl Sochacki i inni. 

Jesteśmy pewni, że „Liga Przeciwamnestyj
na", która organizuje ten wiec, brutalnie naduży
ła nazwisk czcigodnych Francuzów. Nie można 

dopuścić nawet myśli, żeby mogło być inaczej. 
Zwraca wszakże uwagę, iż zarówno Buissoq, jak 
Locquin nie przedsięwzięli dotychczas odpowied
nich kroków, aby jaknajkategoryczniej zaprote
stować przeciwko podłemu fatszerstwu. 

Delegacja polskich parlamentarzystów ma caf
kowitą podstawę do żądania pełnego zadoś"ćuczy
nienia za obrazę, wyrządzoną państwu polskiemu 
przez przyw.itanie ich afiszami, pcłnemi nikczem
nych insynuacyj, pod adresem Polski. 

Czekamy na oddźwięk ze strooy przeciwnej. 
Głos mają Francuzi". 

WALKA O BAŁTYK. 
„Kurier Poranny" (17 b. m.) podaje: 

„Walka o Bałtyk rozwinęłaby się, gdyby na
wet nad Morzem Chińskiem panowata najbardziej 
idvlliczna cisza. Jest w tern głęboka logika tizie
jó:.V i wyczerpujące uzasadnienie ekonomiczno
gospodarczc. 

Byfo rzeczą łatwą do przewidzenia, że Rosja 
po względnem ustabilizowaniu wewnętrznem po
,wróc.i do ~adnienia ~vskania okna nĄ furo-

pę. Z objawem tym mamy do czynienia właśn!e' 
w świeżo paraf-Owainym układzie. 

Manewr Rosji na wybrzeżu battyckii.em jest 
skierowany nietylko przeciw Angljl, lecz również 
przeciw Lidze Narodów, pośrednio więc zagraża 
i Polsce. Świadczą o tern dwa punkty układu, co 
do których, zgodnJe z o·świadczeniem min. spraw' 
wewn. Łotwy, Cieleinsa, obie strony u2godnity 
już swoje poglądy. Jeden z tych punktów mówi' 
o wzajemnej neutralności na wypadek ataku J)rzez · 
obce państwo, drugi o nieprzystępowaniu do ko
alicji, zagrażających catości terytorjaltnej państw,; 
zawierających układ i o nie brani uudziatu w ja- , 
kichkolwiek bojkotach gospodarczych. 

Za zgodę na zawarcie traktatu ma Łotwa 
otrzymać pewne korzyści gospodarcze. W dal
szym zaś skutku przyjdzie zupelne, mimo pozor
nych sukcesów materialnych, uzależnienie Ło

twy od Rosji. Stanie się ona wiielkim wylotem ro 
syjskim na świat. Koleje: windawska-moskiew
ska i rygo-orłowska będą, jak przed w-0}ną, łą

czyły centralny obszar Bolszewii z morzem bał
tyckiem. Powstaje wprawdzie nadal przecięte 

trzecie polączenie, mianowicie kolej libawo-romeń 
ska, lącząca niegdyś Bałtyk z południem Rosji, 
ale spowoduje to tylko przedsiębiorczość rosyj
ską w rozwinięciu ..irządzeń portowych morza 
Czarnego, stanowiącego wielki odpływ zewnętrz
ny dla Ukrainy i obszaru Dońskiego. 

Polska niema powodów do przecenianfa i wy
olbrzymiania układu ryskiego. Nie liczyliśmy na 
Łotwę nigdy, jako na sprzymierzeńca na wypa
dek konfliktu z Rosją. Kraj ten stanowi tak zni
komą jednostkę państwową, że ciężarem '>'-''Oim 
nie zaważy na losach wojny bez wz.g)ędu na to, 
po której stronie się oświadczy. Neutraln-0ść Ło

twy w razie podobnej ostateczności będzk raczej 
dla nas kO'!'zystną , jako oparcie skrzydfa frontu 
bojowego i jako ogniwo, łączące nas ze światem 
zewnętrznym. Pod wzglodcm gospodarczym por
ty łotewskie nie od~rywaty w naszym cksp-Or· 
cie prawie żadnej roli, to też na ich terenie z Ro
sją nie konkurujemy. Nasz niepokój o przyszłość 
Łotwy jest zatem więcej bezinteresowny, niż sio 
to może nawet na pierwszy rzut oka wydawać. 
Nie przeszkadza to nam stw.ierdzić, że n~ wiel
kiej szachownicy losów świata ukllld ryski jest 
posunięciem korzystnem dla Rosji. Gra iednak 
jest zaledwie rozpoczęta„." 

„Epoka" (17 b. m.) polemizu.iQ<:'. "' cz"
towvm purbli.cystą Kurj. W. P. B. „ K. 
poda.ie: , 

„Insynuacje prnna B. K. że „nasza solidarno.'ć 
baltycka była zawsze raczej papicro·, •:.i,", :i~!eż:r 

odeprzeć z cafą stanowcwścią. Ustahi<tc jako wy 
tyczne naszej polityki nad Baltykiem koncepcjo 
istotnej gwar,ancji niepodlegfości pa1istw 1.ialty
ckich oraz zasadę ich solidarności w:: wn<;trznc!, 
manifestowaliśmy temsamem jakna.Mobitniej na· 
sza. ..sotadaroość baltycką", 
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Stosunki polsko~niemieekie po Genewie. 
Lódź, 17 mMca. 

W czasie obrad genewskich stało się 
rzeczą widocmą, że stosunki polsko - nie
mieclde. ~tóre l131Prężyły się w momencie 
pr.zenvania rokowań handlowych przez 
Niemcy, złagodziły się do pewnego stop
nia i IZlllłieirzaJą 4k> wyrównania o tyle 
Pt"ZY!łłałmnie!. że )ll'zerrwane pertraktacje 
bedą na nowo narwiązane. Zmiaina ta sta
nowi beziwarunkowo moralny sukces Pol
skł. 

Zerwanie rokowań P'l"i7JEllZ Niemcy było 
aktem buty n:atjonalistycmej, wzmożonej 
J)Od wpłyWem faktu, że nacjooaliścl uży. 
slrnH przewa.żający WiPłY'W oo rząd Rze
szy, Niemcy Jednak · ~Ycza:1 w poJiity
ce nie bywają dobrymi psychologami, a w 
tym wypadku równłeż okazało się, że się 
prr.elfozyli. Brutalny ich krok Odbił się 

nł.eprzychy!nem d.fa niclt echem na świe
cie. 

R6w.nocześnie nastąpił okres mpręłe
nia srosunków a!IJ®ielsko - sowieckich, któ 
re PoOst.awiło Niemcy w kłop0tnwei i dra
żlłwe.i sytuacji wobec tego, że do.tąd pro-
1w adzb flirt na dwie strollly, kokietując i 
·Ros.ię i Anglię i stairaliąc się w tein sposób 
W)rcią@lląć dla siebie iailmajiwiększe ko
rzyści. Przyszedł moment, w którym ta 
p0c1wójna gm stała się m:acm.ie trudniej
sza i Niemcy miagą stanąć wobec Pr!ZY· 
krej dl:a nich J)Oitirzeby powzięcia jawnej 
decyzji. 

W dalszym cią1tłt spór angielsko • so
! 1W1ecld pocią2'tliąił za sobą intensywniefs'.Ze 
niż dotąd zainteresowanie się At11glji Pol-

, ską li ·wzmożone wysiłki ROS.ii, stairające 
się J)OZY1Sik.ać .WJSzelkiemi możtiwemi spo. 
s<>bami wizgłędy Fran.cit S<>wiety w tym 
cetn próbuia rozdmuchać na nowo w o
piuji antagonizm fraincusko • wł-Oski i 
wzbudlzilć we Franci nieumość w stosu111-
lm dio Anglii. A równocześnie daią do 
zrozumienia. że w ważnej dfa ObyiwateJ.i 
frallleusldcłt sprawie długów rosyjskich go 
towe są pOCZynić Francji ustępstwa. W 
,ten SJ>OSób więc DOZYCia Pirancii 1 Pot.ski 
na arenie mię&ynairod<>twe.i wzmocniła 
się. 

Ot>ioJa niemiecka poozęła sobie zda
,wać sprawę z tej niepomyślne.i d1a siebie 
sytuaql Sfery demokmtyCIZ!ttle i lewico
we ~ po mz akcentują pOtrzebę dobrwłt 
stlOsunków z J>Olską. gdyż pOjednawC\Za 

polityka, prowadzO!na przez Niemcy 
w.zmoonia. ie-h szanse międzynarodowe. 

Zerwanie st<>sunków handilowych z Pol
ską, pożądane dl:a agrairiuszórw niemiec
kich, fest niekorzystne dla przemysłu nfe
młeclriego, który ze swej strony żąda na
wiązania zerwanych pertraktacyj. Pod 
wpływem tych wszystkich czynmK:ów 
Niemcy, w k.tó1-ych ręku była initj.atywa 
w tej sprawie. gdyż one to właśnie były 
P'>wodem zerw3111ia, objaiwity skłonoość 

ws7,c,zęcia na nowo rokowań. 
SPrawa szk.()l:nidwa nmłejsrości na O. 

ślasku zakOńczyła się r6wrueż sukcesem 
Pc.tski. Nad wybOrem smoły 1>~ dzie
ci, względnie ich rodziców ro.z.t,o.C(LODia bę
dzie kontrola. D-Okonywać jej będzie in
spektor s7JWajcarski. Rada Ugii 0głosita 
tezę,. ile Sizikoty mniejsiroścl pmemac:zone 
są dla mniejszości i że wobec -tego dzieci, 

'i' fi ± 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ..... ,„mmi: ...... „ .................. „ 

Dziś! Dziś! 

„Mnie nie kupisz za pieniądze" 
(Pod biezem zniewagi) 

Przepiękny dramat iyciowy. W roli gł6· 
wnej Najwlęksaa tragic•ka ~wiata 

MARJA JACOBINI. 
~ny 'miejsc: w dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 r. II m. 40 gr, III m. r. 30. 

I 

JJOsługujące się w życiu todzirmnem języ
kiem polskim, nie powinny być przyjmo
wane do szkół niemieckich. Tego rodza
ju postawienie sprawy, uniemOŻUwla, a w 
każdym razie ut1rud11Jiia terror ni·emieckłch 

, 

przemysłowców, dyrektorów fabryk i łn
ży111ie.rów, którzy zmusmją robotników 
potsldch. aby dzieci swe oddawali do szkół 
niemieckich. 

P<>myśJ1111a sytuacja Polski w Genewie 

SWITY POLITYCZNE. 

w tych sprawach opierała się w macme} 
części na tern, że reprezentowani jesteś· 
n1y w Radzie Ligi, SPraw naszych płlnuje
mv tam sami ł z Memcami układamy się 
na zasadlZie równości. 

N_owe drogi w~ ie s iego legitymlzmu. 
. Wycofanie się ze szranek politycznych. 

(Własna korespondencja). , . dła pr~wa, gdyż nie zostało dokonane tomkom rodzin panujących. Zarówno wy-

. Budapeszti w marcu. przez ciało ustawodawcze. Dlatego też - socy dygnitarze kościelni jak i wybitni po-
Na dzień 20 Il}arca r. b. zwołane zostało twierdzą legitymiści - Austria i Węóry S"' I"t ń' '1· k F d G „ 1 b · 1 . . , . . . ., 5 "" t ycy wę51erscy zwraca 1 arcy s. ran-

o yor wa ne ze rame eg1tym1stow wę- monarchiami, wzńledme monarchi'ą (legity ci· k · F d d · · · dn k t · • k' h k . 5 " - sz owi er ynan owi meie o ro me u-
g1ers tc , na tórem obecni będą wszyscy miści nie uznają również sameńo faktu roz wań n · · 'ć · g · · b b"t · d · ł . . . . 5 .sę a mewaznos Je o przys1ęg1, wo ~c 
wy t nt z1a acze leg1tym1styczm 1 padnięcia się starei' monarchJl"') które)· pra cz ń 1· · · k · · I . . . • - e5 0 eszcze za zycta arcy s1ęc1a pano-
wszyscy zwo enmcy przebywa1ące1 od lat womocnym władcą i"est syn zmarłeóo ex wał k ł h l't h ó '1 • • • • • o • o w o ac po t ycznyc o5 o ne prze-
na wygnaniu rodzmy excesarsk1eJ. Sedzt- cesarza Karola król Otton" Tak więc k · · F · · k F d d r . . . . · . : '.' · oname, ze ranc1sze er ynan wcze-
wy po 1tyk węg1ersk1, hrabia Appony1, za- logicznym wynikiem powyższego rozumo- s' ru"ei· cz · · · · ńł • g · L g . . , , y poznteJ o5 osi swe o naJsiarsze o 
pozna s~ych. przYJact~ł z now_ym progr~- wania jest, że jedynym uprawnionym pre- syna następcą tronu monarchii austro
mem ~ol~ty~1 leg1~~1styczneJ. W s~em tendentem do tronu węgierskiego jest mło- węgierskiej. 
przemow1enm zwroc1 on przedewszystk1em dociany arcyksiaże Otton Ale leg1'ty p · · · k · · F · k F . . . . · - o sm1erc1 arcy s1ęc1a ranc1sz a er· 
uwagę na t~, ze ~o o~ta~mch wyborach miści domagai" się również ciągłości praw- dynanda należało zatem w myśl obowiązu
grupa posłow-l~g1tym1s~ow . bar~zo się ~ei: Jakżeż prz.edsta~~ria się ta kwestja w jących ustaw, w myśl prawa kościelnego i 
skurczyła, oraz ze naraz1e me mozna my- sw1etle rzeczyw1stośc1? .Arcyksiąże Fran- cywt"lnego ń dn' d · ńł · · '1 , d' · · lk" . „ . . . , a z5 o ie z zasa ą c1ą15 oset 
s e.c. o po !ę.c1~ wie teJ akcJt poht1:czneJ, c1szek Ferdynand, który próżno czekał na prawnej, przelać wszystkie prawa na-
gdyz w dzlSle)szych wa~~nkac~ akcia po- tron austro-węgiers~i, .złożył ~nia 28 czerw stępcy tronu na najstarszego syna zamor
d?bna mogłab! wyrzą~zic dotkliwe szkody ca 1900 roku o godzm1e 12-teJ w południe, dowanego Franciszka Ferdynanda. Tego 
ruetylko sameJ spra 1e 1 g· t · t · t · ł · · t dn" · · • . . w e 1 ymts yczneJ, . J. w asme w ym samym m t o teJ jednak nie uczyniono, lecz na mocy pry-
lecz rowmez całemu państwu. Dlate~o też samej porze, kiedy o 14 lat później zabity watne!So 1 ·odeksu domowego Habsburgów 
propaganda i agitacja legitymistów na został wraz ze swą małżonką na ulicach następcą t:-- -u ogłoszono arcyks. Karola, 
rzecz Ha?sburgów, względnie na rzecz Sarajewa, uroczystą przysięgę, w myśl któ- Jeżeli zatem trzymamy się ściśle litery 
pr~.eb~~~ącego. w Lequeitio ,króla .Otto- rej przyszłe jego dzieci, pochodzące z mor- prawa i zasady ciągłości prawnej, to mo
na , weisc powmna na nowe zupełrue to- ganatycznego małżeństwa z hr. Chotek, po żerny powiedzieć, że „cesarz i król" Karol 
ry. Prop~ganda ta odbr:vać się winna zbawione być miały wszelkich praw do był najzwyczajniejszym w świecie uzurpa-

. przez pewien czas w formie „roboty towa- tronu austro-węgierskiego. Już wkrótce torem. 
rzyskiei'" ni ·1 g l't k · k ł · · d k · ' k ' . . , ~ wspo ne o z po 1 y ą me ma- o aza o się Je na , ze przysięga arcy się- Legitymiści, we~ierscy, domagający s:ę 
JąceJ .. N~lezy wię~ zakładać liczne towa- cia Franciszka Ferdynanda jest nieważna, respektowania obowiązujących ustaw i 
rzysk1e ZJedno~zerua. legitymistyczne, któ- gdyż według prawa kościelnego nikt nie stojący na zasadzie ciągłości prawnej, po
rych. członkami mogliby być wszyscy zwo- może zrzekać się czegokolwiek w imieniu pełniają więc wielki błąd, chcąc oddać 
lenmcy H~bsbur~ów bez względu na ich osób jeszcze nieżyjących. Nie dość je- koronę św. Szczepana synowi „uzurpato
przek.onama polityczne i przynależność dnak na tern: przysięga arcyks. Franciszka ra", arcyksięciu Ottonowi. Następstwem 
partyjną. Ferdynanda była nieważna również z tego niekonsekwentnego traktowania spra 

. Z .Po,:Wyższej dek~a~ac~ przywódcy le- punktu widzenia węgierskiego prawa cywil wy jest, jak się zdaje, najnowszy sukces hr. 
g1t~1s~o~, któr~ of1c1a~m~ ogłoszona zo- nego, nie uznającego zasadniczo małżeń- Bethlena, który w tak zręczny sposób po
s~ame JUZ w dniach naibhższych, wynika stwa morganatycznego i przyznającego za- trafił legitymistów węgierskich pokonać 
ponad wszelką wątpliwość, że legitymiści tem dzieciom z małżeństwa takiego pocho- ich własną bronią. 
węgierscy, ci sami legitymiści, którzy je- dzącym wszelkie prawa, przysługujące po
szcze w roku 1921 z bronią w ręku walczyli 

--- .. ---
z wojskami Horthy'ego i Bethlena, aby 
umożliwić „królowi" powrót na tron wę
gierski, zupełnie zrezygnowali z dalszej 
działalności politycznej. Ta zmiana frontu 
legitymistów jest zupełnie jawnem zwy
cięstwem hr. Bethlena, który obecnie bę
dzie mógł rozwiązać t. zw. kwestję królew
ską według swych własnych planów, które 
dotychczas właśnie legitymiści najbardziej 
mu krzyżowali. Rozbrojenie tak silnych 
ongiś legitymistów jest nowym dowodem 
zręczności politycznej premjera węgierskie 
go, dążącego systematycznie do wyelimino 
wania z węgierskiego życia politycznego 
wpływów tych wszystkich osób i grup, któ
re kiedykolwiek mogłyby być hr. Bethleno
wi nie na rękę. 
Zapowiedź zmiany kierunku legitymizmu 

węgierskiego jest bezsprzecznie doniosłem 
wydarzeniem w wę~ierskiej polityce we
wnętrznej, stojącej od dłuższego czasu pod 
znakiem walki o osobę przyszłego króla 
węgierskiego. 

Przy tej okazji będzie nie od rzeczy 
zwrócić uwagę na kilka osobliwości wę
gierskiej idei legitymistycznej. Legitymiści 
węgierscy, podobnie zresztą. jak i au
strjaccy, twierdzą stale, że . powinna być 
zachowana ciągłość prawna przy równo
czesnem respektowaniu obowiązujących 
ustaw. A więc - zdaniem legitymistów -
nieważne jest przedewszystkiem proklamo 
wanie republiki, nie bacząc na to, że po
chodzi ono z ludu, t. j. z ~łaściwego źró„ 

Coś się psuie w „raju" bolszewickim. 
Dymisja dyktatora bolszewickiego. 

Moskwa, 17 tna!l'ca. 
Według doniesień prasy tutejszej do

tychczasowy dyktator gospodarczy Ro
sji sowieckiej, komisarz przemysłu i han
dlu, Mikojan, zachorował. 

W kolach rządowych sowieckich co
raz częściej mówi się o bliskiem ustąpie
niu Mikojana z zajmowanego stanowiska. 
Ustąpienie to spowodowane byłoby prze
dewszystkiem ogó1nem niezadowoleniem, 
jakie panuje w rządzie sowieckim z po
wodu fiasca, które niejednokrotnie ponio
sty zabiegi gospodarcze Sowietów, stoso
wane według wskazań Mikoiana. Prze
dewszystkiem zarzuca się komisarzÓwi 
przemysłu i handu, że jego akcja, przeP!'.,g 
wadzona w kierunku zniżki cen, spowo
dowała jedynie wydatne pogorszenie się 

produktów, wyrabianych przez państwo 
we zakłady sowieckie. 

Pogłoski o bliskiem ustąpieniu Miko
jąna mają tern więcej prawdopodobień
stwa. że wpływy Trockiego, który jest 
zagorzałym przeciwnikiem Mikojana, z 
dnia na dzień wzrastają. 

PRZEŚLADOWANIE „NEPMANóW"„ 
Moskrwił. i7 rnai!ca. 

Zastosowano tutaj ostatnio cały sze
reg represyj przeciwko spekulantom to
warowym i żyWnościowym. Mianowicie 
w wi.elu wypadkach przedmiot spekulacji 
został skonfiskowany oraz wielu kupcó~ 
aresztowano. , 

Spowodowało to silną konsternację w 
sferach „nepmanów". 

KierensklJ spoliczkowany publicznie przez kobietę. 
Skandal na zebraniu emigrantów rosyjskich w ltowym\Jorku. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiei:o". 
Londyn, 17 ma1r·ca. 

Podczas przemówienia Kiereńskiego 
na wielkiem zebraniu emigrantów rosyj
skich w Nowym Jorku, zblJżyła się do e
strady jakaś dama, trzymająca w ręku 
bukiet róż. 
Podeszła do l\iereflsk1iego i nieoczekiwą. 

nie uderzyła go trzykrotnie w twarz. 
Okazalo się, że jest rosyjską monarch! 

stką nazwiskiem Bary, która uważa Kie
reńskiego za sprawcę wszystkich rosyi· 
skich nieszczęść. 

Ponadto pragnęła się zemścić za swe 
go męża, który zginął w walkach podcza~ 
rewolucji., 
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UDANY DE 
,,Przymierze z dzieckiem''. 

.M~to jest rr-.adośniie fla sikirzyż·owainiu 
dróg 1Jwórc~$<:ii i krytyki s.potka,ć ta1e,nt 
prarw~wy. !ie c:ho<lzi n ito, czy talent ten 
w ardamaisz~h pnwszechnego uznainiia za 
jeżdża na t> niooniikn'.'One rendez-v·ous w 
pcszósfuej trurocy, czy .też, na dmobku do
piero bę<l~. trzęsie się skromnLutką bry
czuszką; ~ioita sprawy poij.ega na tern, a
by na rnstaijach, po których włóczyć s-ię 
musi k~ka, sp'01bkać ariystę n•ie rzemieśl 
nika f zarfystą wejść w sto1sunek Miższv 
a serd~zny. z tego oboowamia, czasem 
spo~"1Qjego i ·łaigodn1e1go, ja1k tetni zrnierroh, 
czaseir znowu buirzill:wego i nalbierające•go 
2Jkce1r.ów goirą:cego, jalk z pod se~ca ·ldąice 
prze~vfadcze11ie, sporn - twoirzy się za
zwyit.a1 cenny i pożywny kryszta,f e:k 01b
i•-"kt'W'll·ej prnwdy. n1eoboijetnej d'1a owego 
teTt ga:udentis - p. l. czyfo:Jrnilka. 

~·ieznane <i.o niedaiwn.a, wschodzące za 
fo<W•ie P·01J1ad królestwem Hterraitury, imię 
ip.Marji Kuncewi.czo.wej, auforki czterech 
n wea, zawairtvich w zibio'l'ze p. t. „Przy
pierze z dz·iedriem". niesie w s-olbie zaip~ 
.vfodiź orygi1naanej, samoirodinej twórczo.ś

ci kc1bieceJ, predestvmw.a'!lej niej~ko do 
snbteln-yd1 rozmyślań n.ad wf ecznemi pro
blemami tych psychicznyich wibracyj, któ
re składają się na dos!ysza1lny już ak{)lfd 
duc-.howy kolbi1ety-mat'ki, koibie:ty-kochainlkl 
Z krąże(l ia ŻY'\\'"ej krwi, z procesów myiśli 
i poszeip:tów zmysłów tworzy s•ię mister
na tkani'Ila szaty zewnętrvn'O·ści. któreti -
piodziiwta ,jąic cafl'ość - rzadko tylko i z wY 
sHkiem dostrzec mo,żemy poszczeg6lne rtl
ci i różnoibairwne wątfki. P. M. KU!ncewi
crow.a, kobieta i pisa1rlka, wzrolk ma pod 
tym wzgilędem szczeg6lnie czujny i by
stry. Moicą swe:go twóriczegio zaklęcia usi
łuje wstrzymać uciekają,ce w wieiczno,ść, 
fi!iffichw-yftne, a przooieiż pełne treści mo
rne.nity istnie1niia, ałJy - nastęipnfe z teigo 
drogoceirnneg'O m.afterjału, jaik z droibniui
kieih k1e'j;nodków, biuicfo,wiać wwrzyistą mo-
7,ałJ.kę no-w.eli. 

Zwraica~~ UJW1a1gę za'l'ówmo na ro, co 
bierze na swój fwó:rczy wa1rsztat, jaik i na 
"to, by ten tematowy suibstrait oipra,cować 
w sposób wtasny f a1rtys•tyczny, p. Ku!llce
wdczow.a, w dwóch pieirwszyid1 zwra:szcza 
nowelach, siktad'a p1ękne dowody ttmiejęt
ności przekszfa!ka:nia spraw tak zwyklych 
jak rnp. mi1ość macJerzy.ńs'k:a, czy naW1Pól 
uśw~aidomiooe uczucie dwojga kuzy.nów, 
w oielkarwe zrud1<ir1.iia ama:li:zy p.i.s.airskiej, fra
pujące w fym samym sfo;pniu a1t.11toirikę oo 
jej czyfeilclk:a. „Przymierze z dzfeddem" 
bardzo słusz:ndie umieszczone wsta·Io na 

HANS A!ANRUD. 

Jak si~ Ola ożenił. 
Częsfu się zickurz:a, że rniJe j·esteśmy .pa

nooii wtasnycii myśli i niewi.aidonno, skąd 
v..iam one do .gil'owy przyich()idzą - jednak
że myśl, Jctór.ai w cme:rdzi.estym roku ży
da przy"'S:z.fa do gt0rwy Oli z łfa1utregard, 
lbyla n®rawdę n~ezwykt:a i niewytfwma
cz·ooa. 
Myśii ta zaJświ)faJhl, mu nagle, ki1edy sif.at 

ipochy1ony nad prosiaddem i pa.trza!?, jaik 
zajada. U zalffi'O·ż:nyeh wfaśdcietli Hau
lregaT<l zaiwsze były ollrnzowe prosiaki, 
't.alk: sadlem obrosłe, że ruszać się rn4e mo
gly, ProsiaJki tallde by.ty, ggy żyit ojdec 
Oli . i by1ty, kiedy rządy domu objęta jego 
.m~itka. Ola przyzwyczajony byl do lego, 
że wszystko idzie zwylldym trybem, ni
czego nie braknie i na nic si'ę nie ·czeka. 
Od natlwcześniejszed mfoidości piraicow.aif 
wraz z rodz-j.caimi, nie wYChodzif z domu 
l1igdy f nie udizi1etlal się życiu śwfaitowe
mu. 

Dopiero ki•edy umairt.a maftka Oli. ko
ścista, e.nend.czna stairnsz1rn, choć gospo
da1rstwo szito dalej jallmaij1le1pie1j, przedeż 
wie1prz nie t1uściał taik, jwk n.aileż.a1~0 .. I Ola 
J>Omyśilaf sobie, że pirzede:ż brallmie n1a 
tym zamożnym folwarku ręki korbie·ce:i.„ 

Długo wstalllawi:a1t się n.ad term odkry
c!eim, i zasepiony u<la~ł s1ę ~ niedzieli do 
koścfo1ta. Podcza:s 1J1,a1bożeń~lwa myiślaif o 
wlde więcej, niż przysfafo, o swoim prro
si2iku, a kiedy po sun;ie wstąipif, iaik to by
ło w rałej oko1icy we zwyczaju, oa lrnwe 
tlo Geoir.giny Flaiten, nie m6g-ł się po
wsfrzymaić, by nie oipoiwi~:.ieć jej o sweim 
strapi en lu. 

Geo1rg-l•ne odpowiedzia:la, że jest to zu
Pclnie nafarnlne, bo żaden sza:rmjący się 
Prnsiaik n.ie nabi·erze sadifa jeśH Illie zabie
ga koto łllego kobieca relka. 

czc~e tomu; noweli tej, pod względem skoń 
cz1Qnr0•ści _ przemyślenia i przetwlQrrzen~a. 
na'leży się bezspirzeczini·e pierwsze miejs.ce 
Zawity proces 'tliairaistani•a .miilrQlści made
HYńskiej, poprzez męki i derpfooiia, tajem 
ne zwl:ąz:ki krwi, 0rdiruc:hy bootu i jedyna 
stod-yicz wyrzeczeń, proices ten ;prześ·ledzo 
ny wsfa1t z na1jbar<lzieJ wrai:i'liiwą wntklli
w:aścią od początku do koń.ca, a;by w os ta~ 
n1!m epizodzie „przymierza z dzieckiem" 
i1kazać m6gt jądiro prawdy, z obsłonek 
przejścf.oiwyc'h 1niezrozumień wylus·kanej. 
W „Ta1t11fom sipojrzeniu", które za ma.i.o 
związte i oikrzeple, jaik na oowe1lę, moglo
by być rtaiczej szkicem do powieści, p. Kun 
cev.liiezowia podeszita blisko· do tych poid
św1.adomych te·ndencyj ptd, kt6re psvchu
an.a11Hyik określiliby zaipewne mi.anem „kotm 
pleiks01wego uiczrncia". Pro·blem „niedosy
tu" - w -01bfito1ści i pozornym miltosnym 
pn;esy1de jest ba1rdzo gtębolki, iniedo
ccmil()iny i boilesny - jak ran.a, gdy w 
czyjejś duszy wyrośnie. Słabsza l za
w czyje,i1ś duszy wyr<J<śnie. Staibsza : za
gmatwar111a w Unjii :lmmpo.zycy,iuej jes1t .,Pra 
wa i lewa ręka"; 0osta1tn]a zaiś nowetla, od
biegająca nastroi.iem od popirzedrnirch, za1ty
tutowa111a „Poilska na fiszmaLrku", jest mi
km I <lo1ść szczerem po·chwyce11iem in fla
g;anti odmienia się pOłlskoś-ci wśród Ka
szubów. 

P. Kuncewiiezowa pi:sze p.iękn1i.e, powie 
dzia1łbym: za p!ęk1nie. Pociąg-a ją i niewoill 
wtrodwna nierwątipHwie zdolność sto1w
Uf',go zidabnictwia i stąd odnosi się często 
wrażenl1e, że to nie a1utnrka trzyma na wo
dzy po,situsZTie zastępy stów ·i wyrażeń, ale 
że - naiodwróf - slowa te bioirą ją we 
witad.atJ·ie i unoisz\ z so·bą, niaksz;ta:tit rwą
cetgo, o uroczych brzegaich, poitdku. Poirów 
nan1ia i ,przennśniie praw-fe zawsze świeże 
sa n()1we i powalbi1e. Acre nadm-fair iich i wi
d0rczny zbytek rozstrzeJa ·oibrazy_ mąci bair 
wy, 'f'O•zsfewa sto:wa i p:0rjęci.a, r .. ęcząc 
wkońcu ciągłym przeo-whem ~ ·n.iepo1trze
bną rozrrutnością. Że p. f<rnncewkzorw.a za 
stowe.m nie goni, aini go nie szuka, to wi
dać <Jdrazu. Ale po1cóż ta nie1lkząca się z 
ni-czem hl{)ljno·ść, 1po1có:ż to ekspensowrunie 
sfę w styilu lbe,z iraic1hurby, stoją<:e nieraz 
\\·,poprze.k prostode, szfachefuo1śd i przej
rzys't-0iśd? „. Być maiże że ten wY11ew czy 
za'lew stów, wśród któnnoh, jaik wśród pa
chnącej ma:sy kv.riitwtów, myś'l się nieraiz -
dus-i, ;pozosłaje w przyczyno;wym związ
ku z falktem aiufo·rskiego debiutu; DY'Ć mo
że - i życzY'mY tego a'l.l!force „Przymie
rza" - że da!lsza jej twórczo,ść wykaże 

Oła wyj.aśnit, że ni.e ma do1ść p1einl'ę
dzy n.a opt.aieenie dzi·ewicząt do pomocy, a 
vvttedy Georgf'Ila uśmiechnęła si~ za,gaid
kowo 1 oiświa<l1czyla, że "Zniailaiz~by się lll1-
ny sposób. , 

Ola nń1e m6gł j:uż oidipędziić o<l siebi.e 
m~"śli ·o pomo1cnky. Jalk nraltirętn.a osa, 
"\\ici<JiŻ do ltl·iego pow;raicałt.a. Qdyiby talk 
rzeczywiście zna!leźć sobie towa'!'zyszkę 
życia. która, będ<tc mu pomocą, ni.e wy
m1.11ga1faiby joonaik wypta·cania zaJSfug? 
Mi.a~ dość sze.roilde tóżko, dość gairników i 
ta1leirzy, a w kiufrnc~h po matce n·ie.iede'l1 
piękny zn.aila!zlby się przyodzfowe'k. 

Czesząie się, Ola p1lnfe popaitirzał w 1Ju
sieirko. Ni·e, nie byJf starno'WICW ta.dny. 
nawet riie przyistojny. I naipe'Wl!llO nie 
mógłby się &podobać żadnej panTiie.„ Nie 
c:ho<l1z,i1t .nigdzie, nie ibra'f udzfalu w zarba
wac.h, nie umfa.f tańoczvć - któraiż d z.iew-
czyn.a zigodizi się za~mi1es21lrnić .pod jego 

d(l!chenn i tuczyć kaipryśnego pwsi.aika? 
Sta1rair się za1pomn.feć o męczącej my

śli i zaJbraJ sqę do akopywiam1a kair'tlQ'fl.i, 
Zdafo się, że będą ~a<lne tego roiku„. Na 
zimę w1sypie je <lo dotu„. A jaik to dobrze 
byk: "Zimą za ŻY'Ci.a ma;tki, gdy ni,e musf.a1f 
-wstawać rnno ·rozpa;la.ć 01gnia, a ciepta ka
w.a z kożuszlkh~m czeikarla ju,ż rua nńe
go .... 

Ach, mów fo samo!... Waiż:nie.jszem 
jest o wiele, żeby amerylkamy obrodzity. 
Czy nie byty zma:rznięte? 'Ejże, o f!eby 
to iepiej b:y~to w zimie! Coiprawda pi-e
rzyna .i tak nieźle grzeje, a1le zawsze„. 

Nfo szto mu oltrn·pywia:nie. l(z,uci1 mo
t:v1cz:kę, poszedr! dD mieszkarrli'a, wyjąt od
świętne nbranl·e, w-ypomado1wiał włosy i... 
poszedt do Flateoów. 

Georgina. ro.st!.a i świeża, stń3a na pro
gu. 

- Dzień do1brv! Cóż fo, na spa·cer 
s!ę wybrałeś? -

Taik. Chętnie naipillby się fiU.ż.ainikę 
dobred k.aRJ', Czy mu wda?.. 

w!ęce.j kooJecznego umiiair1k0rwania .j rorz-
tropnej styiHstycznej poiwśdągliw0iści. -

J eśl.; taik się w!aśniile sta1t11ie, stam1ie się do
brze i wyjdzie tylko 111a ko'!'zyść a'!'tystyicz 
ne,,i rówinorwa.gl tego, ·CO naipisze p. Kunice-

Wiadomości z 
TUALETOWE KOMPIRO!MISY. 

w) Nie wszystlde Turrczyil11kii prngną 
się st0rso•wać dlo ,reform tuaUetowY1ch -
przevi:ow.ad.zany·c:h w kraj'U z -po~ecenia 
Mu:St.afy Kem.all paszy. Po1J1dew1aLi jrednia:k 
każde· wy.Juo.czenk przeciw wydamym 
przepisoim ściąga n.a wlnorwajczynlę suro
we ka'l'y, przieto wailrka z n01Wa:torstwell1l 
prowadzona jest w chytry spo1s1ób. 

Mieszkanki Trehizondy me chcą _ polka
zy\v1ać n1a u1lilcy mężCZY'Z'nom swoii1ch fWla
rzy . że zaś noszenie „cza1r·cz.afów" - za
sfon jest surowo wzibrooJone, więc po
sfi:gują slę 011e parasolkami, chr0rniąrcemi 
je przed ni•edyskrefuemi sp01j1rzeniaimf sy
nćv. Adama. 

Wytbieg ten cieszy się talldem pnwo
da:'Il!i·em, że cały zaipas parasoleik, zn.ajd:u
jący się w mC11ga<Zynac1h Trebizondy, zni
ka z btyskaiwlicZ'ną szybkością. Sz,częśli
w: faibrvkmci parasolek, którym wstyd
H-wość Tmczyrnek 01twiera nl()'We źró<lt·o 
zysków! 

TAJEMNICA SUKCESÓW SPORTO
WYCH. 

w) Profesor Hill, członek Królęwskiego 
Instyhttu Medycznego w Londynie, do
wodził na jednym z ostatnich swoich wy
kładów studentom, że sprężystość musku
łów naszych zależy bezpośrednio od ia
kości powietrza, którem oddychamy. „W 
tunelu Z9fllkniętym z dwóch stron i napeł
nionym 'powietrzem o zawartości 50 proc. 
czystego tlenu, przeciętny człowiek z 
łatwością µobiłby wszystkie rekordy Pad
dock'a i Nurmi'ego", twierdził uczony an
gielski. Chcąc . przekonać empirycznie 
słuchaczy o słuszności swoich poglądów, 
polecił on dziesięcioletniemu synowi wło
żyć kask, dający mu możność oddychania 
. ,intens·ywnem" powietrzem, r w tern 
.,uzbrojeniu" siąść na rower. Malec osią-
gnął szybkość istotnie fenomenalną wprost 
aczkolwiek nie jest bynajmniej rekordma
ncm rowerowym. Wykład profesora Hilla 
wywołał łatwo zrozumiałą sensację w an-

gielskich kołach sportowych. 

Oczywiście, a/le musi. na:pairzyć śwłe
żn. Czy może zaicze:k:aić? 

Może. Ni'e śpieszy mu się zbytnio. 
Idzie zape:w111e do skleipilku w mfastecz

ku? 
A wtruśnDe, miaif te.n zaimi,air. _ 
Ka wa rbyta bair<lzo dOlbr.a. Daileko fo

ps ;:a, allż u niego w domu. Jaikoś kobie1t.a 
umie wszys·tko lepiej! 

Podobno. A jak taim z prosi.akiie.m? 
Po kilku jeszcze 01boijętnych uwagaJClh 

zdecydowia1t się Ola za<pro1pQiniowiać Ge,01r
gintie, alby zad1rz.a1la do nie.go i .po1r.aidzifa 
co'ś ]J'r01siaikowi. 

Rzeczywiście , zajrzy. Dziś czwia:rtelk.. 
Może w nfo<lzie1ę, wtedy ma niewiele za
jęda .. „ 

Ola odszedt od Gew.giny wzrU1Szony. 
Poszedt do skleipiik:u, kupdJ ·cu1kJe:rików mię
towy·c:h. suchyic'h ciasteczek i wiśnDowe1gio 
wina. Pvrw:racaiją!c, wstąipit na pleba•nję i 
zapisait się do kO'!Ilunji... 

W 111ie<l'zielę 01ai w n-01W:iiuteńkim garni
forr•ze przystąrp1if do Sto1u Pańskie.go -
ale nrikt z sąsi1aidów e1lega1ncj.i jeigo nie z.a
uwaiżyi!. gdyż szybko wymknął się z ko
śdo·ła q porśpieszyl do diomu. Wszystko 
było przygoto·w:atne n.a przY'jęde Georg.i
ny. Podtr0ga wysypama g.ailą:ztkami jedli
ny stół naikryity białym obmsell1l, zasta
wiony fadne.rni faja1nsa1111i· w kwd:aitlki. ze 
świeżeml buleczkam~ i młodem maseł
kiem, a na stoai·czku ma-tym pod oik11e1111 
butelka wina, ciaste•czka i cuikierki. 

W wńe1ikfm fairtmchiu z fa1Jb.amka1111i, w 
.pi•ękny:m cze.peczku .na gtowie, zb'llżalia 
się Geocr:g'in.a roizstoneczn.i,ouą dro.gą. Ola 
v.-ybie1gił' jej na;pirzedwlko i Wl])rowaidzit do 
mieszkania. Poczęstował winem i slody
c~c:ml. Drożąc sqę tyle, i:le wyma1g.a:ł o
b51czaj, wy.p.ira przecież. chwia.1ląc ogrom
nie, wiino i skoisztoJW.ala suchych ci.aiste
czE·k. 

PcYłem poszli do pmsialka. Geo1rgi11a 
do:lcżyifa mu podściółki, zauważY'ła, że 

wiczow.a, .równowa,gi; sfa11110wiącej funda
ment dojrzałości f probierz warrtości kar.t
de.go dzieła ludzkiego ser.ca czy umys'!u. 

Pomimo tych s.zcze.ry.ch, a z uzn.anfa 
prncy p. Kiunicew1kzowe1 ipfynąqnch z.a
sfrzeżeń, debiut jej li'teiracki. wypada uwa
żać za baTdz.o udainy, inte/l"esujący l otwie
r~;ący rozle.głe perspektyw·y przyszto·§ci. 
1.c.1ik:a ko11stataie,ja, podkreślamy. n,ie jest, 
mesfoty, rzeczą, spoftyka1ną c-0dzień. 

B. Dr 

całego świata. 
TAJEMNICZE PROMIENIE. 

w) Paryski „Journal" zamieszcza wzmian 
kę o niesłychanej wagi odkryciu, dokona
nem przez kapitana Fulcrand'a, służącego 
w 2-im pułku saperów, a polegającem na 
wywołaniu pożarów oraz na gaszeniu ich 
dowolnem z dalekiej odległości bez pomo
cy radjoaparatów. W tych dniach prze
~rówadzono na polu ćwiczeń w M~ntpel
her próby, które dały doskonałe wyniki, 
potwierdzając doniosłość wynalazku, JJOZO· 

stającego najściślejszą, rzecz prosta, ta
jemnicą wojskową. 

KOMISJA KIN OMA TOGRAFICZNA. 
w) Pan Herriot, francuski m:nister 

Oświaty Publicznej i Sztuk Pięknyi::h, po
wołał do życia specjalną komisję o ściśle 
ograniczonej ilości członków, która zajmo· 
wać się będzie wyłączhie zagadnieniami 
sztuhi filmowej. Reprezentanci przemysłu 
kinematograficznego, wytwórcy obrazów, 
arty~; i komunikować będą przedstawlde-
1001 władz publicznych projekty i dezyde
rata, zmierzające ku podniesieniu pozium11 
e~ ~ ; tycznego, szerokiemu rozpowszechnie
niu oraz ku wyzyskaniu własności pedago
gicznych X-ej Muzy. Stworzenie tego ro~ 
dzaju instytucyj świadczy o doniosłem zna
czP.niu, które nawet biurokratyczne wła
d;•e francuskie przypisują dziś sztuce kine
matograficznej i jej wpływom na życie sp)· 
kczne kraju. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wcdny Rynek 

Od wtorku, dn. 15 marca do poniedziałku. dn 21-go 
marca 1927 r . włącznie 

Dla dorosł-yeb DLA MLODZIEŻY 

KURJER CARSKI Dramat w 10-cłtt 
C2:ęściach (I serja) 

wedłnQ powieści Jules Verne'a p. t. „MICHEL 
STROGOFF. W rolach głównych 

Iwan Moduchin i Natalja Kowanko 
Nankowe seanse bezpłatne dla młodzieży szkół 

powszechnych odbywają się codziennie od godz 
13.30 i 15, 

po1cl:mwrowami·e frze:ba po,prawiiić, bo w:bl
g-0(- -rac:ieika - a potenn mów p0rwróciili 
do mieszkania. Ofa zatkrzątnął się koło 
ka V·iY f TIJa!l.al do faj.a1nisorwyicih fii'l:il'ta:nek 
Ol 01rgina pila ze sma!kiem q <lzilwHa si.ę, 
że kawa[eir jest łaiki zargoisipo1dialroiw1any. 

Romnoiwa, która: z 1po1cząitku nie kleilta • 
się, pot0rczy1fa s-ię te:r.a1z wairtko. Ola za
propcmowrur Geo1rginie obejrzeinie cafogo 
<lOibytku - i poikazywa1l ,iej stlr}r.ch i piw
nkę. komo1rę, kufry malticzyue, kaisetikę z 
korafamd i woreczek tall.airów. Podczas te
go 'll!S:i 1lo1wiał rozmowę naproiwaid:z.ić na wJa 
§ciwe tory, aile nJ1e udaw.atto mu się to. 
Zw1Jelka.il więc przy zaimykainiu kufrów. 
aż GeOlfgina poizostawila go i odeszła 

Zai&tail ją w chlewiku. DrarpaJa proisia
ka .po szyi, a 01J1 chrząkait z "Zaido1wo1len~2 
i irozktadal! sdę taik, j:ak w:szyistkie piro.s-i.aiki 
za żyda ma·tki Oli. 

- W·i<lziail to kto? kleż ty wszyst
ko po1tr.aiflsz! - krz:Ytknąit ma. 

- Jalk wiidZlisZ'! - spfo11iła się dziew
czyn.a. 

- I byto·by 'to m'01.żlliwe, żeibyś ty mnie 
chciaJla? Czy taik? „. 

'Wikrótce wszys·cy m~e:szikaińcy okoili
cy us~yszeilf z iust Pio,trra - kucha•rza. spe
cj;1Anego wysla.nf11iika, że Ola z flaiutrcgard 
i Ge-0ir.gi:rna Flaiten proszą n.a cer·emo.nję za
śluibi1t1 kości e1nyC!h, a po1tenn do fla·utrngaird 
na weseH.siko, na którem wedle możności 
po1dejmą mHych gości. 

I oidibyit się ślub, i o<libyło się wesele, a 
Ola przy tej okazji ta·ńczył po raz pfc rw
sz-y ~ 01statnj w żydu. A gdy nadeszły 
święta Boże.go Narrodzenia, Ofa sk<'n słtt
t'owa~. że rni1gdy jeszcze nie jard1! boczkt:. 
tak znakomi·te.go, jak z ka1P,ryśn ego prosia
ka, który nie mógt s.ię 01bejść bez kobie
cej ręki. 

Tłum. Ir. 

__ _,;::.---

• 
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Łód:ł w hołdzie Pierwszemu Marszałkowi Polski. 

CC> d Z! eń. . Program uroczysto$ci d • 19 ritarca. 
n I es I e? Rozkaz dowódcy o. K. IV do żołnierzy. 

.-------... DZIŚ: Gabryela Arch, 

MBPZBI 

18 
Piątek 

I 
JUTRO: Józefa Obl 

-:-
Wach6d słoó.ca 5.46 

Zach6d lłoflca 11 .43, 

Wschód kaięż. 11.37. 

Zachód kii t. 5.51. 

Dłnl!oić dnła 13.06. 

Przybyło d12ia 4.00, 

-:o:--

HANDEL W TYGODNIU PRZED
śWIĄTECZNYM. 

Aby dać możność i ułatwić szerokim 
warstwom robotniczym oraz włoścjanom z 
prowincji, którzy już w Tygodniu Wielkim 
zakupów świątecznych nie czynią, rów
nież i inteligencji pracującej, która otrzy
muje pobory w początkach miesiąca - Za 
rząd Stowarzyszenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan poczynił sta
rania u odnośnych władz o uzyskanie po
zwolenia otwierania sklepów winno-kolo
nialnych do godz. 9-ej wieczorem już na 
dwa tygodnie przed świętami Wielkiejnocy 
począwszy od 4-go kwietnia r. b. 

Z KOMITETU BUDOWY TEATRU 
MIEJSKIEGO W ŁODZI. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 19 i pół, 
'W sali posiedzeń Magistratu (Plac Wolno
ści 14, 1-e piętro} odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Budowy Teatru Miejskiego przy 
Magistracie m. Łodzi. 

VI ZJAZD LEKARZY I DZIAŁACZT SA
NITARNYCH MIEJSKICH W ŁODZI. 

W dniu wczorajszym do Sekretarjatu 
VI Zjazdu Lekarzy i Działaczy Sanitarnych 
Miejskich nadesłano z Wilna zgłoszenia na 
stępujących referatów, które zostaną wy
głoszone na Zjeździe w dn. 24 i 2S kwiet
nia r. b., mianowicie: dr. Janiny Bortkiewi
czówny - „Przyczynek do badania zmę
czenia zawodowego", dr. Kaspra Ryma
szewskiego - „Sanitarne warunki pracy w 
garbarniach Wilna" oraz docenta - dr. 
Aleksandra Safarowicza - „O oczyszcza
niu ścieków zapomocą mułu aktywowe
go". 

ŻOŁNIERZE! 
W dniu 19 marca obchodzimy '1.lrOczy

sfość Imienln Pierwszego Mairszatka Pol
ski, Józefa PitsudsJdego, Twórcy Armii 
Po1Jskiej i Zwydęskiego Wodza w woj
naich, prowadzonych w zaoranritt odzyska
nia naszego bytu niepodQegtego. 

W dniu tym szczególniej my, żo·h1ie
rze . o<lczuwaimy głęboką mi.lość i cześć 
d'la Ukochane.go Wodza, który nas wfódt 
w ciężkich chwila1ch 'ku zwycięstwom. o
krywając nasze sztandary nimbem nie
śm·lertelnej chwa1ty. 

żo.fnierze! Najlepszym wyrazem na
sze.i mitości i czd dla Plerwszego żotnie
irza Po1lskf będzie ślubowanie. że wszvs1t
kie swe si-ty ztożymy na ottairzu dobra 
Ojczymy i że we wszystkich poczyna
niaoh naiszyich przyświecać nam będą te 
idria:ly, k'tóry.ch ivwvm uosobienrem jest 
Mairsz.alteik Józef Pitsudski. 

Dowódca Okręg-ii Koirpusu Nr. IV 
w z. Małachowski 
Generat Bry.gady. 

PiROORAM UROCZVSTOSC1. 
Uroczystości imieni'n ma·rszalka Józefa 

Pi-łsud k ie·go w dniu 19 marca r. b, ujęte 
zosfaity w nasiępują·cy prog>r.aim: 

W dniu 18 rna!fca "01 '.{;OdZ'iniie. 19-ej wie 
czorem caipsfrzyk o•r'k·iestr w1ojskowvich z 
Podt·odniami :po urricach miasta. Orkfe
s·from to1wa1rzyszyć będą pl'U~ony ho.noro
we. 

W dizień Imiell1in, dni.a 19 rn·arca, ·o go
dzinie 11-ej rnno w ko·śde1e g-.arnizoino
'\"V,ym, przy ul. św. Jeirze1iro, odnrawio·na 
zostanie IJ.lroczysta msza św. W nabożeń
stwie wezmą udział oddziaty tutejszego 
garn1·zonu, oddziail'y przyspo•sobiend.a woj
skov..»eig'O, delegacje Sto·wairzyszeń i Związ 
ków oiraz ·przedstawideile wtaidź admmli
sfracyjnyC'h i koirlnma[nyich, Dekg-a1c.ie s1to 
w:airzyszeń ustawiają się w ko·ście1e we
dlmr wskazówek knt. Poilca1ra. 

IPo 111.alboiże:frstwf e o g-odz. 12.30 przed 
Oratt11d-Iiotelem d-ca O. K. g-en. Ma·taicbQw 
ski DJ'IZY.imie defiiladę oddzia:!ów W10jsko
wyc.h i przysposobienia wojskow·eg-o. 

W godzimaich popohtdnioiwyich odbędą 
si e w ockl'Ziaiłaich olk:o li C'Z't101ści owe ipoga -
cfa.nikii,, JHJ1rrndito w 28 p. S. K. 'W' 31 p. S. 'K. 
w 10 p. k. a. p. f 4 p. a. c. odbędą si:ę wie-

c2.ory a!r'tysly;czne ze wspóludizialłettn arly 
st6w Teatru Miejskiego. Pozateim po po
tudniu dni.a 19 b. m. odbędą się przedsta
wknia dla iolnieirzy w ki1t101te:altra.ch. 

Ponadto przewiid.z1i.arie są koncerty or
ldes.tr wojskmvyich, .a mianowicie; o~ie
stry 28 p. s. K. w pa'!'ku PoniiaJtowsiklego, 
od godz. 17-19, 01rkiestry 31 p. S. K. na 
P~icu Wo[ności od godz, 17-19, oirkie
sfry 4 ip. a. c. w palJ'lku Sienl!\iieiwłlcz.a, od 
godz. 17-19. 

Dniia 19 man-ca, o go<lz. 20 m. 15 od'bę
d7.!ie się wielka uroczysta akademja w sa'1f 
PJharmonji, ul. Nainttowicza 20. 

D i.a 20 marca o godz. 11-e.i przed po
tudniem odbędzi·e się specjailne prze<lsia
w:enie dla żotnierzy w Teatrze Po'P'Ulrur
nym, przy ul. Qg-rodowe.i 18. W tym sa
mym dniu odbedą sfę zawl(}dy spoirtowe 
oddz.i.a.ilów wD1s1koiwyich i 0irga1rnizaicyj p. 
WIOósk. 

SPRZEDAŻ BIT,ETÓW. 
Kom!łtet abchodu uczczenia ma'!'sza·ł'ka 

Jc~zefa Pi'tsudslkiego zawii.adarrni•a, że sorze 
da1ż biletQ.w na a'kade:mię moczysfą odbyć 
s;ę majacą w sob<Jtę, :dn ia 19 b. m .. o godz. 
20 m. 15 pu:nktualnle, w Fflba1rmonji, od
byvmć s·ie będzie w pia.tell<:. dnia 18-go b. 
m przez <'R"fy dzle'll w firm!e „B-da Boir
kowski", Pi1otrkmvs'k.a 125, oraz w kasie 
kawfarn~d Grnnd-Caife, od ,godz. 17 doi 20-ej. 
·w d1n.iu akademii, 't. j. w soiboltę, dnia 19 
b. m. w kasie Pil'ba·rmonji. 

SZKOŁY W DNIU IMIENIN. 

Szkoły tódzkie w cWiiu imienin mair
s ' " fka Józefa Piłsudskiego będą do godz. 
12-ej nieczyrune. 

FUNDACJA MIESZKAŃCÓW M. LODZI 

W związku z przypaidaj(\!cemi jutro i
mirninami marsz.a!'ka Józefa Pi1tsudSlkie1go, 
Komiitelt oibc.11odu w Łoch~i ipostannwi1t u
fundow:ać sa.moloit jego imie'll'ia. W tym 
ci~Ju podjęta zostala wśrć-d organizacyj 
.g-o~p0idairczyich. kupieckkh, spotecznyic'h, 
1rn11turallno-01świaitowych i t. d . .akcja w ce
lu 1zebrainfa niezbednyich na te1t1 cel fuo<lu
sz6w . .Akcja ta dala Już do-dafoie wyniki, 
muO'żliwi.aiąc Łodzi trfundJOW1all1:ie samok>tu 
in~ienfa mairsza1lka Józefa Pitsuds1dego. 

WIOSENNA KOMUNIKACJA LOTNI
CZA ł.óDź - WARSZAWA. 

Z dniem 1 kwietnia wprowadzony zo
staje w komunikacji lotniczej pomiędzy Ło 
dzią i Warszawą szereg udogodnień. No
wy rozkład lotów ustalony został w ten 
sposób, aby dać możność odlotu poranne
go i powrotu wieczorem tego samego dnia 
kupcom i przemysłowcom łódzkim, udają
cym się do Warszawy. W tym celu na dy 
stansie pomiędzy Łodzią a Warszawą kur 
sować będzie jeden specjalny samolot. W 
związku z ustaleniem się pogód wiosen
nych wzrosła wydatnie frekwencja na linji 
lotniczej, tak, iż samoloty z Łodzi odcho
dzą przy pełnem obciążeniu pasażerskiem. 
Informacje w tych sprawach załatwia biu
ro polskiej linji lotniczej „Aerolot" (Piotr
kowska 67, tel. 3 - 11}, gdzie mieści się 
również siedziba wojewódzkiego komitetu 

Łódź p·ozbawiona chleba. 
Pracownicy piekarscy przystąpili do strajku. 

Wczoraj w sali Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych odbyło się .:;gólne 
zebranie pracowników piekarskich, na irtó 
rem omawiano sprawę podwyżki 30 proc. 
Żądań tych cech piekarzy nie uwzględnił. 

Zebrani domagali się proklamow '1.nia 
strajku. Omawiano pozatem sprawę 8 go
dz~rinego dnia pracy w piekarniach. 

Pe dłuższej dyskusji uchwalono prokla
mować natychmiastowy strajk, m.stępnie 

wyłoniono komisje strajkowe, którz odby
ły wspólne posiedzenia. 

O godz. S po poł. w licznych piekar
niach porzucono pracę. Pozostałe hędą 
cni1:.ruchomione w dniu dzisiejszym. 

Komisje strajkowe postanowiły nie 
dop·u:~cić do wypieku chleba. 

.Mieszkańcy zatem m. Łodzi pozostaną 
bez pieczywa. (ul 

---::·- -

~~tawo~aw~two 1m a łó~z)(i 1mmnł włó~ienniuJ. 
Opinia inspektorki pracy, p. Krahelskiei. LOPP w Łodzi. (e) 

OPŁATY STEMPLOWE W NAJWYż.. 
SZYM Tl!?YBUNALE ADMINISTRACYJ.

NYM. 

Ml osfa~ni.ch dniiaich ukaz.aila siię bro
szurka ip. t. „Łódzki przemyis1r wtókiennJ
czv wobec usta~<laiwstwa 1prncy", pióra 

W myśl ostatniego rozporządzenia zo- inspełktorkf praicy p. Iiai!iny Kraihelskiiej ze 
stały wprowadzone pewne zmiany do opłat sfo·~"edn wstępriem Ludwika Krzywiich.ie
stemplowych w sprawach kierowanych do go. 
Najwyższego Trybunału Administracyj- Autorka bada.fa wa!rlllnk1 praiey i sfol])ę 

życiową roibo1tnilka na 'tereniie przeanystu 
nego. t6childego, przyczem szczególniejszą uwa-

Opłaty te wynoszą: gę zwróci1ta na praicę kobiet. Caila jej bro-
1} od pierwszego egzemplarza pocfania szurka jesit jed111em glo·śnem os<karie11iem 

- 3 zł., bez względu na ilość arkuszy, 2} zwtróconem przeciwko met<Jdom pracy, 
od każdego załącznika, jako też od każde- przemyiSltu wtókienni·czego. 
go dalszego egzemplarza lub odpisu poda- • .Psychikę iprzemystiOl\V•CÓW lódzkich 
nia, wraz z niem złożonych - po SO gr, chairalkteryzuje gorąiczka zysków maiksy-

Podanie ponowne, przy którem jedynie ma[nwh. niczem nie uizasad1nionych". pi
zostają złożone załączniki, potrzebn<? d. sze 1p. Kraillels'ka. „Przemyst<Jwcy tódzcy 
załatwienia pierwszego podania nie podle- wyJrnzują - czytamy tam da1ej - wy
ga opłacie, od załączników opłaca się ied- ja1tkową zawziętość i namiętną go,towość 
nak po 50 gr. od sztuki, 3} za świadctwa - d-0 wa1lki z wszelką ideą, za:wforającą w 
3 zł. bez względu na ilość arkuszy, 4} • !t sobf e _g-roiźbę zmniejszenia ty;ch zysków". 
odpis sporządzony i poświadczony przez P. Kraili.els.ka, jaiko .inspektorka pracy 
Najwyższy Trybunał Administracyjny - stwieirdzHa. że na tere'rnie łódzkim qstnleją 
1 zł. od każdej stronicy pełnej lub zaczę- fabryiki, w których rolbotnicy praicuJą bez 
tej, 5) za poświadczenia przez Najwyższy przerwy a.iż 16 godz.in na• dobe (!)Pomimo 
:-Trybunał Administracyjny zgodności t. pier · istr.ienia ustawow{'1go 8-g-odzfnnego dnia 
wopisem odpisu, sporządzonego nie•.•.~z~- iprncv i rygo>fÓW ustano1\v1ionych n.a wy
downie - SO gr. od każdej . pełnej lub za- paideik przedtużenia ustawowego dnia pra-

( ~z~te.j strpnią;. ,l.Ul ~Y ... '..\\'l mzemyśle ~ó<l:z;kim roiboittnicy ~ra-

• 

C<J1wal!it przez 16 godiziin na dobę be:z'{)rzeir
wy w 2 faibryka1ch, iprzez 13 godzi1n - w 
1 fabryce, przez 12 godzin - w 12 fa
brykach. iprzez 11 godzin - w 2 falbry
kaich, do,tyczyilo to n.aJturaJnfe fabryk 
mniej szych. 

Bardzo ciężk·ie są róWill'ież zwrrucy p. 
KraJheilsikiej, dotyczące ntleile~afoe,go zaltru
dnJ<rni1a kotbiet w nocy, higjeny w fabry
kach i pracy mtodocianych. Swiadczą <J
nc, o duiem za111.ieidbainiu prymitywnych o
bowiiązlków przemysłu wtólderri111kze1go w 
z8ikresie ocihor0iny na-jw:a~niejszego dobra 
gospodairozego, jaikiem są siily iudn;ościo
we, 1ch stan zdrowotny i lkuilturainy. 

Robotni'k, prncu•]C\!CY w faibryice przez 
16 godzin bez przerwy, to bi<rty .nfewo[
nik. będący prze<lmidtem eiksplooitac.H gar 
sze.i nii maszyina lub zwierzę pociągowe. 

Za1rzutv .p. Krahelskiej 1ljmuje ·ze stano 
wi~ka ogólno-palflstwo•weg'(), W}'lbitny u
crnny i socjolog, p. Ludwlk Krzywicki, 
ktfay stosunki w przemy·ślc wlókiennq
cz:nn cha1raikteryzu.ic w slło·wii.e WJStępnem 
w sposób na·s.tepujący: .,św,iait rnbigro
szćiw n ama callnic wykazuje przed 1ttuma
rn; pracującymi niemoc państwa polskie
go, lub rzuca podejrzeinfe, iż to państwo 
ww,aiżnre nie hłeirz.e wil'asn:ycli s.wiodoh ~ 

... 

Z Rady Migjskiej. 
W dn. wczorajszym od przewodni. 

ctwem dr. Fichny i w as tencji sekreta
rzy; radnego Klima i radn · Credowej od
było się posiedzenie Rady Miejskiej. 

Na pytanie radnego Rod który doma
gał się wyjaśnień, dlaczego u Gdańska na 
przestrzeni od Zamenhofa do nny nie ma 
oświetlenia, odpowiedziano, ż za obecnej 
kadencji R. M. przybyło 60 pr . latarń, ze 
r. 1927 będzie przełomowy wszystkie 
znaczniejsze arterje otrzymają ' wietlenie. 

Na zapytanie radne~o Młote iego, czy 
prriwdą jest, że Wydz. Budowy Banalizacji 
oddał pod sąd tych robotników, kórzy się 
włamali do jego lokalu w ubiegłYJt tygod
niu - odpowiedziano, że prawda. Po od
C7.ytaniu komunikatów - R. M. 1J-zyjęła 
szereg drobnych wniosków. \1\końcu 
wpłynął nagły wniosek N. P, R-u w )rzed
ruiocie wyasygnowania 200.000 zł. n. po
moc dla bezrobotnych, Nagłość wnosku 
przyjęto, merytum zostanie zdecydo•aoe 
po zajęciu stanowiska przez Magistrat. 

W ALKA Z JAGLICĄ W ŁODZI 
Według danych cyfrowych, posiaq. 

nych przez Oddział Sanitarny przy W-
dziale Zdrowotności Publicznej, działa, 
ność Sekcji do Walki z Jaglicą (Gdaósh 
83) za czas od 1 do 15 marca r. b. przed-
stawiała się następująco: · 

Zgłosiło się do Sekcji o poradę 233 oso
by, w tern: 190 chrześcijan i 43 żydów, za
rejestrowano świeżych zachorowań u 22 
osób, starych zachorowań u 30 osób, udzie 
łono porad 94 osobom. 

KARY ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZE 
PISóW INSPEKCJI MIESZKANIOWEJ, 

W dniu 9 marca r. b. Sąd Pokoju IX-go 
Okręgu m. Łodzi rozpoznawał sprawę prze 
ciwko Fiszlowi Wajnbergowi, zarządzają
cemu odmem przy ul. Kilińskiego Nr. 23, o
skarżonemu przez Inspekcję Mieszkaniową 
o niewykonanie jej zarządzeń odnośnie re
montu mieszkania dozorcy domowego, Wła 
dysława Szczepary. 

Po zbadaniu świadka i wysłuchaniu 
przemówienia rzecznika oskarżenia publi
cznego - pełnomocnika Magistratu -
Sąd wydał wyrok, skazujący Wajnberga na 
grzywnę w wysokości zt 50, z zamianą w 
razie nicścfa,galności na 7 dni aresztu. Jed 
nocześnie Sad zobowiązał Wajnberga do 
przeprowadzenia remontu w czasie do dnia 
1 kwietnia r. b. t:·od rygorem wykonania te 
go przez Magistrat na koszt oskarżonego 

ZE STOW. ABSOLWENTóW SZKOŁY 
WLóKIENNICZEJ W ŁODZI. 

Staraniem zarządu Stowarzyszenia Ab 
solwentów Państwowej Szkoły Włókienni 
czej w dniu 20 b. m. o godz. 11 m. 30 w lo
kalu Państw. Szkoły Włókienniczej (ul, 
Żeromskiego 115) prof. Z. Lorenc wygłosi 
odczyt na temat: „Początki przemysłu włó 
kienniczego w Łodzi". Odczyt ilustrowa
ny będzie przezroczami, a po odczycie na
stąpi zwiedzanie oddziałów fabrycznych 
Państw Szkoły Włókienniczej. 

WALNE ZGROMADZENIE CZł..ONKóW 
BANKU PRZEMYSLOWCóW 

(Ewangelicka 15), 
Bank Przemysłowców Łódzkich Spół

dzielnia z ogr. odp., Ewangelicka 15 poda
je do wiadomości swych członków, że dziś 
o godz. 6-ej po południu odbędzie się w 
sali Łódzkiego Towarzystwa Śpiewaczego, 
Piotrkowska 143 zwyczajne walne zgroma 
dzenie członków banku. Zarząd uprasza 
pp. członków o liczne i punktualne przy· 
bycie na powyższe zgromadzenie, aby u
niknąć dużych kosztów, związanych z po
wtórnem zwołaniem walnego zgromadze
nia. 

PASZPORTY ULGOWE DLA KUPCóW, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, w po 

rozumieniu z Ministerstwem Skarbu usta
liło znaczny kontyngent paszportów ulgo
wych dla kupców wyjeżdżających na za. 
graniczne targi międzynarodowe. (o) 

bl1wiązań. Tem zalbija w rnich fatk w.aż.ną 
ze stanow.iska interesów 1państw.a, wiarę 
w Poilskę Nie.oodle0gfą i w zasady p.rawo
rządnoścL Właś'llie w tern tkwi cafa po
'\V.t:.·Ra sytuacji". 

St·owa te wllaśnie w chwili obecnej, 
~dv ważą się losy w.a1!ki o pta!ce z.a1rob
kowe w przemyśle \dóki·enniczym wi1n
ny dotrzeć do sfer miarodaijnych. 'Państwo 
powinno wejrzeć w stosunki zair-0bko.w·c 
przemysłu wlókfennicze,go ·i na przemy
śle tym wymusić bezwzględne t>osza(Jowa 
nie obowiązującego ustawodawstwa pra
cy. 

---~·..!~ _==::::s 
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Przasiadki tramwajowa 
dla dziatwy szkolna; .. 

Dyrekcja K. E.Ł. wprowadziła 5-cło 
groszowe korespondencje. · 

Od dłuższego czasu Zarząd Towarzy
stwa Kolei Elektrycznej Łódzkiej kilka
krotnie poruszał na swych posiedzeniach 
sprawę zniesienia t. zw. bezpłatnych ko
respondencyj tramwajowych, z jakich ko
rzystała do godziny 9-ej rano dziatwa szkol 
na. Przedstawiciele Magistratu m. Łodzi, 
zasiadający w Zarządzie K. E. Ł., stale za
kładali swój protest przeciwko tym zamie
rzeniom Dyrekcji K. E. Ł., jednakże pomi
mo tego, z dn. 1 marca r. b. wzamian do
tychczasowych bezpłatnych koresponden
cyj Dyrekcja K. E. Ł. wprowadziła dla dzia 
twy szkolnej 5-cio groszowe koresponden-
cje. . 

Magistrat na posiedzeniu swem w dn. 
15 b. m., zapoznawszy się z przebiegiem 
tej sprawy - na wniosek p. wiceprezyden
ta inż. W. Wojewódzkiego - zaakcepto
wał zajęte przez przedstawicieli Magistra
tu, zasiadających w Zarządzie K. E. Ł., w 
tej sprawie stanowisko. 

ŁóDź NA OGóLNOKRAJOWYM 
ZJEźDZIE MIESZKANIOWYM. 

Towarzystwo „Lokator" w Łodzi otrzy 
mało zawiadomienie, iż w niedzielę 20 b. 
m. odbędzie się w Warszawie ogólnokra
jowa konferencja w sprawach mieszkanio
wych zwołana z inicjatywy szeregu zrze
szeń robotniczych. Na zjeździe omawiane 
będą sprawy mieszkań robotniczych oraz 
polityka mies.zkaniowa klasy pracując~j. 
Towarzystwo „Lokator" postanowiło na 
zjazd ten delegować prezesa towarzystwa 
dr. Mierzyńskiego. Przedstawi on na zjez
dzie warszawskim sprawę dostosowania o
pracowanej obecnie przez rząd noweli usta 
wy o rozbudowie miasta do siły płatnicz~j 
robotnika i stosunków gospodarczych w 
miastach polskich. (e) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisi„jszym dyżurują następu

jące apteki: G. Antoniewicza {Pabjanicka 
50), K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), 
W. Sokolewicza (Przejazd 19), R. Rembie
lińskiego (Andrzeja 26}, J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brzeziń
ska 56). 

GEORGE MEREDITIL 
(100 

E van Harrington. 
..._pewa117 przekład z aadelskł~go 

Zol!i Popławskiej. 
. '(Ciąg dalszy). 

Po kr6tkiem wahaniu, w czasie którego 
1 w odległych ~omórkach mózgu niewy
raźnie zamigotała twarzyczka o oliwkowej 
cerze, Harry powiedział: 

- Zrobię coś dobrego dla Rozy i przy
tnę rogów Harringtonowi. Dobrze. Zga
dzam się. 

Poczem rozstali się. Juljanna poszła 
do swego pokoju i ruchem historycznym 
rzuciła się na łóżko. Czując, że duszą ją 
ciężkie i bolesne łzy, zerwała się, zamknę
ła drzwi, gdyż te napady płaczu czyniły ją 
godną pogardy w oczach lady Jocelyn i 
przedmiotem litości Rozy. Pewne wzniosłe 
i szlachetne natury nienawidzą słabości i 
gardzą jej wybuchami. Smutny był widok 
owej bezsilnej szczupłej postaci i bladych 
rąk usiłujących powstrzymać gwałtowność 
~garniającej ją pasji. Modliła się, żeby 
'być kochanką jak inne dziewczęta, a jej 
gotowość do oddania wzamian serca stała 
się przysłowiowa w całym domu. Podeszła 
do okna i oparłszy się o ramę, patrzyła po 
przez doliny w stronę F allowfield. Płakała 
gorzko, z zaciśniętemi ustami. Jedna wiel
ka, błyszcząca gwiazda zawisła nad szczy
tami, tańcząc w jej łzach. 

- Czy mi przebaczy? - szeptała. ---
0 mój Boże! jak bardzo pragnęłabym, że
byśmy razem umarli! 

Płacz ustał. Zaczęła się rozbierać jak 
mogła naidalej od zwierciadła. Ale urok 
jego zbyt był wielki i zbyt ją pociągał. 
Nagle zbudziła się w niej jakaś niejasna na
dzieja. Nerwowym wolnym ruchem po
deszła do zwierciadła, odrzuciła z brwi 
masę czarnych włosów, jakby w nadziei 
nowego objawienia. Długo i nieśmiało ba
dała swoje rysy: szerokie kościste czoło -
oczy głęboko osadzone - otoczone obwód 
ką świeżych łez - cienki nos, ostry jak u 
nieboszczyka -,..,, słabe r9zdrażnione usta -

PODZIĘKO WANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posług4= dn. 12 b. ni. przy wy

prowadzeniu zwłok 

.L 
ś. 'p. 

IJeopolda Dreberta 
na miejscowy cmentarz w Pciddębicach, a zwłaszcza księdzu pasto
rowi Szmidtowi za gorące i pełne otuchy sfowa, chór owi kościelne
mu, Straży Ogniowej i jej prezesowi, p. Bieluczykowi oraz p. Kuczy, 
naczelnikowi „Sokołów", obu za słowa głębokiego współczucia-i uxna· 
nia, wygłoszone nad mogiłą, Związkowi Strzeleckiemu, nauczycielstwu 
dziatwie szkolnej oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy 
wzięli udział w kondukcie żałobnym, składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina I rodzeństwo. 

PODZIĘKOWAnlE. 
Za oknane nam w1p6łcJ1uc:ie I odprowadzenie drogich zwłok na młefsce wiecznego spoczynku 

ś.tp. • 
JAnA OSTASZEWSKIEGO 

a·w suaególnoścl wielebnym k1I,tom prefektowi Wyssyl\skiemu, k1. Durc•, p. Klouu , panu A. 
Raewsklemu, ochowi mistrzów i podmł1trz6w rymarskich, Towarzystwu Śpiewa1:11emu „Dtwi ęk"; 
oraz pnyjac:lołom, kolegom l rod:rinia, składaj ą Jl serca płyna,ce „B61l upłać"I 

Żona, córka i syn. 

Rok wiqziania za przywłaszczenia 4 tysiqcy zlotych. 
Sąd Okręgowy w Łodzi pod przewod

nictwem sędziego Kozłowskiego rozpatry
wał wczoraj sprawę kasjera Magistratu m. 
Łodzi Alfonsa Szynktase, któremu akt o
skarżenia zarzuca nadużycia kasowe. 

Alfons Szynktas pełnił funkcje płatni
czego w Wydziale Zdrowotności Publicz
nej Magistratu m. Łodzi. W dniu 17 sierp
nia r. ub. objął funkcje kasjera w tymże 

i zapadnięte policzki. Patrzyła jak ducp, 
wyzwolony z widzianej przed sobą po
staci. Nagle głowa jej poruszyła się ru
chem przeczącego przygnębienia„. 

- Przebaczam mu. - szepnęła. - Czy 
mógł pokochać taką twarz?!. .. 

Rozdział X.XX. 

Walka Buldogów. Część I-a. 

W południowej części parku dwa porosłe 
trawą wzgórza pochylały się ku brzegom 
strumienia górując nad szerokimi obszarami 
łąk, nad ruchliwym młynem wodnym, nad 
żółtymi dachami stodół i parkanami sta
rych ferm, barwy popielato szarej. Tu 
szalały „Buldogi". Zagłębienie między pa
górkami wieńczyła płacząca brzoza, która 
wyrastała od korzenia trzema pniami, się
jąc bezszelestny qeszcz na oceniany przez 
siebie staw zieloności. W pobliżu wesoło 
dźwięczał odwieczny szmer, łagodnie 
strzelały skry skłębionych wód. Tu mo
głeś swobodnie marzyć o rzeczach półspeł
nionych. Naokoło rosły pęki paproci, ale 
szczyty wzgórz pokryte były tylko trawą, 
starannie przyciętą z my§lą o powiewnych 
nóżkach. Olimpem nazywano jedną wy
niosłość. Parnasem drugą. Olimp niezna
cznie górował nad Parnasem, ale Parnas 
był szerszy i lepiej przystosowany do igra
szek muz. Krawędzie obu wzgórz okalały 
starannie utrzymane krzewy wawrzynu, 
które zakrywa:ły nogi tańczących przed 
wzrokiem ciekawych bóstw. Gdyż na 
Olimpie odpoczywali starsi. Z wielkim tru
dem udało się ich rozmieścić i rozsądzi.5, 
a bezpieczeństwo gwarantował głównie 
garb na szczycie góry, skąd widzowie mogli 
urągać tańczącym. 

Grupy a la Watteau rozłożyły się w 
cieniu. Były tam damy rozmaite: damy 
ze wsi i damy z miasta. Córki farmerów i 
córki parów. Gdyż piknik, jak mówiła 
lady Jocelyn - pomimo niezadowolenia 
hrabiny - był w rzeczywistości une fete 
champetre, wydawaną rokrocznie, na któ
rą zapraszano wdzięczne latorośle więk
szych dzierżawców. Ojcowie i bracia 
zgłaszali się po nie wieczorem. 

wydziale Zygmunt Parol, ponieważ Szynk
as został urlopowany na 2 tygodnie. 

Przeglądając listy płacy, pozostawione 
przez Szynktasa, Parol znalazł listy nie
prawidłowo prowadzone, wobec czego za
meldował o tern swemu zwierzchnikowi, 
który zarządził natychmiastową rewizję. 

Rewizja wykazała przywłaszczenie su
my 4 tys. zł. przez Szynktasa. 

Hrabina de Saldar odrazu rzuciła się 
w oczy, że Olimp będzie dla niej tym
czasowym tronem, placówką, z której mo
że wypuszczać strzały, nie obawiając się 
ich powrotu. Podobnie ja_k inny wielki ge
nerał w Salamance objęła dowództwo nad 
oddziałem, mającym zająć wyniosłość. Sir 
John Loring natychmi~t tam pobiegł, da
jąc tern dyplomacie sposobność podzięko
wania hrabinie za kilkominutowe sam na 
sam. Sir John triumfalnie powiewał 
chustką, witając ich pod baldachimem, pod 
którym ułożono kobierce i poduszki, a 
skąd hrabina mogła obserwować pole 
bitwy. Ubrana była zachwycająco, nieco 
zcudzoziemska: stanik sznurowany (co na
ówczas uchodziło w Portugalji .za modne), 
kark rozkosznie osłonięty mgiełką delika
tnej koronki i to osłonięty starannie, bo
wiem hrabina nie lubiła wystawiać tej czę
ści ciała na ordynarne światło dzienne. Z 
prześlicznych ramion, jak frędzle chmur 
przywianych przez wietrzyk (na któ1·y 
słodka ta dama wystawiała swoje odkryte 
łono) spływał piękny czarny koronkowy 
szal - nie Karoliny„. Kiedy się śmiała, 
żałobna barwa szaty dodawała jej śmie
chowi nowego uroku. Kiedy wzdychała ża
łośnie - nadmierna elegancja tualety była 
dla widzów źródłem prawdziwej radości. 
Kiedy dowcipkowała, ulegali czarowi jej 
rozumu, zachwycali się nią. Tylko wtedy, 
gdy przybierała ton majestatyczny i z mi
ną znudzonej arystokratki, opowiadała 
pieprzne anekdoty na temat swojej za
żyłości z wyższemi sferami, tylko wtedy 
ród męski - to znaczy jego przedstawicie
le w Beckley Court - dziwił się w duchu, 
twierdząc, że jest to coś zdumiewającego u 
córki - krawca! Hrabina czuła, że męż
czyźni tak myślą. Instynkt nie oszukiwał 
jej nigdy. Nie wiedziała ile wiedziano -
w głębi serca taiła lęk, że może wszystko. 
Ale natychmiast wmawiała w siebie, iż 
prawdopodobnie nic nie jest wiadome. 

Jerzy Uploft, panna Carrington i Roza 
- tych trojga się bała. Trochę dlatego, 
żeby zejść im z drogi, jak również żeby 
uniknąć przypadkowych strzał (gdyż nie
które zasłyszane nazwiska mających przy
l-iyć osób przypomniały jej Dubblin, gdzie 

/ 
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Na przewodzie sądowym oskarżony nie 
przyznaje się do winy, twierdząc, te był 
przepracowany, ze cierpi na dziedziczn~ 
chorobę zatem prosi sąd o uniewinnienie. 

Mec. Kobyliński na dowód powyższe
go oświadcza sądowi, że badał oskarżone
go w celi więziennej, lecz nic się nie do- '. 
wiedział, ponieważ oskarżony sprawia wra 
żenie człowieka nienormalnego. 

Powołując się na świadectwo znanego 
w Łodzi dr. Starzyńskiego, prosi sąd o od
danie podsądnego pod obserwację psychja
tryczną w trybie art. 353. 

Prokurator Fait oponuje. Wywiązuje 
się więc replika stron. 

Sąd nie przychylił się do wniosku obro 
ny i przystąpił do badania kwitariuszów i 
ksiąg, prowadzonych przez oskarżonego. 

Prokurator Fait domaga się surowego 
wymiaru sprawiedliwości. 

Po przemówieniu prokuratora i obroń
cy, sąd udziela ostatecznego słowa oskar
żonemu, który z płaczem oświadcza, że 
pensja, którą on pobierał całkiem wystar
czała mu na prowadzenie domu, że pienię
dzy powyższych nie przywłaszczył sobie, 
na co wskazuję jego dotychczasowy tryb 
życia i prosi u uniewinnienie. 

Sąd po naradzie skazał kasjera Alofnsa 
Szynktasa za przywłaszczenie powierzo
nych mu sum w kwocie ponad 4 tys. zł. na 
jeden rok więzienia. (u) 

---·::---

ZJAZD ARCHITEKTóW RZECZYPO· 
SPOLITEJ W ŁODZI. 

W dniu 19 i 20 marca r. b. odbędzie si\ 
w Łodzi kolejny zjazd delegatów Archi
tektów z wszystkich ziem Rzeczypospoli
tej. 

Program zjezdu obejmuje poza pracami 
zawodowemi, zwiedzenie miasta i zakła· 
dów przemysłowych. 

Miejscowe Koło Architektów już przy 
stąpiło do wstępnych prac nad zjazdem. 

W zjeździe przyjmie udział wielu wy
bitnych architektów pQlskich i profesor'1w 
politechnik. 

Z inicjatywy starosty łaskiego i prezy„ 
denta m. Pabjanic członkowie Zjazdu zo . 
staną zaproszeni w dniu 19 marca do zwie 
dzenia zabytków architektury m. Pabja.aic 
oraz zakładów przemysłowych: 1) Krusze 
i Ender, 2) Pabjanickie Towarzystwo Che
miczne, 3) Fabryki Papieru Saengera i 4J 
Polskiej Żarówki. (o) 

ongiś w pewnej ponurej okoliczności zrobio 
no pewne odkrycie) hrabina wybrała na 
mfojsce do odpoczynku Olimp. Był to jej 
ostatni dzień i postanowiła być szczęśliwą. 
Niewątpliwie wykonywała odwrót - ale 
czyż wielu znakomitych wodzów nie za
wdzięczało zwycięstwa przeciwnikom? a 
więc - piękna, słodka i pełna wdzięku -
hrabina ruszyła do ataku. Dowodem 
uzgodnienia wywieszanych .sztandarów z 
jej ruchami była nieustanna zmiana pół
smutnych gestów z ochoczą przebiegłością. 
Sir John wciąż starał się jej dogodzić, zaś 
dyplomata, rozmawiając z hrabiną, zapo
minał o dyplomacji i ostrości języka. 

Był to również ostatni dzień dla Karo
liny i księcia. Hrabinie chodziło o Karo
linę i · księcia więcej niż o Evana i Rozę. 
Widziała pierwszą parę, przechadzającą 
si~ po alei, wysadzanej limonjami. W po
bliżu nich młodzieńca, czy małpę, pana 
Raikes, na czatach. 

Dwukrotnie minęli go, a on dwukrotnie 
zdjął kapelusz i złożył im hołd. 

- Bardzo niezwykłe stworzenieJ -
zawołała hrabina ·- nie mogę wyjść z po
dziwu, gdzie mój brat znalazł taką osobli
wość. Proszę zwrócić na niego uwagę! 

- Ten drab Raikes? - spytał dyplo
mata. - Czy pani wie, że to nasz rywal?! 
wczoraj Harry chciał znaleźć powód do 
wypicia jeszcze jednej butelki. Zapropo
nował zdrowie posła z F allowfield. W sia~ 
więc ten pan Raikes i podziękował. 

- Tak?„. - niedbale spytała hrabina 
w sposób podchwycony u lady Jocelyn. 

- Prawdopodobnie kandydat Coggles
by'a. 

- Wiem wszystko! - zawołała hrabi
na - możemy się już niczego nie obawiać .r 
Bardzo uległy! Brat mego szwagra, prosz~ 
panów, jest niezmiernie ekscentryczny. 
Możemy na niego najlepiej wpłynąć ·prze:z. 
tego pana Raikes, gdyż osobiste porozumie
nie nie doprowadziłoby do niczego. Nie 
nawidzi naszej rodziny, a właściwie .cale; 
arystokracji. 

(D. c n.) 

-x.--• 



Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu? 

Program warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Piątek, 18-go marca. 
Warszawa, 1111 m. - 15.00 Komuni

katy: gospodarczy i meteorologicnzy; 16.30 
K~m~ni~at harcerski; 16.45 Program dla 
dz1ec1 (Żywy numer tygodnika „Iskry"); 
1~10 honcert popołudniowy kameralny. 
~1 ~konci~cy: p. Adela Comte-Wilgocka 
(Sp1ew) 1. prof. Konstanty Heinze (forte
pian). W programie utwory polskich kom 
pozytorów; 18.40 Rozmaitości; 19.00 Od
c;,vt p. t. „Boks u nas i zagranicą", wygło
si red. Junosza-Dąbrowski· 19.30 Komuni
kat roinic.zy; 20.15 Transm

1

isja z Filhanno
nji koncertu symfonicznego. Wykonaw
cy: qrkiestra Filharmonji warszawskiej, 
pod ayr. Grzegorza Fitelberga i prof. Józef 
Turczyński (fortepian). Utwory: Z. Noskow 
~kies!c• . L. Różyckiego i K. Szymanowskie
go. Sygnał czasu. Komunikaty praso
we. 

Franldurt, 428,6 - 13.00 Koncert z płyt 
gramofonowych; 19.30 Transmisja z sali 
koncertowej; koncert symfoniczny, poświę 
eony twórczości Czajkowskiego. W pro
grarni~. m. in. koncert skrzypcowy D-dur 
(wyk Bronisław Hubermann) oraz sym
fonia Nr. 5 (e-moll). 

Langenberg, 468, 8 - 11.00 Koncert z 
płyt r;ramofonowych; 13.30 Poranek muzv
ki lekl,iej; 17.00 Muzyka taneczna;· 21.ÓO 
Wiec.zór muzyki kameralnej; 22.45 Muzy
ka taneczna (transmisja z Dortmund). 

Pr; ~a, 348,9 m. - 12.15 Poranek mu
zyki lekkiej; 16.30 Koncert muzyki kame
ralnci; 20.08 Koncert wokalnej muzyki ro
s: .sk•ej; w programie pieśni, arje oraz sze 
reg utworów chóralnych. 

Budapeszt, 555,6 m. - 17.25 Koncert 
~A.peli C'"~ańskiej; 19.00 Transmisja z Ope
ry kl ólewskiej: „Mignon", opera Thomasa. 

1 FAŁSZYWE PRZEKAZY POCZTOWE. 

Władze pocztowo-telegraficzne zawia
domiły organizacje handlowe, że zaobser
wowano na terenie Łodzi i Warszawy fał
szywe przekazy pocztowe. Zdarzyło się, 

że przekazy adresowane były do firm, przy 
tern sumy przekazów przeznaczone były 
na kupno towarów. Oszustwo polega na 
tern, że zamówienie towaru wynosiło tylko 
część kwoty przekazowej, resztę zaś pie
niędzy odbierał osobnik, zgłaszający się 

po odbiór towaru. (o) . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. ; 

Staraniem Czerwonego Krzyża w nie
dzielę, dnia 20 b. m. o godz. 12 min. 30 w 
sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 89, pan 
dr. Lamentowski wygłosi odczyt n. t. „Dzie 
dziczność, a zdrowie", 
„ .Wejście na odczyt bezpłatne. 

---I::---

:ZE SPORTU. 

Zaspól piłki siatkowej z 
Poznania w Łodzi. 

Bogaty dwudniowy program 
w aiatkówkę. 

1 (C-S) Dowiadujemy się, że w dniu 1Q i 
20 u:.arca r. b. staraniem Harcerskiego Klu 
bu Sportowego w Łodzi odbędą się w 
sali Gimn. Niemieckiego następujące me
cze w piłkę siatkową i koszykową: z udzia 
łem zespołu poznańskiego, którego wyniki 
przestawiają się fascynująco. Zespół po
znański. jest bezkonkurencyjnym na grun
cie Poznania; ostatnie wyniki WSH przed
~tawiają się następująco: WSH - mistrz 
Pon!ania Gimn. Marcinkowskiego 30-16, 
WSH - AZS 30:14. Wyniki te świadczą 
o dobr~j formie poznańczyków. W sobo
t~ za~em i niedzielę Łódź sportowa ujrzy 
jeden z emocjonujących meczy w siatków
k~ i tak: w sobotę: Żeńskie Gimn. Sobo
lf'w~kkj spotka się z Gimn. im. Orzeszko
wej, 2) WSH (Poznań) - HKS (Łódź), 3) 
Reprezentacja Łodzi Team A - Team B 
oraz mecz piłki koszykowej WSH (Poznań) 
-- .,Trjumf" (Łódź). Niedziela 20 marca 
w sali Gimn Niemieckiego 1) Gimn. p. 

Szczanieckiej - Gimn. p. Krygierowej, 2) 
WSH (Powań) - Gimn. Piłsudskiego, 3) 
Gimn. Wiśniewskiego - Miejska Szkoła 

K>nó.lowa i mecz w piłkę koszykową: 

WSH (Poznań) - HKS (Łódź). 
Zav. ociv odbędą się w sobotę o godz. 

4.Jfl po peł. i niedzielę o godz. 11 rano. 
Zazmiczyć należy, źe Dyrekcja Niemie

r: kic ~o (Timnazjum nader życzliwie odnio
~h si<;: cle' przyjęcia drużyny poznańskiej i 
ud1.ielcnia sali HKS. • 

„KUR.JER ŁÓDZKI". PiatelC. 18 marca 192i rolfo. 

Po zgonie prezydenta Łotwy. 
Dziś odbędzie sią pogrzeb ś. p. Czakstego. 

Zmarły prezydent stanu, ś. p. Jan 
Czakste, urodzony w Semgallen w roku 
1859, ukończył w roku 1886 uniwersytet 
w Moskwie, w roku 1888 został adwoka
tem w Mitawie, gdzie brał wybitny udział 
w życiu sfer społecznych i komunalnych -
jako przewodniczący różnych stowarzy
szeń, radny miasta i redaktor. W roku 
1904 został wybrany na członka 1-szej ro
syjskiej dumy, w roku 1917 przez „zebranie 
delegowanych" powołany na stanowisko 
gubernatora Kurlandji, w roku 1918 na pre 
zydenta rady narodowej, od roku 1920 na 
prezydenta konstytucyjnego zebrania i 
wreszcie w roku 1922 na prezydenta łotew 
skiej republiki z ponownem wyborem w 
roku 1925 na tę wysoką godność. 

Zwłoki jego złożone zostaną w dniu 
18-ym marca r. b. na „Brackiej Mogile" vr 
Rydze. • 

--::::--

'ra[owniry init yt U[Yi ulyteunoili ~u~liunei ia~aia po~wyi~i płat. 
Delegacja w Magistracie. 

Onegda.j uda'li się do prezydenta M. 
Gy1rl"airskiego P'rzedstawide'le między

zw~ązko,wej komi,sj.i pra1co·Wltlików instytl\1-
cyj użyte,cznośd ipubUcznej. Delegacja w 
łkzbLe 70 osólb zameidowaila się u p. pre
zycierufa, który o·śwladiczył, iż przyjmie ją 
ipo zaitatwd·eniu bietiących Sipraw. Przed
sfaw.iciele mię<lzyzwiazkowej komisjl za
c1ęli demo111stmwać. Wobec tego konfe
rencję zwołano, na której z ramienia Ma
gis'traińu oibecny bytł dyrektor za1rządu 

m:ejskiego, p. Zaileski. 
!Przedstawiciele związków oświadczyl1 

że celem kh wysiłków i zabiegów jest dą
Żienie do zawarcia nowej umowy. Umo
Wlćl ta obejmować musi wszystkich wbońni 
ków kam.a.llrzaicyjnych oiraz .rooo·tiru:ków S·e
'Z{;'ll!OwYCh, zattlrudnio.nych we wszysf.kiich 

i!'stytucjaic.h miejskich. Zasadniczą mody
fiJrncją, jaką związki proiponują zastoso
w,a'Ć ma być 'to, iż umvwa olboiwiązywać 
w::'lma nietyiliko ina jeden rok, ale na czas 
dtuższy, w ten sposób, iż każda strona mo 
że umowę wypowiedzieć przed 1-ym paiź
dL.ierni'ka każdego roku, a w przeciWOJym 
razie umo,wa automatycznie oiborwiązuje 

na rnk następny. Co do kwestii płac, to za 
sit sować należy podwyżkę, .ia:ką osta:tni.D 
otrzyma.U robo,tni'cy przemysłu wlókf e1nn:i
czego oiraz ipodwyż1kę, jalka przyznana 
im będzie ipo {}hecnym strajku. Na tej pod 
stawie opa1rte pta1ce rnbotników sezoino
v..-vch winny być o 50 procent wyższe niż 
roboitników stałych. Dyr. Zalesk,i oświad
czyit, iż sprnwy fo \\'niesie na nai}bliższe po 
siedzeinie Magistira'tl\1. (e) 

Wpływ ulam ~łoneuoy[~ na Wlmt fmiertelnoi[i. 
Ciekawe wyniki badań dr. Faure'a. 

Zagadnienie to 1byfo przedmiotem nie
zwy!lde i,nforesującego reiferatu, wygtoszo 
r.egio na oistatniem posie<lzentl:u Francu
ski·e..i .Akademji Medyczne.i przez ddkto:ra 
Maurycego Faiure'a, k'tóry badaJt przyczy
ny naigty;ch zgonów, wysi:ę.puja;cyc:h cza
sami w 1postaie.i e:pidemjii nriematl, trwiającej 
d"'ia. do trzech drui. Zwyllda w taildch ra
za.ich djagnoza przypisiu1e tę formę śmier· 
ci pornżeniu sercowemu, co jednak, jak się 
ołrn:zuje, bywa w większości wypadków, 
'tv.1erdzeniiem aibsolutni.e btędne:m. 

Do~tór Faure mi.alt możność przekonać 
slc - na zasadzie stairainnie przezeń zbie
ran~"c.h ·zezna.ń kolegów, uzupełnionych o
pcwiada111iami krewnyich cfia1r - że zmarli 
c:erp,ieli zazwy;czal uprzednio na pewne 
doleg%\vości, fliedostatecznie uwzlę<lnia

ll'l'e. Smierć następowafa w związku z o
stabie:niem jakichś funkcyj oinranicz.nych, 
.powodującem rap'to\vne zwiększe.n.ie się 

lolksyn wewnętrzny.eh nf edys.pozycje ga
stryczne, grypa, etc.) lub też z powodu 
wklkilch skoków !emperaitury. 

Okoilicwości te nie Uumaczyty je.dna.k 
epidemicz1nego, w pewnych okresach. cha 
raiktern tych zgonów, pochłanlaijący,ch li
czne o.ffary. nie komunikujące s·ię wca1le 

Pod kołami 

ze sobą i podległe bardzo rów111ym choro
bom. 

Oprócz dvikt{)lra Faure'a ki1Iku innycli 
·frkairzy skonstaltorwałfo, że odsetek śmieir
'tefoyc.ł1 wyników przy cierp.imiach cbro
niicz1nych wzrnsta poważnie, prawie dwu
kwtn&e, w czasie, gdy plamy słoneczne 

,przechodzą iprzez ce.nfrailny pntudndk rej 
g\J.-fazdy. Ro'Zmia,ry ~ częst-0ść 'tych zja
wisk asńroinomkznych wydają się być isto 
tną przyczyną tych nagłych zgonów, wy

trącają ome bowiem chwilowo z róW1I1owia
,g-i or•gany, normuią·ce nasz fizjo'1ogiczny 
by't. tak samo, .iaik wyWDtują one nied-O
kt:iidno1ści w funkcjonowa111iu aparatów te
kfoni'cznych ornz teileg-rafi.cmych. Dla o
sohników, posiadających nadmierną ilość 
toksyn w org-aniźmie, poja,wie.nie się plam 
ria słońcu mo·żc, przy najlżejszem zas.falb
niędu, ml,eć fatalne nas'tępstwia, na stall 
z.::g zdrowotny ludzf, obdarwnych si'lną 

konstrukc.ią. wywiera owa „wysyipka 
gy,iezdna" do1broczynnv w1p1fyw. 

Nie powJnni .iednak hyp·ocho111drycy 
zbyt często badać wyglądu słońca, tem
ba·rdziej, że nie zdołają tern usunąć p1ann. 
zrnriejszą natomiasf wtasną odporno·ść 

111envową, a przeto ,i fizyczną. 

tramwaju. 
Smierte/ne przejechanie. 

Wczoraj o godzinie 11 i pół rano ulica 
Brzezińska była widownią tragicznego wy
padku zakończonego śmiercią 5-letnie~o 

Motela Rapoporta, syna kupca, zamieszka 
łego przy ulicy Brzezińskiej 35/37. Przy 
zbiegu ulicy Franciszkańskiej i Brzeziń

skiej stał tramwaj Nr. 1. Zaledwie moto
rowy zdążył ruszyć z chodnika skoczył z 
zamiarem prze bycia jezdni mały Ra pop ort 
i potknąwszy się upadł na szyny. Nim 
kto ze stojących na peronie zdołał zorien
tować się w sytuacji chłopiec znikł pod ko
łami wagonu. Rozległ się krótki, przera
źliwy krzyk i wszystko ucichło. świadka

mi tego tragicznego wypadku były tłumy 

przechodniów. Wagon zatrzymano i z pod 
kół wydobyto ciało nieżywego chłopca. 

Tłum przyjął groźną postawę wobec 
motorowego, lecz przechodzący przodow
nik III komisarjatu uspokoił wzburzonych. 
Zwłoki chłopca przewiezione zostały resor 
ką do lokalu III komisarjatu, skąd nieba
wem odesłano je do prosektorjum miej
skiego przy ul. Łąkowej. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Na srebrnym ekranie. 
„L U N A". -,. 

,,Spowłedt Królowej" ~ Alfce Terry I Lewis s.oa. 
w rolach głównych. „J0,000 narzeczonych" z e.

ster Keatonem. 
Kino Pod.bilo cały świat, ale samo jest za'\WOr 

jo~ne prze.z królów i :książąt, a zwlaszcza J>fZe:Z 

p!ęfone królowe i ujmujące kslęiżniczki, od którydl 

roją się rnmy europejskie d ameryka!lsktie. To cie

kawe, .Lm mniej ,iest królów na świecie, tern w.ięceł 

widzimy ich na ekranie. Kai<Jy :niemal wybitny 

akitor fiJrnowy, każda urocza „gwiazda" - para

dowaU już z korooą na skroni i w płaszczu gr-000-

sta§owym na ramionach. Czyżby. Jcino byto mo

narchistyczne? Nie sądzę - raczej mooairc}rja 

je~t fotogenic.zna i dlatego tak częste i z talkiem 

upcdobaniem fabrykuje się ~ W}"twórniach w 

Hdlywood, w Jomvi!le i w Staaken FJ!my t. sw. 

dwcrskie. Geografaa filmowa w odróżnieiniu od 

mpó!czesnych podręczników sZlkofaych WPI'<>we

dza zresztą nowe i liczne królestwa o nazwach 

nn•iej lub więcej bat·kańslUch. Są to przemiłe, ma

lownicze i romantycz.ne krółestwa, pełne slo<lkich 

i istras:zi:nych tajemnic, spisków, zamachów i prr.e· 

wrotów, dntry.g dworskich, rewoJ.ucy1, komna.cyj

sI•1wem są to kraje wymarzone dla klna, bo pełine 

fokigeniicmych efektów i nastrojów. A jeśli w do· 

d:1tku miody !król jest dorodny, szlachetny i dziel

ny, a królowa naturalnie czarująca wdziękiem 1 

ur< dą - to czego wiięcej d:r.zd:>a, alby republikad· 

sk:ie i demoikratyCZITTe tlll!ITIY w Chicago i Cinclin

nati, w Paryżu i w Łodzi szalaty z rado.ści z za· 

eh" ytu li p!a'ka!y z rozrzewnienia? . 
W ciągu osta·mich kiilku miesięcy widz.ieliśnw 

jut słodką Alicę Terry w koro.nie królowej 'Rutii

t::nil ,.R.oma.ns tkrólews1ki") i Po,lę Negr.!, Jako „ee-· 
sarzową", śliczną Mae Murray w roli roztańczone,' 

Wladczyni Jaz.vmanji ii cudownie walcującej „we· 

so!eJ wdówki" w objęciach :księcia Dafl'i!ły czy 

Sergiusza (J-0bn GHbert), podz.iwiaHśmy już ! Ale

ks.-.ndra II w „Kurjerze Carskri..m" i Kata.rzynę W 

w •. Czarnym orle" 1 Napoleona III w „Cesarskich 

ficlka.ch" i ValenUna w „Księciu 'krwi" I WiiTlr 

f Pitsha dwu.krotnie w „Czarze walca" i w „Ks<ię· 

c:u i Tancerce". 
Pierwsrorzę<lnYnt ewene.meintem w żyioiu filmo· 

wern naszego miasta w lb.ierża,cym tygodniu ;est 
w~pa'llia!e d.zie!o osnute ,na tle wwiieści Alfonsa· 

Dlludeta „Le roI an exil" w doskonalej reżyser· 

skiei oprawie d w świetnej interpretacji dorodmn i 

syrr,patycz.nej pary artystów Mice Terry d Lewisa 

Stone. Alice Terry jest malowmcza, Lewis Stone 

i1!'1:Dnujący aMetyczną postacią, za.błysinąI tym ra· 

ze.111 szczerym talentem. 
Drugtj „gwóźdź" „LUNY", król hun10iru - Bu· 

ste: Keaiton w a,rcywesołe.j ikoanedji ip. t. „10,000 

narzeczonych" jest ie<l'llą z lep.szych komed~ą, jaką 

wc·góle Wlidzieliśmy na eikra.naoh lódz.klch -Od c.za. 

sów „GO'!'ączld z.lota". O Mimie tym należy p.isa~ 

w samych superlatywach. 
Całości dopelnoia doskona!a orkiestra Pod kie

mrlkiem p. Chwata. 

,,CZARY". 

„SZATAŃSKA AFBRA" z ·wmiamem 
Duncanem w roli głórMteJ, 

Druga a zarazem j ostatnia serda fi:t.mu J>. t. 
„P<'ciąg błyskawiczny Nr. 2420" jest irewelacją w 

technice kinematograficznej. Jest to bezsprzeczme 

jec!en z najlepszych filmów sensacyjnych. DObrze 

skorstruowany scenarjusz posiada wdele momen-· 

tóvr, które są ostatnim wyrazem teclJ.nlki kinema· 

t('lgraficzrieJ. \Vielce ciekawa tre.ść 'tmyrna włdza 

w ciągiem napięci.u . Rolę główną kreuje doskona 

ły Wri:llitallTI Dunca,n, z którym mogą jedynie ry

wa!.izować tej miaTy „gwiazdy" f·ilmów sensacyj

nych, co Wiłl:iam Desmond i Tom Mix. Dowodem. 

WY~rnienited całości jest stale wyprzedana wid-0-

vmia . Orkiestra pod kier. p. Niewfadomskiego · 

na wysokości zada:nia. 
Na.iDliższy :program „Czarów" to sensacyJn} 

film p. t. „Porwa.nie dziewcząt z wyspy San Si

los." z dawno niewidznanym Marca w roli głó

wr.e.j. 
---:o:---

RUCH WYDAWNICZY. 
„Nowina zeszyt 4. Ostatni zeszyt tego 

czasopisma Hus tro wan ego, poświęcoo ego1 

r.aidewszysitko obroinie interesów naszej oy 
wilizacH, naszej sztuki i nauki przedstawia 
się b. gustownie. Na trelŚć ztożyty się: 

Rząd a literatura Polska" K .. „Bolszewicy 
pod Warszawą" Andrzeja Struga, .,Bal
lada o go.belini~ królowej" W'it-01lda Buni
k!ewicza, ,,Proroctwa pana Kluski" i;ro1e
ska Ksaiwerego Gli.nki, „W•1neta, miasto 
umarłe" Jerzego B. Rychlińs.kiego' .,Nau
kowe badal1fa mórz i oceanów", „Walen
ly" Oabrye'1a Karskiego, ,;z. terenu woinv 
a·ng>ieJsko - b-01lszewJcko - chllńskiej", ,.Od
·w·roitnie" (nowela) Jerzego Sosnko·wskie
go, „Z teatru ostra krytyka naszych re
pertuarów teatrail.nych Rados.tawa Kra1jerw 
skie;go, „Martwy Ololbus" dr. :E. Rybki. -
Liczne Hustraicje z os.talnM wysfaiwv 
T-wa Zachęty Sztuk Pięknwh, 2ktua1lja 
architektury po1lskiej, kary:kaitmy l:. oro
W<lCkiego, egrotica. - Ok1'adkę 7(l0bill E 
lł:artlomiejczyJr 
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś, pia.tek, lJ>O cenach najniiż.szych barwna, 
efektoWllla korne.dla kostjUJmowa Adama Grz:vma· 
!y-Siedleokiego ,,Popas Krófa Jeg-O!ltlo.ści" z Rele
wicz-Ziemblńska, Pabi'Sdakiem, JanoW'Sikiim, Mroiziti 
skim i Ziemblińskdm w rnlach glÓ'Wllly.ch. 

Jutro, sobota, równ~eż :po cenach oojnilź.szych 

po raz 17-ty od wYStawienia soosacyJny tołsto
iawsk·i „ŻY'WY tmp" z Jerzym Woolrowskim w r-Oild 
tyfofowej. 

W n1e.dz1elę ]'}O rpolu<lniu p.o ceina·ch znliżonych 
„Prcbowcz -wśród boga.czy"'. Wdeczorem po ra1z 
15-:ty cie.szą,cy się nies1abną.cem pow.odzeiniem kia
p.itafaly „Me<:enas B-Ol1tbe.c 6- jego mąż" 2 Izą l<o
zk-ws.ką, OzyleW'Slką, OroHckdim i Zruczem. Rotę 
sekretarza wykona 'PO raz p1erwszy p. Ka1!lmierz 
ra~isiak Ceaiy ziniżone (od 50 g>r. do 5 z.ł.) .. 

W !POrrie.dZJLale;k :po ce111ach najniższyich po raz 
przedostatJni przed zejściem z alfiisza dowdpny, fi
nezr6ny ,,Jedy.ny ratunek" Molnaia. 

W ;prólbach ipO'd kierunkiem reż:vsera Koostam
teg{) TataJ"lkiewicza krotochwila amerykańska 
Manters'a „Najdroższa moja iPeg" maz pod reż. 
W'adyslawa RY5zlkO'W'Skiego nowa komedja J. 
Berr'a d P. Gavault'a „Zlama111a dTa.błna". Następ
i110le tlikaże się 'WY'Stawfomy śwtieź-0 111a scen~e Te
a tr:r Narodowego w WaT'SzaW'ie dramat w 3-ch 
akhcb Stanis1a~ Przybyszewskiego „Mściciel". 
Premiera sztuki po1ąozona bęrlzje z uroczystością 
na cześć wielkiego pisarza - jwbifata. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dzdś wtiecrorem me-Odwoła.llllie po raz. ostatni 
,,iP,~mietndiki szaitatDJa" oryg.inal!na sztuka w 3-ch 

.akkch. 

.1Pamiętnm szatana" ustę:pugą miedsca wstrzą
saiacęmu dramatowi egzotyCZ111emu • .Ma·n<lary.n 
Wu". Dramat ten oip.a,rity na stosunikach chińsko· 
all!Jgie~s~ch, nabiera s.zcze.gól!ttie ipoomaiku aktuałno 
ścl rze wzigiędu .na rozgry-wająice Slię obecnie wy
padkoi. ReżyseTja M. Bieleokiiego. Premjera w so-
00\tę wdecrorem. 

PORANBR: MUZYCZNY ORKIESTRY 
Fł.LHARMONICZNEJ. 

Jalk ~ut poda.Jii1śmy, w llladchodz3-cą niedzielę, 
'dnia 20 b. m., ajbędzie Slię w sali Filharmooji 9-ty 
P<;.111arulk Muzy,czny Pod dy.rekcją Bronhsława 

SZtlca orkiie5'tra tflfUiarmon.lczna WYkooa utwory 
Wchtta, Beethovena, Bizeta, Sa!int-Sae.nsa, CzaJ
kawsdtiego i <irnne. Jako sołiistka rwysitąm wielce 
utaJe.ntO'Wadla skrzypaczilrn Lili łlaikowska, która 
wykona koncert skrzyip.cowy Beethovena z towa
rzyszeniem orlk!iestry. Po•cząitek 'porain:ku o godz. 
12- ed w J)O'łudnlie. 

KONCE1RT ARTURA RUBIINSTElNA. 

Jak lbyło ao !Przewi&enia. wYSłę.p g6'!1JJ.alnego 
pianisty Ar:tiura Rubi!!ls~eJna wYW<>lał w mieśoie 
ina-sz.em nieZWYikte zainteresO!W'anie. Wuększooć 
biletów z,ostata momentaliJrle rozcliwYtallla. Arty
sfa przy1jeźdża w ])Oill'ie.ctzialek, dnia 21 i>. m. i WY· 
brał na swój koncert w Łodz.i perły ze swego 
aNybo,galtego repertuaru. Począ.teik kooce<rtu o 
g{'ld.7in!ie 8.30 wieczorem. BęcWiEll to 13-ty koncert 
z c}iklu misbr20'W'S!kiich, który llliezawOOinie .poizo
stt.wi tia długo glębokie i niezata.rte wraiżenJe ar
tystyCZ111e. 

KARłiN MICHAELIS W ŁODZI. 
Ja1k się dowiadujemy, glośna pa.y.nieśoio1pisarka 

Kari.n Mi1chaelis wikrótce przy,jeżdża do Łodzi aby 
wygt.Q!Slić odczyt. :OOakomita prelegentka mówtlć 
bęc.1.z·ie o Mdtoścl... Małżeństwie ... i Rozwodzie .... 
Dckladoią datę odczytu oraz bllższe szczegóty PD· 
damy lliiebawe1m Bilety już zamawdać można w 
ka!:'ie Fd,1harmOll'IJi. 

LEO BBLMONT O KOłłlfJCIE W SZALE 
DANCINGÓW. 

Leo Belmont, kt·óry nderaz :zdumiewał słucba
ClY wszechstronnoocią S'Wego talentu, wyglosi we 
wforek, d1Ma 22 b. m. w sali filha'tlmo.n;ji odczyt 
na •temat: Kobieta wStP6k.zesna w S1Załe dattici'll· 
gów. Odczyt ten niewątll>J.iwiie wY'W-Ob zai.'!lltereso
W<<r.iie śrQ<l szerold.ch !kót illa>szej intelii·geincjL Zna
krll'ity ;prelegent ~est jednocześnie fascY111uiącym 
mówcą, ,poetą, satyrykiem ł 11.1czonym, a tern.at, ja
ki obrał tym razem stanowi bezs.przec.zin1ie przed
miot Jednego z tych l!lllezdrowych Olbdawórw po
Wf'jettt1eJ cywiNzacji, !który trawi dziś niemal całą 
Em-0pe. Należy się sJJOdzriewać hicza saty~y od 
ap..·.~roła ideatów wszecl!htdzkdch, który śledzi 
dzisiejszy wal dan.ci.ngów Olkńem baczm,g-0 Olbser
watora. 

PRZEDSTAWIIENIE PANTOMINY PLA· 
STYCZNEJ. 

I Od szeregu mriesięcy p. ZenoiOja Janczew~a ~ 
jej uczemce OP'!'<l!cowuią z n1e.zwyklyim upałem 
pc:1ntomi.nę ~lasiyc.wą l}}oid ty.tufom „W ikraii>niie 
bam". Przedstawiei!Jiu temu (<l. 27 marcia w polu 
dnie w Teatrze Mieisikim) w.różyc !!ladetży nliezwy
kle J)OWOO.zende, gdyż itego rodzaju formę artysty
czną jak •Pall1tomina Łódź z-Ofbaczy faiktycwie lJ>O 

D2Jiś, w :piątek, ipo ipo.tudruiu, przedstaw.ieme db 
m100:zleży szkól śred·ndch DO ceinac:h nadniższych 
4CI, 60 i 80 groozy. Początek o .godz. 4-ej •J>O ~o.t. 

Orany będzie ~łe·szą<:y się zwy.kle taknem rpowo
dzc·niem ,,łla!idu~ek", siztwka his.toryezna po<l~ug 
ll>O'Wd~ Helllryka Si<enkiewicza ,,.Palll Wo1ody:j.ow 
sk:". W iro.!ach ·&1MW!llych Brooowska (Hajduczek) 
Werolllisó'W'OO (KrYISfla), Pucbalsk·i (Zaigłooa), Bol
k<lwski ('Wołody.jow.s.k:i) i Omo TrzYWdar~a
k<Yws3oi (l(etłl-ng). Wiidowisko lt>O'!}r.redz.t prelekcja 
P!<ld'. Jaknibczyka. iPowsta1e 'W' mewiel!k!ied 6ił·o§ci 
bilety do nabycia w kiasłe teatru w d·niu rprzed- . -
stawien!ia od godz. 2 oo potu<lniu. 

Upłynął jut m1es1ąc od czasu o
głoszenia artykułu w jednym z dzien
ników ł6dzkich1 że ia jako ze~ar
mistrz zostaf'em skazany na 150 zł. 
kary, a w razie niezapłacenia na 3 
dni aresztu za brak stempla na zło
tych i srebrnych wyrobach. A ponie
waż nikt z kupujących mimo przysło
wia: „Nie wszystko złoto co się 
świeci" dotychczas nie udał się na 
drogę sądową z tego powodu, mam 
zaszczyt podziękować Szanownej Kli
jenteli za zaufani~ jakiem mnie ob
darzyła i polecam się nadal łaskawej 
pamięci, ofiarowując zarazem złote i 
srebrne wyroby w dużym wyborze, 
również zegarki Alpina, zegary sto
j~ce, kuchenne ecł.1 ect. 

TEATR W SALI OEYERA. 
(Piotrkowska Z95). 

Dyreko.ia Teatru Popularnego wystaWlia w saH 
Oeyera przy ul. PIJ.'atrk{)IW'SkieJ 295 dla (]órrnej dziiel 
'Il'icy miasta „Pami~tk.I szatana", orygi11adn<1, sztu
kę w tnech aik.tacli, pef.ną efeiktów s-ce111icZl!lycli 1 
trnmaiącą uwagę W'Edza w bezusfa.myim napięciu. 
„'P.mlliętn1i:ki szafa.na" grallle lbędą w sobotę 19 b. 
m. i w niedzielę 20 b. m. Po południ'\l i wieczorem 
Ceny miejsc od 50 gr. do zt 1.50. 

.,TRAVIATA" W ŁODZI. 
Zaii.nteresowande trzeci.em pr.zedstawiend,em QPe 

rov em, na którem da.na będziie nia~p01)llilamiejsza 

z oper Verdi'ego „Travfata" w z.nako.miltej obsa
dz.i,~ z artystami Opery WaTszawskiiej MechóW111ą, 
Doboszem !l. Wiśn:lewskim w mlach głównych, 
jest wielkie. Prólby ensemblowe chórów, mn1ej
s1rch ról i oriklestry) pod dyrekcją dyir. R:vdera 
są w totku. Hf.Jety do nabyoia w cukierni ip. Ko
m.:1 ra , ul. Piotrkowsika 63. 

WIECZÓR PIEŚNI CHiEINKiiNA. 
W nie·dziclę, <linia 20 b. m., odibę.dziie się w sali 

filharmo,njl wieczór pieśni ChenJóna. Jest wiel
kim artrstą: pO<Siada Diękny głos o o!eplym Urn
br'ze, którym dzięki swej sztuce umie pofoierować' 
un1.ejętnic, z wyjątkową dbalością o na;Jdrobnie.j-
5ze na wet odcienda. Na!le'Ży z wle,lu .zafot .po<likire
śl ir- jesz.cze wyjątkowy teanperame.n·t dramatycz
n.r ' cudo·w,ną wprost z.doJ.n·OIŚĆ przysioso·~nia sdę. 
SC\' orzy! własny genre, który !!lapoz.ór 3est pro
>t r. zwykfy, ale w rzeczywiistoścl naprawdę ar
tr: tyczny i subtelny. P. Chenkin wylbral tym ra
:'. r m zupe łn ie nowe niez.nane pieśni, które odtwo-

• rz1· na nicdz.iclnym swym koncercie. Zaointereso
w;1 Pic wielkie. Po:zątek koncertu o godz. 8.30 
:wi~czorem. Cooy bidetów ~.me. ,,, 

.; 

Artur Kloetlel. 
KO MU N I KATY. •· 

Podziękowanie. 
!P. Jó:refowi: Muszyńslldemu, tJ'aJW111mk0wi 

Wy<lJZiiaJfiu Go1sipoda<rczego Ma<gisl~r.albu m. 
Łodzf za uprzejme 1 bezi1nteresoWThe wry
pożyiczeJllie nann ·ro.śHri. z plantaicyij miej
skich, nieztbędnycli dla uświet>ni-ooiia chw1łlti 
pożegnania prezesa Sądu Okrę.gowego p. 
Tadeusza Kamieńskiego, tą <lirogą sikta.dadą 
je~zcze rm sier<leiczne podziękow.ainie 

Sądo.wrucy Okręgu Łódzkiego. 

$ AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA. 
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OSTATNIE WIADOMOSCI. 

W rocznict:: plebiscytu ślaskiego. 
Przedstawiciele Rządu, Senatu i Sejmu w Katowicach. 

Agencja Wscl1-0dnfa. 

Katowice, 17 mairca. 
Dni.a 2{) b. m., 1alko w rocmicę J)lebi1s

cytu śląskieg<>, przybędą do iKaitowiJC p. 
v:1ice1Pre.mjer Bairt'e:l, miill. Kwiatkowski, 
przedsfawldele sejmu ·i sena:ru, jalk rów
nież iiicznd1 przedsta w1i!Ci'ele pr.aisy kraijo
w-ej i zaigra'I11cznej. Z tych oiStaitn~ch udz11all 
w moczys1to•ściaic:h olbdhod:u room:ilcy wez 
mą: prze<lsfaiwicie1! a1geincji łfavaisa, Ren-

j(:'ra, Assócla'ted. Press, „Dail!y Ma1iłł", 
,,Da:iJy Ne1ws", „C'hi.caigo T:ribune" oraz 
szereg linnych rewezen.taintów wasy euro 
ipcijskfej. 

Poczyni10.ne już zo·s1:.aily również kroik\ 
w celu sfilmowania' poszczególny.eh mo
me,ntów z urnczystośoi 1orbchoidu. który zar 
POV.'kvda s.i1ę jako potężna mamfestacJa U• 
ozuć iUJar-Odorwycb Śląska_ 

wraża ~łoń renegata ~ziała ~rze[iW '11~re. 
Komunista Sochacki inspiratorem oszcz~rczago wia

cu przeciw Polsce w Paryżu. 
Telegram własny „K11riera Łódzkiego". 

Paryż, 17 marca. 
W sprawie niedorzecznego wiecu, mają 

cego się odbyć na znak protestu przeciw
ko „duszeniu wszelkiej wolności politycz
nej w Polsce oraz nielegalnemu aresztowa 
niu tysięcy robotników i włościan za ich 
przekonania polityczne" napływają nastę
pujące szczegóły: 

Przedewszystkiem przewodniczy wie
cowi p. Ferdynand Buisson, prezes honoro-. 
wy Ligi praw człowieka, ale w charakte
rze prywatnvm, ~dyż Liga, jak się dzisiaj 
potwierdza, udziału w tym wiecu nie bie
rze. 

Nazwisko Locąuina umieszczono chyba 
przez pomyłkę, gdyż Locquin jest jednym z 
najwiecei czynnych przyjaciół Polski we 
francuskim obozie socjalistycznym, 

Zresztą oświadczono w tych sferach, te 
niewątpliwie na wiecu nie będzie, a gdyby 
był i przemawiał, to jedynie w obronie Pol 
ski. 

Organizatorem i duszą wrogiej nam ma 
nifestacji jest poseł na sejm, komunista 
Sochacki, który wespół z komunistami fran 
cuskimi utworzył specjalny komitet, mają
cy domagać się amnestii politycznej w Pol· 
sce. 

Wreszcie organizatorzy wiecu wysłaU 
zaproszenia naszej delegacji parlamentar· 
nej, gwarantując jej wolność słowa. Gwa
rancja to zupełnie iluzoryczna w sali, wy
pełnionej komunistami. 

Niemniej p. Thugutt podobno zdecydo· 
wał się pójść na wiec. · W każdym razie 
znaczenia jego nie należy przesądzać„ 

--:o:--

Oburzaiąca manifestacta Volksbundu. 
List dziqkczynny do Stresemanna. 

.ĄgencJa Wschodnia. 
Kait<>wice, 17 mrurca. 

Prezes „Volksbundu", poseł Ulitz wy
stosował do ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy, dr. Stresemanna, list dziękczynny, 
za staranne ujęcie i dobre prowadzenie 
spraw Niemców śląskich oraz za godziwą 
obronę ich interesów. 

List ten przyjęty został przez tutejsze 

koła polityczne z prawdziwem oburzeniem, 
Dowodzi on, że „Volksbund" odnosi' się do 
Państwa Polskiego nieprzychylnie i, jakkol 
wiek łicz~r na tolerencję władz polskich r 
domaga siP. jej, opieki i ochrony swych inte 
resów oczekuje ze strony Niemiec. 

List posła Ulitza spotkał się z ogólnem 
oo tępieniem. 

---:o:-

, Sowiety prowokują Włochy. 
Ostra nota w sprawie Bessarabji. 

Agencja Wschodnia. 

MoSkwa. 17 mairca. 
Rząd sorwiecki przygatowutl·e ·ostrą n:0-

tę do irządu włoskie1g-o, protestując -prze
ciwko stai'J(JIWi'sku de1le:gacjf witosikiej w 
Ocinew.ie ornz przeciwko rałtyfiJwwarn-iit1 
podcws ·oistartniego po1si1e<lzenJia rndy Ugi 
Narodów pro'to1kótu bess.aira1bskieigo, w 
kt6rwn Włochy oświadczają, że uważają 

Gruzja 
, 

znow 

Be!SSaraibję za integralną część obsz.a1ru, 
niaUeżąicego do RUJlllun:jf. 

N{)lta .zir·edaigowaną je:st w wysoce o
s'trym t0in~e. ostrze,jszym oowe~ od n1oify, 
wystaine,j im ost.a~ni;o do rrz<Jtdu wlos'ldeigo, 
pr()ftesfującej rów1nież przedwko zbytnie
m'..1 irniteiresoiw:ainiu się przez W1fo,chy Bessa · 
ra'bją. 

broczy krwią. 
Wykrycie spisku antysowieckiego. 

Telegram wtasny „Kuriera Łódzkiego". 
Moskwa, 17 marca. 

GUP tyfliskie wykryło w Gruzji spisek 
przeciwsowiecki, na czele którego znajdo
wało się kilku książąt gruzińskich oraz 
członkowie komitetu centralnego partyj 

17 miljonów· zysku przy
niosły koleje w lutym. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 17 marca. 
Budżet miesięczny kolei państwowych 

za luty zamknięto nadwyżką dochodów ka 
sowych nad wydatkami sumą 17 miljonów 
złotych. 

W miesiącu poprzedzającym nadwyżka 
fr wyraziła się Stlmą 12 miljonów złotych. 

Ponieważ miesiąc luty należy do naj
słabszych okresów kasowych V{ ciągu ro
ku, ministerstwo kolei spodziewa się, iż 
nadchodzące m1es1ące przyniosą jeszcze 
lepsze rezultaty. 

gruzińskich federalistów narodowych. 
Sniskowcy dążyli do wywołania w Grl:

zji powstania zbrojnego przeciwko rządo
wi sowieckiemu oraz do ot1łoczenia nie
podle~łości Gruzji. Trzech głównych oskar 
żonych rozstrzelano. 

Skandal drzewny w Wi--
leńszczyźnie. 

Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 

Wilno, 17 marca. 
Policja polityczna wykryła w ostat ::'..:h 

dniach wielkie fałszerstwa z pozwoleniami 
na eksoort drzewa. w aferę została wmic 
szana. żydowska firma eksportu drzewa So 
łowiejczyka, który przy pomocy fałszy .. 
wych zaświadczeń ·walutowych wvwoził 
drzewo zagranicę. Afera ta zakracza co
raz szersze kręgi. Dokonano sze1 ~·(fu are
sztowań. 

, . 
~r----
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WIECKIE KONCESJE. 
ex) Kwestia wzn<>wienia stosunków 

ttandlow:vch z Rosją odzyskania dawnych 
niezwykle chłonnyh iei rynków zbytu, jest 
wciaż dla przemysłu p0lskle20. szcz~ól
nie w b. zaborze rosyjskim, zae:adnieniem 
oierwsrorzednei wai;tł. naestety jednak do 
ie~o rozwiązania przystePOie sle przeważ 
nie bez należyteJ?o przy2otowania i zna
jomości dzisiejszych warunków życia go
sDOdarcze!!-O w państwie Zwiazkli Socia· 
Ust:vcznych Repablik Radzieckich. 

Nie zdaiemy sobie bynaimniei spraWY 
z tef!O, iak sdeb<>ko treść poJ.ityczno-spO
łecznych orzeobrażeń, iaklim uleirło pań
stwo carów, prz.enikneła p0dł<>że wszel
kie.i produkcji kraju i na 21'Ullcie dawnej, 
wlieloletnieJ ale orzed:rewolucYinei ieszcre 
ma:iomośoi terenów naszei byłei. a <>he
cnie na nowo zamierzanej eksoansii 20-
sp0darczej - budujemy plany. które walą 
sie DOtem w 2ruzy. przy pierwszem zet
knieciu sie z now.orosyjską rzecz:vwisto
ścią. Pora wiec już przystąpić do rewiz;ji 
nasz:vch p<>jeć o Rosił teraźnieiszei i p0-
znania - w naszym własnym. dobrze zro 
zumiałym interesie - sowieckle20, dzi
sieisze1'?0 modus vivendi et orOducendi. 

Przedewsz:vstkiem wlec zaznaczyć na 
leży, że we wszystkich ważniejszych dzie 
d7inach życia 20sJ>Odarcze20 dzisiejszej 
ROsJ1 J)311tl;ie wszechwładnie zasada reJ?la 
mentacii i kontyn2entu. Ustalaniem tes?O 
kont:vn2entu zaJmtde sie soecialna Komi
sja. istniejąca przv Radzie Pracy i Ochro
ny. WsJJOmniaua Rada. utworzona przy 
Naczelnej Radzie Komisarz:v Ludowych 
Jest - łak wiadomo - na ter:vtorjum 
Związku S. R. R. najwyższa instancją w 
sprawach 2<>spodarcz:vch: ie.i oodle2ają 
J)OSzc~ólne Komlsar.łatv Ludowe, mają
ce w swei Piecz:v ten czv ów określ<>ny 
dział spraw .l?OSPOdarcz:vch Przyznać 
trzeba. że dwa lata ubief!łe wvmu.ią w 
2osoodarce sowieckiej nlezaprzec:z0ny p0 
steo. szcZ1e2ólnie zaś wzm<>żenłe słe pro
dukcji pnemysłowei na całe.i linii 1 co 
zatem idzie oowiekszenie sie liczby war
sztatów pracy. Stwierd:dć to możemy na 
przykładzie kilku danych z tee:o okresu: 

Wrzesiefl Wrzeaieti 
Wzrost w 
stosunku 

1925 1926 do roku 
ubiegł. 

Wydobycie węgla 
w tys. ton. 1566,0 2188,0 39,7 

Wydobycie nafty 
w tys. ton. 656,0 747,0 13,9 

Wydajność hut. 
w tys.· ton. 153,4 21ti,8 41.3 

Wartość produkcji 
wielkiego przemyału 246,0mil 335,8mil. '21:1. 
upaństwowiono go n.bil ... 

1 

Nhll •l 

Stan satrudnienia 
robotników 1690 tys. 1936 tys. 14,5 

Mimo wsz:vstko Jednak wytworv pro
dukcii krajowej nie są w stanie dzisiaj za
sJ>Qlcoić mleiscowych potrzeb rvnkowych. 
W stosunku do tych pOtrzeb wzrost pro
dukcii powinienby WYkazvwać o wicie 
wiekszy p0step 1 niechybnie mielibyśmy 
20 do zanotowania szdyby nie zasadniczo 
wroJZi stosunek ooństwOWYCh władz so
wieckich do kapitału prywatne'2o. który 
systematycznie spychany bYiWa do roli 
czy1rika l)Odrlzędnego w gOspOdan;twie. 
Owo UJ>Ośledzenie kapitału łest ie.dnak wY 
bimie jednostronne. Nie maiąc bowiem 
dostatecmych środków Po temu, aby pań
stwowym S'Ocjalistycmym syndykatom i 
trustom mpewnić nałeZyty rornwój, nłe 
posiadając również nara?.ie żadnych wi
d<·1ków na możliwość uzyslrania .,or!yczki 
zaiuanicmeii. a z drugiej strony odozurwa
jac całą doniosł<>ść cizyrutika kaipitalisty
c:mego w produkcji. rząd sowiecki, aby 
t~llm nie zmieniać łdenwku swei -iw~-

fr.mej sJ>Oł·eCZOO - ekonomicznej p01ityki-
7.decydował się od niedawna zaangażo
~ ać do wsoół1pracy z sobą nad odbudową 
i;t-Osootfarczą państwa Z. S. R. R. prywat
ny kapi.tał zagraniC;ZDy. 

To postanowienie stało słę pl'lzyczyną 
wyłonienia się całe@ systemu lm1ttcesyi
nego, który dziś 7.dołał już prze.rodzić sie 
w jedtnern z nqOO<lzo.wnych SlJ'OS-Obltw 
współżycia Sowietów z zagranicą. Ce
lem głównym feJ!O systemu, ze stanowi
ska rządu sowiecki~. jest sovt~a11ie 
wYtwórczoścł krajowej, czyli p<>mino7e
n{e ilości dóbr, które nastep1lii~ wy~4ezfo
ne i S1pieniężone zagranica dałyby pań
stwu momość zaopatrzenia sie tamże w 
te nieroędine dla s:t()S.l){>d.arstwa kfa,11J.we20 
artyikuty, których pt"C<1ukcja mieisrowa 
albO wcale, lub też w dost.l.ltecznei i)Q§ci 
nfo może dQstarcxyć na rynki. 

Osią całe1?o systemu jest handel za-
2f2nk zny, który rw Rosji je~t <>bee.nie mo
nop0Jem państwowym. Co-r-0-etmy kon
tyngent wywozu i Jlll"ZY'W07M ustala 
w1,m1~ain:1<owalfla przez nais komis].a przy 
R~dz1e Pracy i Ochroiny. . 

W mmach t~o Ji(lmityn,q.wtu ikomisa.r
.iat ludowy dla SDrnw ntgran:kmyd1 roiz
drlela udJZ!tały wyW'OiZJOWe między n:rzed
siębiorstwa państw.owe, ich związki zrre
SZ<'nia zaJW(}dowe i tak zw. towarzystwa 
mies:r.a.ne. Łatwo sie domyśleć. tak frud
no do tak skomptilcowaneiz-0 trvbu żvrfa 
gOspOdairozegQ musiało być wciagnąć in
d:vwidualistycmy .,, n.atuiry i tradycN kapi
tał prywatny środkowo - i T.achodinfo -
eur~pejsk~ jak kunisztownych fOrm tirzeba 
było szukać dh\ pOmieszczeinia obok sie
bie socj.a.fistyc:mych koncepcyj tw<>rizenia 
z współczynnikiem pair exsoellence staro
burżuaizyjnym, 
Ową pOS/UJ.kiwaną formą miały się stać 

właśnie powyżej wymiooiooie towarzy. 
stwa mieszane. O~a.nizacją fYCh towa
rzystw zajął się i zajmuje Komisar;at Lu
dow:v dla spraw zavanicmych. Towa
rzYStwa owe dostają z re1.?'llłY fOrtne ro
syjskich zwyczajnych towarzystw akcyj
nych, W7Ą?lędnle spółek z ograniCZOilla ocl
powiedrrlalnością, udnałowcami ich- zaś 
są iz jednej strony aingaż<>wa:ny kapitał m
~~cmy, z drui;?ie) Zwiąlzkowe Komisar
jaity Ludowe (dla handlu za~ain.icznee:o. 
dla kOmunłkacii i t. p.) i J)OIS7.C.Zególne 
~,edsiębiorstwa państwowe lub Ich 
zwią7Jd (trusty i syndykaty). Towarzy
stwo takie otrzymuje specjalny statut w 
formie umowy kancesyjnej. w której wY
rainfo wsk3JZaltllY jest pr.redmiot koncesji 
ł warumd JeJ wykOJtywania. PNedmioty 
koocesii bYiWaią róime: mOże nim być ek
sr,loaitacia jakichś znaczniejszych zakła
dów prremystowych cizy gómłozyclt, 
stwor.zenie i organizacja pewnych nowych 
g~,1łezi hamHu (prizywctzowego lub wywo
zow~) instytucja lub sieć instytucyj 
pań~WYCh I t. p, Zaiwsze iednak J>O
średnio CtLY be7Jp0śred:nio -wynlldem dzla
łabtoścl t<>wi31'ZYsf1wa miesmnego musi 
by~ ~Orlenie ste wymiany towarów i 
J)Odsycenle ob~u pieniężnego w krain. 
O ile udział kapitału mgitaniCIZlrnego w pro
dukc.lii sowiookiej JJOd ot~zy:kfom rze
cZO!llyob towarzystw mieszanych nazwać 
moźnaby J>Ołowioznym i niempemym, o 
tyle ~e zetiknięcie z miej.soo
wem żYciem iwytwórczem zapewnia temu 
kapitałowi droga forma, t. zw. pełnych 
koncesyj. równaiących sfe wydzierżawie
niu pewnych objektów z dziedziny 2'0St>O
darstwa krajowego ROS.ii na wYłąc.zną 
eksploatację. W takiej umowie k01tcesyj-
111ei ustala się up:rizedinio wielkość wpro
wadzonego kapitału, minlma,Jny program 
produlroji i pr0centowy udział w jej ko
rzyściach rządu. K oncesia tego rodzaju 
jest natiobszemiejs.zą w swej treści, ale też 
mib'zad?Jiei by1wa stosowana. Obie p<>
iWY'ŻS7.e fomlv koncesji. ze iW~edu na 

swoją Powagę i przystosowanie do obiek
tów o dużej skali, Okazały się jednak sa
me przez sie nłewystaTcmdące do należy. 
teg-0 zasilenia wątł~o ot% g05p, Z.S.R.R. 
w kapitał zagr aniczny. Do p0mocy mu
siały się prze.to zj~wlć z czasem fOrnty in
ne, które d0prowad!ził:v do zaistnienia ca
łeg<>. wielce zróż.nkzkowan~o. systemu 
kM1cesvi:r.~. jakim Rosja chętwe J)()Słu
S?Uie się dziś w sto-sun.!m do zagra1nicy. Kil 
ka z tych form warto sobie ~apamlętać. 
Należy tu w pierwszym rzędzie uzvska
nie przez firmę !Zagraniczną lroncesii na 
~ta111owie.nie pnez się na terenie państw 
sow1eddch staM re1pre zenracji handlowej 
W7ględ.nie filii. P<>danfo o tevo rodzaju 
kr1noesde należy wnosić w każdym wypad 
ku do mie!scowei?o przedst.awicie1stwa 
hm~dtowe,l!o Z.S.R.R „ które z <t.dp-Owied
nim winfo·skiem orze"vta ie nas,fępnie do 
GMwnego Komitet11 Koncesy~ne~o w Mo
skwie. scdiZie zapad~ w cfanej sprawie o
statoozrna decy:zia. Moskiewski Główny 
Komitet k<>ncesyinv jest bO>wiem władzą 
naczel1nia nowo.laną SJ>OOialnie dQ t"e1ZUlo
w~·,nia cvrkul~t.cji kamtału zagra1niczne(!'o 
w <J'rf.?:.a1niźrnie g<>sp0:darczym pań,stwa. Do 
k2'C' kompetenclł należą wsze,lkiie pertrak
ta\'fo o kOJtcesje, fifóre sbwaa-zają wyłOm 
w ogólnie obowiąz.u.,iacem ustawostaw
stwie, <min.io<warnie pr<J',iektów zawiazać 
sie mają.cy.eh to-warzystw akcyjnych mie
sx.rnych (t. 171n . ze w1!.półud.ztatem kanitału 
zagramkznei?o) Jako też pOdań firm zasrra
nkz111ych o d0puszczenie ich na terytor
ium państw zwiąq;kowycb, następnie 
przedstawienie Radzie I\otnisarzy Ludo
wych got'Qrwych wniosków cizy to o m
twierdrzenle statutów rzeczonych towa
rzystw mieszanych, czy o dopu.szczenife 
fLrmy. czy wreszcie o zatwfordizenie ja
kieg<>ś specjalnego kontraktu, 1Zawią.zane
go między władzą lub przedsiebiorstwem 
sowieckiem i karpltałem za2;rani~nym. 

,Jałc z pO'WYŻsz~o wyt:Uika żadna wła
d2.a ani instytucja p.aństwowa nie m<>że z 
J>Ominięciem Głównego Komitetu Konce
syj:n.egO w Moskwie, przeprOwadzić roko
wań o kOncesję na 'Wławą ręke. Zagra
niczne przedstawicielstwa handlowe So
wietów od~ają w tym wz~lędizie wo
bec Głównef!O Komitetu rolę wstępnej in
strncii o bardzo rMnorodnym zresztą za
kresie k<>mpeteincyj. Dla nas ważny jest 
pOd względem p01ityc.mym i 2'0SJ>OdM· 
czrm ten szcrR.gół, że dla całej środ.kOwej 
i J)Ołudniowej Europy (a więc i Polskii) fun
kc..je centrali dla spraw koncesyjnych peł
ni soWieckie J)l'!Zedstawicielstrwo handlo
we w Berliirnie. Sap1ienti satis! 

Gdy mowa o koncesjach należy b<>daj 
kilka słów WS1Pomttieć o tak .7Jwa111ych ,,.za
świadczeniach"' i „łicem:jach". które nie 
podpadaią wprawdzie Pod pojęcje konce
syj w całkowitem teg<> słowa znaczeniu, 
wiąże się jednak ściśle z Ooierającym się 
na :nich systemem regłamentacy]no _ kon
tyngentowym.. W c,bec ryg.orystycznego 
przestr~ania zasad tego systemu w pań
stwie Z. S. R. R„ każdy kito chce prrez je
go granice przewieźć (obojętne czy w kie
runku odi§a-<>dkow:vm czy dO>Śr<>dkOwym) 
ia·lcl5 towar, rnwsi wystarać się o „zaświad 
c-zenie", że dany Pt'zewóz mieści się w 
cyfrach ogólnego rządowego planu regla
menltacH towarów, wzgłędnie o „licencję" 
przewozową, gdy on normy tegoż planu 
J>f'rekraoza. Nawet pr.zedsiębiOirStwa pań
srnowe nie stanowią J)IOd tym wizględem 
wyjątiku i muszą stos<>!Wać się do przepi-
sów ogólnych. . 

Do wydawania „wwiadcreń" iak I 
„licencyj" u<>wołanv jest Komisariat Lu
dowy dla handlu zagr „ rz tem owrain.icz„ te 
w wypadku drugim (próśb o licencje) mu
si on uprzednio zasięgać <mimi specjalnej 
komisil rzecrzO\Zllawców. 

St. Olański. 
~;_o:~--

„llurjer Łódzki". 

Sytuacja na rynku budo· 
wlanym w Łodzi. 

RYNEK DRZEWNY< 
ex) Na lódzkim rynku dirzewnym w 

da.lszv.m cląig;u tendencja zwyżlkowa. Je
żeii cho1dzi o zapotrzcbowMiie wewnębrz
ne. to· zaz.naczvć należy, iiż jest ono w dal
szym cią·g>u ba·rdzo silabe, sezo1n bowiem 
aczkolwiek się już roznoczą.t. nie w'J)!yi

nąl .icd•nakże na zw i ę-kszeinie sie rnchu bu
dowlaneR"O. Wprost przeci1wnie orzedsta
wia się sy tuacja na łódzkim rvnku, j eśli 
chodzi o ekspofit drzewa. Z państw zag'fa
niczny1ch, na pierwszem miejscu naileży po 
stawić Niemcy, kt6re zakupują u nas na1-
w1iększe ilości drzewa. Zaznaczvć nale.ży, 
iż prawie całko-wite swe zapo·trzebowanic 
zwrócili kupcy n·iemie·ccv na okrąl11:1aki, 
które zaku1putią u nas w 01lhrzvmkh wprÓst 
i1lościach. 

Istinie1'e tutaj przekonanie. iż Niemcy 
dlate.go z akUJpują ta1k o lbrzymie ·il ości okrą 
zlaków. iż w następstw '.·e Drzeciera\ią je 
u siebie i \vysyilaiją do .Aingl.ii. Przypu
szczenie to ma tern większe Drawdo·po<l<>
bieństwo, iż Ang1lja w -0stainlch czasaclt 
z.nacz.nie zmniejszyita zapotrzebowanie na 
drzev.·o polskie. zw.rncając się do impor
terów niemiedd.ch. 

Jeżeli cho·dz·i o stoipień ' uruchomienia 
w wzemyśJ.e drzewnym, to nadmienić na:
leżv, iż wszystkie tartalki :praicu-ia w pe,f,.. 
ni. W faibryłrnch natomiast wvirnbów 
drzewnych zatrudnienie .iesit śrndin-ie. Wa
rnnki :Pokrycia nie ule:sdv w hran.żv tei za. 
sadniczei zmianie, łódzka.i kli.entela· ·bo„ 
wiem wplaica catkowita naJeżmość weksla 
mi z termilflem docho<l.zącyrn od 2 i pót 
do trzech miesięcy. 

Drzewo wzeiinaczone na ekspert 
smzedaJe się za polknncie wyilacznie go„ 
~k()!We. 

Ceny w <liniach asta'tln•iclt naJ rynku 
łódzkim kszta1ttowailv się nastoou1;ąco„ za 
1 meik szoeśc.: deski padfogowe 1,5 caila 
grubości zł. im.oo. ma.iterjait cio,sanv od zt 
75.00 do z!. ro.oo, materiait ciesielski od 
m. 100.00 do zł. 110.00, stofarka od zt. 
130.00 do zt. HO.OO, buczyna od zt 160.00 
do zt. 170.00, dę.biina o•d zt. 170.00 d<> zt 
180.00. 

Ceny eks.portowe są o lri'Lk:a procen 
wyższe_ 

PAPA DACHOWA: 
/ 

Na r}'!Illku papy dachoweii ruch się już 
rozpocząil., w zwj,ązku ze Z\Viekswnem za 
Po'br:rebowaniem da1lszej :pro•wilflcii. Je.że ... 
l; chodzi o klientelę miejscowa. to naira~ie 
rapotrz.ebowalfl ie jej w dalszym clą~ jest 
bardzo sliaibe. ruc:b budowlainy bowiem na. 
razie jesz.cze się in.ie roZIJ)Qcza.t nowyich 
łmdo.wlii bmv·iiem riest naraizie bairdzo mafo. 

Jalk j.U!Ż przewidiyWal'iśmv w swoim 
czasie. rendencja ITTa papę dacho•wą jest 
obecnie w związku ze zWYŻika ceny pa
pieru surowego, który padtrożał ostatnio o 
6 do 5 procent moona. temha;rdziej, iż za 
paipie.r fon zwyżkowa. tendencje notuje się 
w da1lszym ciąg11. Powyiższa zwvż:ka cen 
pia'J)ieru nie miata narazie WID.fvwu na ce
nv ;pa:py dad101wej, w zwia.0kin ze stabym 
jeszcze dotychczas zaipoitrzebowa111iem kli 
enteli, nie u1e.g-a j1ednalk wa.ito1iwości, że je 
szcze .pirzed świętami, to waczv z chw1ila 
roz;poczę.cia się sezorn·u. a wiec zwiększo
nego z.aioo·trnebowaITTia\ ceny papv da·c.ho
wej ule·ITTHJ. zwviice. 

Wairunrki pokrycia w l>rnnżv tei· .pirzed
sfarwiają się następująco: wzv wiekszych 
tranzakcia.ch 30 proc. gotówka. 70 proc. 
wekslami z terminem dochodzacy!11 od 
dtwóch do 'trzeoh miesi ęcy. Cenv za 1 ru
lon wy:mfaru 1 11a 6 i 3/4 metra loco Łódt 
w ztotvc'h ksz1a1Ho-waty się naistepudąco: 
{OO) Nr. 180 zt. 4.30. (OOO) Nr. 150 zl 4.70, 
(0000) Nr. 120 zt 5.45, (0000) Bis Nr. 100 
zt 6.25, ,.Prima" Nr. 80 zt. 7.30. 

A dh al. 
----:::.---

/ 
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NOTO W ANIA ZŁOTEGO 
w d.niu 17 marca 1927 r. 

Z OIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy .łódz

kiej zawarto następujące tranzakcje: 

:f: i pOł proc. obł. Tow. Krea. m. War
szawy 56.50, 56.25 

Michałów 0.57, 0.56, 0.58 
Firley 63.-, 62.-

Dolarówka 51.-, 50.50, 51.25 Łazy 0.35, 0.36, 0.34 
Gotówka: 

Dolary zł. 8.94,5 AKCJE. 
Tendencja utrzymana. (ah) "6towano w złotycla. 

Za 100 zło1ych: Berlin 46.71-47.19, 
'1. > ptaty na· Warszawę 46.93-47.17, na 
Katowi·ce 46.905-47.145, na Poznań 46.88 
-47.12, Gdańsk 57.58-57.72, wypta'ty na 
vVa.rsz.awę 57.48-57.62. Wiedeń czek}-
79.00-79.50, banknoty 78.75-79.75. Pra
~a 378.25. 

NOTOWANJA NIEOFICJALNE GIEŁD 
. ZBOŻOWYCH. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.95 w tą. 
d&nlu i 8.94 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

Bank Dyskontowy 16.50, 16.25, 16.50 
Bank Polski 127.50, 124.50, 128.
Bank Zj. Ziem Polskich 2.50, 2.65 
Bank Handlowy 6. 75 

Węgiel 99.-, 97.-, 100.
Nobel 4.50, 4.45, 4.70 
Fitzner 6.50, 6.40, 6.50 
Modrzejów 7.50, 7.20, 7.65 
Ortwein 0.48, 0.47 
Parowozy 2.85, 3.25 
Rudzki 1.65, 1.62, 1.72 
Ursus 2.45, 2.55, 2.50 

L6dź1 dnia 17 marca (A. W.) 
Ceny zboża bez zmiany. 

Bank Zachodni 3.60, 3.67, 3.65 
Bank Zarobkowy 16.-, 15.50, 16.
Cerata 0.80 

Synd. Rolniczy 3.25 
Żyrardów 15.75, 16.75; '16.60 
Jabłkowscy 0.29, 0.30 
Spirytus 3.50, 3.65 ·l{owalski, Frydenson i S-ka, Kalisz, dawn. 

A. Deutschman: 
żytnia specj. najprzedn. 69.00 
Żytnia luksusowa 67.50 
Żytnia Patent 66.00 
Żytnia OO 52.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu ; 
Pszenna I gat. 85.00 
Pszenna Wilson 89.00 
Manna 93.00 
Pszenna OOO 65.00 

żelechowski w Lei·: :.:;:; 
Żytnia luksusowa 69.00 
Żytnia 0000 67.00 
Pszenna 0000 85.00 
Pszenna 0000 A. 81.00 

Młyn „Korona" w Lodzi: 
Pszenna I gat. 84.00 

Schneider i Zimmer, Leszno (Wielkopols.): 
Żytnia luks. 68.50 
żytnia Nr. 1 48.00 
Żytnia Nr. 2 46.00 
Pszenna Patrja 91.00 
Pszenna 0000 84.00 
Pszenna OOO 76.00 
Tendencja mocniejsza. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 marca (Pat.) 

Notowania oficiałne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124.78 
Holandja 359.10 
Londyn 43.56 
N. York 8.95 
Paryż 35.13 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.56 
Wieded 126.10 
Włochy 41.22 

PAPIERY PAiq-STWOWE I USTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 101.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.50, 

61.-
4 i pół proc, listy zastawne ziemskie zł. 

54.-, 54.50 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 61.2 ~ 61.-, 61.25, 

Puls 7.50 
Elektr. w Dąbrowie 58.-, 59.
Siła i światło 95.-, 94.-, 97.
Czersk 0.78, 0.76, 0.80 
Gosławice 70.-, 75.-
Cukier 4.60, 4.85 
Drzewo 0.75, 0.80 
Wysoka 7.-
Nafta 0.51, 0.53 
Cegielski 36.- 36.50 
Lilpop 23.50, 22.25, 23.50 
Norblin 131.-, 130.-
0strowieckie 16.75, 16.50 
Pocisk 2.85, 3.25 
Rohn 0.75, 0.80 
Starachowice 3.-, 2.91, 3.
Zieleniewski 18.-, 18.25 
Zawiercie 32.-, 34.-, 33.50 
Borkowski 2.60, 2.80, 2.75 
Haberbusch 113.-
żegluga 0.34 
Kijewski 0.35, 0.36 
Wildt 0.18, 0.19 
Brown Boveril 2.30 
Chodorów 118.-
Częstocice 2.70, 3.-, 2.95 

OIEil>A LONDVIQsKA. 
Londyn. 17 marca (PAT). 

Notowania koiicowe. 
N ew-J orle 4,856/e Holand,ja l !, 186/~ 
Franoia 1H,OS Bełcja H,931/, 
Włoohy 105,80 Niemoy ~o.46'/• 
Sinviioar,ja 25,23&/, Hinpanfa 97,80 
Portugalja ~,~3 Danja 18,22 
Snreoja 18,1S1/t Norw6g1a 18,58 
Pra~a lH,81 Hel11in~or1 lOi,62 
Wiede6. 84:,61 Waruawa O,CSO 

OlELDA PARYSKA. 
Parvt. 1T marca (PAT). 

·Notowania końcowe. 
Londyn 
Belgja 
Włoohy 
Rumunia 
Szwecja 

12ł,Oj N. Iork 2515.(lf, 
85~,'6 Sawajoarja 491,26 
117 ,OIS Holandja l 011,GO 
16,26 Hinpanja ł47,00 

łl8, 7 6 Niemoy 607 ,oo 

---r;:---

Teatr SCALA 
W irodą, d. 23 marca o 8 30 wlecz. 

m.cte prz:ed1tawienle operowe . 

SPECJALNA OFERT:~ r !~!!.~~~~~~ „ ' 
Holen~eu~ie le~ul~ikwialowe Browar e-ci KEILICH TRAVIATA" 

" Opera w 4·ch aktach G. Verdi'ago. 
Ud1lat biorą arty8ci Opery Warsz:awakiej I 

pełna Orkleatra Symfonic1na. 
Kapalmlsł1: Teodor RYDER. 

Bilety do naby~ia w cukierni W -go 
Piotrkowska 63. 

, I ' 6·uo Ueruola f fi-ao Derpala 1 ,,Q P10\1D11ll1i ~ Wlftftftlft J PllJ Plutrtow1klel I 
Najlep•ze OBIADY• 4 dań 2 zł. 

Rosyjska I KRE~Y I kuchnia 
a la carte kolacje-ceny nl1Ide. 

Tel. 
35-23 

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentki, 
iż pn:es:dlśmy z firmy „ADAM" 

do firmy SCHIELKE 
GRAND-HOTEL. 

Kl~ftl i WA[UW. 

OCit.OSZEnlE. 
Państwowy Bank Rolny sprzedaje w drodz~ 

o~raniczone~o przetar~u poprzed~onejlo konkursen' 
ofert Cegielnię Skowroda" wydzieloną z folw~rk1 

Dóbr" Strzelce, gminy Sójki, pow. Kutno.ws~eg _ 
0 obszarze około 27,2844 ha, wra~ z.e zna1du1ące; 
mi sic budynkami, urządzeniami 1 mwentarzam~; 

Óoj azd od stacji Kutno 12 klm., od 1tacp 
Strzelce 5 klm. • . 

Termin składania ofert ubiega dn. 2 kwietnia 
1927 r. o godz. 12-ej. . 

Szczegółowe warunki sprzedażne są do prz~1-
rzenia w Dziale Agrarnym ~anku w W ars~aw1e, 
ul. Mazowiecka Nr: ~· II p1ę~ro, w O~dz1ałach 
Banku: w Łucku, W1l01e, Lwowie, Poz!l~mu, Kato
w1cach i Gr:idziądzu, oraz u T)rzedstaw1c1ela Ba11;ku 
w Przyzorzu i Długołęce (b. Dobra Strzeleckie). 

[HP tall UJ UJBIBUM 01,0dllB 
Przesyłki pocztowe zawierające 

24 Mieczyki (Gladiolus) 
24 Anemony (Zawilce) 
24 Ranunculus (Jaskier) 
24 Montbretia (Cynobrówka) 
U Bef,!onje 

4 Hyacinthus Candicans (Galtonia) 

ł.ÓDŻ, NAPIÓRKOWSKIEGO •· 28, 
po trzeebletul1f prz:enńe, z: dnkm 1 aty.cnła 192' rałm 
z:01tał ponownie unchomlony I pro1i1Dy Ss. PubłłcJIDOld 
o aachowanle saufaola, Jakiem naa obdanała. 

J edDocsełnie Hsłała aruebomłona fabr-,lra lemo
niady i wody 1odewel pod aaaw- „MAUSEIOJf•. 

Z powdaniem 
B-cła KEILJCll. 

1 4 Lilie I 
4 Dahlia (Georginja) . ' 21 Git taaleJ ..... 11&1. 

12 Physalis Franchetti (Miechunka) " "'-rwnorqdo. .„tem„.'llluąa 
1 Aronek rogaty· do plenia ł llcnnła. 

;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;:;;;;:;:Oo1 24 Oxalis deppei (Gliicksklee). aowe or- oka..,_. 
PoWTł••e pac•ki 11a zł. 32.- P61 paczki .t 18. PodwcSjna pacz:ka z:ł. 50 Rćwnłeł Hmłana I kupno -· 

TYLKO l·a GATUNEK. sayn, 
Do1tawa franco dom l prz:y powy.tsay1h tanich i plenra:roraędpych of er· \ Teby, kalka I 'ftlMbcle prayborf 

łach wyłąez:nłe po otraymaniu należności. Nauka pilanla na manyoach 
„HOPOL"-Dir. Wm.Ruigrok & Zonen-HILLEGOM--HOLLAND. Wanatat raperacyJoy dla 

I 
Firma, cieaz:,ea się aaufaniem, nie polłada odd:iałów ant prsedstawicleli w •llyatkloh iyatem6w. 

Police. Dla handlu hurtowego wycz:erpujące oennikl na *'danie. 

ill••••••••P•rz!!lle11e•h•owm•J._to•olilg•ło•~•ze•n11i•e.mamm•••lil Adolf Goldberg, A11c1.f:a:ł:o t;,':;:,• !: 

Na Józefa 
wykorzystaicie okazję! 

W •obotę nieodwołalnie 

onatni ~Iień 
14 reklamo~ych tonieh dni 14 

w maizazynie blellz:ny i towarów ga
lanteryjnych 

A. !DO~en~i!Wi[l 
Piotrkowska 150. 

Matki! 
Żądajcie w aptekach 
i składach apt. higie
nicznej prz:ysypki dla 

dz:ieci 

„Pn~er Dli~li" 
(z kogutkiem) 
utrz:ymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

DRZEWKA owocowe w różnych 
odmianach poleca 
Zakład ogrodniczy 

Wiktora Angielczyka 
w Zgierzu 

ul. B. Joselewicza 35. 

- . 

oweryl 
oraz 

części 

w firmie „Dobropol" Piotrkowska 73 
Na dogodnych warunkach! 

OSTRZEŻENIE. 
Niniejsz:em uniewatniam 2 weksle po 

1000 zł. im. blanco • wystawienia Alek· 
sandra W olskiego1 zam. w ł.odz:i ul. 
Rzgowska 47 z moim tyrem. Ostrz:egam 
prz:ed nabyciem powyższ:ego. 

Gustaw Alekannder Jaster 
ł.ódi - Rz:gowska 59. 

~~łagoletnla wsp. pr. firmy I 
LUCYNA" „ -

w ,Warssawłe 
poleca wykwintną pracę sukien i okryć 
damskich po cenach przystępnych. -

J. MIKULSKA, Zachodnia 22. 

Dr. W. Garliński 
wznowił przyjęcia w I-ej Lecznicy lek. 

spec. przy ul, Piotrkowskiej 17. 

BAnK 
Przemysłowców Łddzklch 

Spdld•lelnla • ogr. odp. 
Rok :rało.tenla 1881. 

ul. Ewanglelicka Nt 16 
pHyfmale z: oprocentowaniem: Wkłady Oa•e•~dnoł
elow• w słotych z: wymówieniem I na katde ~ądan!e 

Wkłady Oszcz.;dnośclowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 

innołne w Dolarach i t. p. 
Salatwta wa•elłl:le operacje Bankowe. 

Bank Dewl11owy. 

WinaJem kasetek stalowych (Safes). 

szK01.A zAwoDowA Kroju i Szycia 
odzoaczonn złotym mede.lem na wystawie w Rosto
wie - Mistrzyni cechu I p11ryskiej Akademji kroju 

A. Kooydlowsk1et, todź„ Plotrkow~ka 1~'4. 
Wyżuy i niiuy kurs kroju pasowenia, modelowania i bieli
źniarstwa. Kurs nycia i mierzenia. Dla pracujących kuray 
wiecz:orowe. - Dennice otn:ymuilł świadectwa prywatne lub 
cechowa. Zapisy w kancelarii uko!y od 10-1 i od 6-8 w. 
Sprzedaż fasonów papierowych. - Przy S1kol11 prowadzony 
jest trzy mie1!ęc1ny kurs haftu - kroju i saycla bielilny. 

Oplata 10 zł. miesięcznie. 
Dla puyje1dnych mi11zkanie przy Hkole. ===== 
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Lecznica ,, VITA 11 

lekal'lly specjallat6w dla przychodsł\cych choeyeh 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 45, tel, 47-H. 

Przy lPcznicy laboratorjum bakteriologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnei terapji: Lampa kwar
cowa (górskie słońce), Lampa „ultra-słońce", 
Solux, Aparat Bergoniego (odtłuszczający), 
Elektryzacje, Kąpiele świetlne. Poradnia dla· 

matek. Gabi net lekarsko-dentystyczny. 

Choroby wewn~trzue. Dr. M. KANTOR, 
Dr. M. DA WIDOWJCZ, Dr. E. KUNIG 
Dr. J. !TELSON. Choroby kobiece 
Dr. H. KRYSZEK I akua:moerja. 
Dr. A. URYSON, Dr. M. MACZEWSKI 

Choroby ,dzieci. Dr. A. POGORZELSKI 
Dr. J. KAPtANSKI, Dr. R. RAJTLER-
Dr. Józef KON, KURJAŃSKA 
Dr. S. SAl\1:ET- Dr. J. SZWAJCER 

MANDELSOWA Choroby oczu. 
Choroby skórne, wene- Dr IGN. MARGOLIS, 
ryczne i moczopłciowe. Choroby gardła, noaa, • 
Dr. E. EKKERT, uaza, wymowy gło•u 
Dr. W, ł.AGUNOWSKI Jąkania etc. 

Choroby nerwowe. Dr. A. MAZUR, 
Dr. M, URBACH Choroby gardła, no•a 
nboroby chłrurglcsne. ł uasu. 
Dr. M. DOBULEWICZ, Dr. A, ZEBROWSKI, 
Choroby zębów I jamy uatnef.-Lekarze-dentyicl 
L. GECOWOWA FoRSTER-LAJZEROWICZOWA 
H. HALPERNOW A F. ROZENÓWNA, 

Laboratorium bakterjolog.-chem. Dr. ŻURKOWSKI 

Roentgen.Lec&enle wad wymowy i głosu, !,kanie etc. 
DJatermja, - Maad leczniczy. 

Ssczepienie ochronne przeciw 11karlatvnie. O p er ac j e 
i opatrunki. Wlsyty na mieście. Mostki. korony złote I 
z11by Hłuczne. Lecznica czynna od 9 rano do 8 wleez. 

W niedziele od 9-2 po południu. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

.Lekpol" spółka z ogr. odp. w Lodzi ul. Suwalska 
M 11 apJ. adwokacki Stefan Kossakow:ski wzywa 
wierzycieli rzeczonej firmy do zgłoszenia się w 
ciągu dni czterdziestu, licząc od daty ogłoszenia, 
osobiście łub przez swego pełnomocnika do kan
celarji przy ul. Juljusza M 4, m. 3 i oświadczenia 
z jakiego tytułu i do jakiej wysokości są wierzy
cielami wytej wymienionej firmy oraz złożenia 
tytułu swej wierzytelności u nie~o. bądź w kan
celarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi. 

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie się w 
dniach 11 i 12 maja 1927 r. w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Syndyk tymczasowy 
(-) Stefan Kos ~kowski 

apL adw. 

PIERWSZA 

.LECZNICA LEKARZY SP CJALISTÓW 
lłHT ul. Plotrkow&klej 17, (drugie podw6rn) prmr Za

chodniej 51, tel. !ł-67. 

Gabinet 11lektro I h~latłolecanlczy Rentgenoterapfa, Ndwletla 
nie (lampa kwarcowa), 

Pnyjmufą chorTch we wuyatkich specfaln, naetęp, lekaru: 
Dr. ALTENBERGER Dr. Mll.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DVIKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. GARLIŃSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr ŁUGOWSKI Dr. ST ARzy-iq-SKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAł.ĘSKI 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Lec11nłca otwarta cod•iennle oprdcs łwll!\ł• 

GENY PRENUMERATY: 
Konto cze· 

Samoch6d 

marki ,,PEUGEOT" 
.z powodu wyjazdu 

zara• do sprzedania. 

Do Akt. Nr. 2t-l7r. 
OGŁOSZENIE 

J(omornlk przT 
~,d•I• 01łrt11l. w 
lod.!ST ANIUA W 
DULKOWSKI. zam, 

f ryli. nrrk·1 I OOł OS ZENIA DROBNE. 
~ ~ po 10 uoszy za wyru. D1a PO• 

sZJl'fmJ.cydt pnr,ey S noszy n 

Wiadomość: telefon 49-t 1; adres Piotr- w A.od.i, pn:y nl. 
kowska 91 u Kierownika Kunów Samoch. Gdań1kl11! nr. 6 na 

Zał1Jad (filje) w ryn- I wnn. Nalnmfe~e o&foszenle R , ka, nowo u-
rządzoną sprzedam 50 IP'OSZ)'. 

ew. wydzierżawle, f.!111----mlllilill-cmlmllml--llimwmm• 

kursy Kosmetyki 
P•akącznej 

Dr. Marji Lewlnsonowej 
zapisy Cegielniana 6, m. 3. 

Kur• łr•Tmiesi41czny. 

z :i;;:;:~~~:r:ci H!Uftft I IDUlnDillBOla 
dwuch intere1ów.
Wiadomoić: Ozor
ków, fryzjer A. Otto. ltudent udaiela ma

i tematyki, łaciny, 
flsTkł, języków. -
Kiłl6sklego 96 - l 
na prawo, draga 
brama, godzina 3-4. 

uaadde art. 10JO 
Uat Post. CTw. o
głaasa, ie w dn. 30 
marca 19JT roku 
od 11odz. 10 rano w 
l.odzł, pn:y ulicy 
Wólezańskl11f pod 
Nr. 7 f)dbędzle 1lę 
aprudat prze• U
cytaefę ruchomości 

Po uko1iczeniu Kursów wydaje 1łę świa- nalei"cyoh do Frai· 
dectwo. Zapisy cod•iennie. dy Fajtelson i alda-

~r.Dutlf ewl[l 1417 
r.ekcfe francuskłe· 
u go: konwersacja, 
fłramatyka, przygo
towuje do eq!11.mln, 
Cena przystępna.
Rad•ań1ka 43, m 
9, U piętro, fronf, 
na lewo. 1421 

~----!"'"'!=:-~~~~~'!:"!!~'!!'!."!:! · dajĄcych 1ię z róż. Dr .med. Z. RAKOWSKI nych mebli OCl~nlo-
Ordynator Szpl 
tala Mielskle~o 
dla chorób akór 
nych ł wene-Tel. 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmufe od t:Z-2 i 5-7. 

mało używana l ~ ~
el H. Lanza, 60 H. 

O omo I a c!:a i:.z;::n~~. 
Kupię urządzenie cegielni lub poje

dy1icze maszyny. 
Adresr WALENTY KRUP OP 

w Radostowie, poczta Wielań. 
•ojewództwo Lódzkle. 

KROJU 
;:!~:an~~t:~~::;~ 
una szybko, grun
townie :1nana szkoła 

„J ÓZEP'lfiY" 
Mlsłrsynl cechowej, nagrodzona mlłdalam. 
Stancfa upewniona dla prz:y!esdnych. -
Ceny 11nllone. - Końca"cym patenty. 

Firma egzystafe od 1892 r. 
Plohkowalta N•. HS. 

SULFOCOL 
LAOKOON 

leczy skt:tecznie K A S Z E L 
chrypkę, katary dróg odde

chowych. 
Odrzucać naśladownictwa! 
Do nabycia w aptekach. 

Lek.-Dent. 

H. Saurer 
al. Piotrkowska Nr. 6 

puyJmuj11 od 10 - 1 i od 3 - 7 wieca. 

-~~-----~----
„Po.ołowie El~ktrycane" 

światło zuasło, motor stanął, dzwoń 
:-: :-: 8-27 :-: :-: 
S•ybka pomoc elekłl')'c•na ! ! ! 

Oytury cała dobe orai w 1w1ut1. 

LECZrtlCA 
dla pr1Jtbod1ącycb cborJtl 

gabinet denty•tyczny 
I Instytut Roentgenowski 
{Djagnostyka, terapja powierz· 

chowna i lekko-głęboka} 
przy ul. Zgleraklej 17, tel. 16-33 
Lampa kwarcowa. Djatermf!· Szcze• 

pienie ochronne, Analizy. 
Przyjmt1i1' lekarze: K 

Dr. GOLDSTEIN-POLA 
Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKl 
Dr. ROZENCW AJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W AJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZJEŃCZYK 
• • N. ROSES 

Lecznica c11ynna cały d:alet\, 

nych na 1umę10l0zł 
l.ódł, d. 16/llI-21 r. 

Komornik 
I. Dllllowatl 

Ubwlemzenle. 
Komornik przy 

S~dde Okręgowym 
w lod•I K. Su•ln 
.aamleszkaty przy 
ul, S z ko I n e I Nr. 
14, na zasad•ie art. 
1030 U. P. C. ogta
ssa . .t11 dn. 25 marca 
1927 roku od god11. 
10 rano, w iodsl, 
pray wlicy Rajtera 
Nr. 30, odbędsłe się 
spuedat pr:ez pu
blłcr;ną licytację ru· 
chomofoi: maszyny 
dosuszenia, towarów 
i kotła n11idąCTCh 
do firmy „B-cla Ble
derman, Krakow
ski i S-ka ł oszaco
wanych na 31:25 ał. 
J.ódt,d. 17/Ill.1927 r 

ryc.snych. 
Plotrfrowsla 51. 

PHTfmufe od 9-1l 
od 5-T po południu 

Or. me4. 

fKKUI 
Kłlbisklego 141 
n przy Głównej : 
choroby wene• 
ryczne, skórne 
i dróg moc•o• 
W)'Ch puyjmufe 
od goda. 12 - 1111 
od godir. 61/s-81/1 

Dr. med. 

Uiewiaii~i 
Komornik Sienkiewicza 34. 

K. Suain. Choroby skórne I 
wenervczne. 

Do akt. Nr. 153/27 r. Naświetlanie 
Ogłoszenie lampą kwarc<>

, wą. 
Komornik prsv 

S,dirle Ohręlf.owym 
• ł.odsl Bronł
•łsur Plnglel11ki 
uml11ukaly w 1.o
dsl, prsy ul. Po
łwdnlow11f nr. lO, n'l 
noad:::ie aTt. 10!'.) 
Ual. Poat Cyw, o
fl11ua, :łe w dniu 
29 marca 1917 r. 
od gods. 10 rano 
w Lodiri pn;y ulicT 
Brzeslńkief 96 od
będzie •lę spn:edat 
przez licytację ru
chomości naldl\• 
•Tch do Mendla 
Broda tego v11l Bro
dera I skladaJ,cych 
1lę 11 wagi. soli 
krystalicznej I in· 
nyc:h, ocenlonvch 
Da sumę 434 zł. 
ł.ódt, dn. 17 IIIl-27 r. 

Komoralk 
~ !.-.._!!~s}.!!ald. 

i~ólnika 
poszukuie 

z kapitałem 2 ooo 
dolarów do powi,k
szenia dobr1:11 pro· 
sperującego int,re· 
au. - Ofnty pod 
„Spólnik B." - do 
Administracji „Kur
jera l.ódzkiego". -

Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

Dr. med. 

~. BR A U H 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r• 
ny c h, wene· 
rycznych i mo• 
cz o płciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-Ui. 

DR. MED. 

~RYB~l~KI 
choroby ak6rne 
włosów wene
ryczne i moczo-

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 

Lek. Dant. 

l Kreni[~a 
przyjmuje 

Dr. 

~. ~UBl~Z 
w Lecznicy na 
WÓLCE od 9·2 pp 
cod&ilłnnl11 tel. 409 

Cegielniana 43. 

- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
od 5-8 popoł. 

OO MHO Żf ftlf 
Oryginalna mdć 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 
odmrotenła .•• · . 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

KDDRD ! HPHdli 

AIDlnt 11,~!~~~ 
Lółka metalowe, o
tomany, letankl ma 
teraae patentowa· 
ne i miękkie. krze
ała gt,te, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etaterki, WiPszad. 
ła, białe alonlki 
W dutym wyborze 
poleca na raty Ma· 
!la•yn Mebli Wł. 
Romiszowsklego -
Piotrkowska 116 I 
p. front. tel. 2161. 

Zupełna wypue
d aż mebli po ce 

nach znitonych no 
ych i utywanych 

Zakład taplcerako· 
mebJoyy ul. Piotr
kowska 183. 
i"':rii;;h'ód pi;;;;;; 
ll rzędne! marki a
merykadskiel - do 
sprHdania tanio. -
Zgłoszenia pod „Sa
mochód". 1426 
Hotocyld .Indian" 
ł'I na chodzie - z 
wózkiem tanio do 
sprzedania. Pabia
nice, Legjonów 9. 

Kupię fotlłl bujany 
.,, dobrym słanie. 

Oferty :11 cen, dla 
.Jotem•. - Oferty 
.Kurier ł.ódzkl". 

&ospodukę 10mor· 
gow, • budyn· 

kami, zaalewem -
ogródkiem owoco
wym w powiecie 
Gostyńskim sprze
dam lub umienilł 
na dom. Wiadomość 
Kllidskłego 201. m. 
4. 1n> 

Fortepian w don
rym słanie do 

spuedaula. Zamen· 
hofa 18, Zielidski. 

1458 

Mały r o w e r na 
dwóch kołach 

sprzedam, Nawrot 
24, m 4. 1470 

Do spn:edanla za
raa Browar.wraz 

z fabryką wód gazo
wych. w mieście 
prowlncfonala11m, 

z całem urz,dse
nlem, daJący duh 
da1:hody i poważne 
obroty, BliżHe In· 
formacje w Biuru 
Pośrednlcum Bo· 
rowieckiego, Zgierz 
Pan:tczewska 3. 

Posady I nrm. 
Zaofiarowane. 

Ek1pedje1da, kas· 
Jera, inkasenta 

lub wofażera posa
dy pouakuf11 uu
ciwy kupiec, mog,. 
cy w rade potrze
br złożyć odpowie
dnią kaucję. Oferty 
sub lit .E. R. K." 

1442 

pólnłka do dobre-
jło interesu z 

1000 zł. poszukuje. 
Wiad .• Argus", ul. 
Plotrkowska · 90, 

Do dobrze wpro·wa
dzonego a: ldlfen

tell\ podrótającego 
biura rolniczo-han
dlowe!lo na prowin
cji, młody mętcayz 
naponukuję wspól
nika - (najchętniej 
wapólulcrkl) lubią
cego podrótować z 
kapitałem 1,500 .t. 
l.aakawe oferty do 
Adm. "Kurjera ł.6-
dzkiego" pod "Pil
ne". 1460 

Doazuhuję się zdol
nej panienki do 

nauki retuazu. Zgła· 
szać się: Przejazd 1, 
fotografia "A.B.C," 
od 11-1 i od 4-5 

1464 

Potrzebny podręcz· 
ny krawiec Sw. 

Stefana 25, drugie 
piętro (Radogosscs) 
notrzebuję natych· 
ł' miast słut,cej do 
wuystkiego. Irena 
Piszowa 11.L Zagaj
nlkowa Nr. 36 "Ko
lonia oficerska" 

Dotnebne uczeni
ce i podręczna 

do pracowni abio
rów dam1kich i dsie 
cinnTah. Kili1i1kie
go 135 Sobc:sakowa 

S-;óiii°kidd :& l:apl-
łałem od tysi,ea 

słotych po111akuf11 
sklep spożywczy. 
Warunki dogodne, 
punkt odpowiedni. 
Małżet\atwo nie wy
kluczone. Oferty do 
Admlnlatracli pod 
„Zyskowny•. 

Poszukiwane. 

Poszukuj, jakle!· 
kolwiek pracy ja

ko ekspedientka do 
s"\epu labdo d&ilłcl 
sa 1kromnem wy
nagrodaenlem. Zgło 
szenia. Pn:ejazd 76, 
u dozorcy. 

StarHa pant prosi 
o miejsce (po1la • 

da swoje łótko) za 
konweraaeje fran
cuską, niemiecką I 
angielską maże aa
jąć się d:aiećmi i 
szyciem. Oferty sub 
.Franeuaka" - do 
Administr. .Kurie• 
ra ł.ódzkiego•. 

Hamannik katolik, 
pcszukule miej

sca w magazy:iie 
posiada awoją ma· 
HTnę kamasznlcz,. 
Ofertv sub .Kama· 
sznik". 1459 

Samodr:ielna buchał 
tuka korespon

dentka, piaa"ca na 
maszynie, ze •na
jomościll obcyoh 
języków pouukuje 
posady. Oferty do 
Administracji "Kur
jera Łódzkiego" sub 
"Korespondentka", 

Lokol1 I mloukanla 
~klep w śródmie
l] ściu Bydgouczy 
nadaJący się na ka 
tde puedsięblor-
1two oraz hurtow
ni• wprost od go
spodarza korzyst
nie do oddania. -
Zgłoszenia p p d 
„Sklep" do Biura 
ol!łos&eń J, Weber, 
Bydgoszc•. 

Pokói ładnie ume• 
blowanT e 2°ch 

oknach, 1toneczny, 
ul. Juliusza mlęday 
Główną a Prsejaz 
tylko solidnemu pa· 
nu wynajmę Ofer• 
łT sub .Nr, 1298" 
do .Kurjera ł.ódz· 
kie o". 1299 

Oddam umeblowa
ny pokój, Prze 

jazd 69- t 6 zgłasza 
1lę do 12 w połud
nie. 1461 

2Pok~j;' słonec'iii; do YyneJęcia M• 
motnema aolldnemlal 
panu Al. KołcluH• 
kl. Oferty do ad
minlełracli „Kurie• 
ra Łódzkiego" pod 
"Słonecsny•. 1456 
ftrayjcnę l int~ 
rl nych pan6w na 
młeHkanie z utray
maniem lub bez. -
Nawrot 42. m. 7. 
front, 1461 
łloasukaf• dute110 
r pokolu I' kuc~ 
nt, ber; względu na 
okolic11. Wiadomo•( 
Slenkl11włc1a L, ł6J 
kncelarja ukolnaJ 

1457 

Ił 111 
14 marca 1927 r. 

zaginęła 9-llł 
letnia Danusia No
wicka. wy1oldago 
wsrostu - włosy 
blond, oesy niebie· 
skle, lewa ręka o
bandatowana. -
Ubrana była w sza· 
re plu11row11 palto 
i gro.natowy kap•· 
lusz szkoły p. Pęt
ko..-1kiej, - Proazę 
odprowadzić •lica 
Al. Kości•Hki 41. 

985 

Były r&lłdca przyh 
mi• administracfe 

domu 11a mi111zka
nie adre1 ul, Raw• 
ska 13, J. Jagielski, 

Przyb1'kał 1ię pies 
11harl, bronzowy 

białe łaty. Odebrać 
Gdaó.ska 12, m. 12. 

l agin'1 piesek caar 
ny, tółte łapki • 

afeloną wst,•ec•ką 
na ••Ti wab\ el• 

Ssufte\•, Pro•Zlł 
~dprowadsł~ za d11 
brem wynagrodze• 
niem Praejud 46, 
Nikodem, frent I P• 
m. S. 

lHBblODI dOhlHtJ 
ftdam Cobel Gł6w· 
li 1111 37 - a11ubll 
kcł'*eezkę woj1ko
W1' W'fd&n" W ł.ó• 
daL 1421 

B~bt1wa Krajew· 
1ka, Skiernie· 

wicka L. 17. agubiła 
dowód osobisty -
-.ydaoy pran Ko
misarza R.,du oa 
m ł.ód:f, dnia 61XI 
1922 r. Nr. 323 K. 

Reinhold KirH zgu
bił woJ sko wq 

książećzkę. wydaną 
w gminie Gałkówek 
pow. Brsezlń1kl11go 
oraz bilet na konia 

1271 
l!·-ra_n_c_is_r:k'"'a-~K~r-a':;;: 

r czyk, Orla 12, 
zgubiła legltymacj11 
wolnego pr:zeJazdu 
wydaną przes K.E, 
t. 1469 

Jen:y H';1';i-;$zkol
na nr. 24 uczeń 

Gimnazjum Spo· 
łec•nego agubił ma 
trykułę, legitymact. 
harcerek, ir Brat• 
aiel Pomocy. 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W Łodz;f z nledz. dod. ilustr. mleslc:cznfe d. 4.?0 W tekście 40 „ 1 „ „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za tekstem 30 „ .1 „ „ 4 „ 

• 3.7o Nekrologi 30 „ ,. 1 „ „ 4 „ kow e Dla robotników „ • • 
" S.OO Komunikaty 30 „ „ „ 1 „ 4 

Zwyczajne 8 •• ., 1 „ 10 łamów 
Zaitranlcl\ „ • „ to.50 Drobne 10 gr .. poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło-

N!! 61 747. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 
Odnoszenie do domu " 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 

„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni~. 

P. K. O. Na prowincji „ • „ 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

Każda nowa podWYżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogb 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia . 

Za terminoWY druk ogiosze1i, komunikatów i ofiar admin:~ '.rańja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium. uwazane są z~ 
bezpłatne. 

:Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakc1a nie zwraca 

Wvdawca: Jan Stynułkowskf. . 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawnicze~o Sp. z. H!r. ocJD. 


